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CZĘŚĆ URZĘDOWA
. Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

^ y m y m  w łasnoręcznie podpisanym dy- 
bie111601 radeT rządowemu na  pensyi, A nto- 
żej111,1 ^ a s c h a n  > Jak° kawalerowi orderu 
j _aznej korony trzeciej klasy, nadać najm i- 
J Sc“iwiej w myśl statutów  orderu stan  szla- 

ecki z przydomkiem „Moor l and** .

mineralnych pod kontrolę towarową w 
okręgu pogranicznym Galicyi ku Rossyi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

jj. Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
 ̂ aJ^yższem  postanow ieniem  z dnia 11 lu- 

b r  technicznem u starszem u inspekto­
w i  i rysownikowi kostiumów teatru  na- 

worjiego, Franciszkow i G a u 1, jakoteż przę­
d n em u  rekwizytów dekoracyjnych w teatrze 
ofburg, malarzowi Józefowi F  u x, w uzna- 

d h  pożytecznej artystycznej działalności
1(5 naj miłości wiej krzyż kaw alerski or- 

eru Franciszka Józefa.

M inister i kierow nik m inisterstw a sp ra ­
wiedliwości zam ianow ał adjunkta dyrekcyi 
arzędów pomocniczych przy sądzie krajowym 
We Lwowie, Aloizego R o ż a n o w s k i e g o ,  
dyrektorem urzędów pomocniczych przy wyż­
szym sądzie krajow ym  we Lwowie.

M inister i kierownik m inisterstw a sp ra­
wiedliwości zam ianow ał adjunktow sądów 
P°wiatowych bez stałej siedziby sądowej, 
^Polinarego K a s p r z y c k i e g o  i Paw ła 
^ e i s l e r a ,  adjunktam i sądów powiatowych, 
Plerwszego dla Solki, drugiego dla Putilli, a 
adjunkta sądu powiatowego w Radowcach, 
deliana G i l o w s k i e g o ,  przeniósł do Se- 
fetu.

Dnia 5 lutego 1884 roku wydana i roze­
z n a  została z ekonomatu c. k. Namiestnictwa 
W0 Lwowie część IV dziennika ustaw i roz- 
^ ą d z e ń  krajowych. 
v. Część ta zawiera:

• 10. Obwieszczenie galicyjskiej c. k. krajowej 
dyrekcyi skarbu z dnia 20 stycznia bież. 
roku, 1. 6 /p r, dotyczące poddania olejów

Lwów , 16 lutego.

Uwaga powszechna zwraca się 
dzisiaj więcej; niżeli kiedykolwiek, na 
Londyn, gdzie rozgrywają, się losy 
gabinetu Gladstona. Pod wrażeniem 
doniesień o rzezi, wyprawionej przez 
rozpasanych i rozzuchwalonych ła- 
twemi zwycięztwami pow stańców , 
tudzież upadku Sinkatu, oposycya 
w Izbach angielskich przypuściła 
szturm  gwałtowny do gabinetu, który 
znajdował się na chwilę już w tak 
krytycznem położeniu, iż zdawało się, 
że wybiła już dlań godzina ustąpienia 
z widowni publicznej. W Izbie lordów 
Granville, w Izbie gmin sam Gladstone 
występowali w obronie polityki rządo­
wej. Oświadczenia obydwóch chwiejne, 
niejasne i częstokroć sprzeczne, nie 
mogły zadowolić opinii publicznej. 
Bronili oni teoryi, że ani Anglia, ani 
E ipt nie mają w tern interesu, aby 
utrzymać się w Sudanie, że rzeczą 
jest niepodobną rządzić z Londynu 
Lgiptejii, i że okupacya krajn Farao­
nów ma trwać tylko do czasu usta­
lenia tam trwałych rządów. To też 
oświadczenie Granvilla w Izbie lordów 
chybiło zupełnie celu, a Izba znaczną 
większością głosów przyjęła zapropo­
nowane przez lorda Salisburyego wo­
tum nagany. W Izbie gmin natomiast 
decyzya jeszcze nie zapadła; deputo­
wani wysłuchali w milczeniu wywo­
dów premiera i odroczyli głosowanie 
nad wotum zaufania do jednego z naj­
bliższych posiedzeń. W edług angiel­
skich pojęć parlam entarnych postępo­
wanie takie jest bezpośrednią wska­
zówką, że Izba nie pochwala polityki

rządowej, to też w wielu dziennikach 
spotykamy się ze zdaniem , iż odro­
czenie głosowania nad wotum należy 
uważać jako zapowiedz porażki gabi­
netu

Co bądź jednak nastąpi, trudno 
nie przyznać, że położenie Gladstona 
jest bardzo Krytycznem. Z dniem każ­
dym przybywa m ateryału na udowo­
dnienie zarzutu, iż rząd wdał się w 
politykę awanturniczą i że po uczy­
nieniu ryzykownego kroku posługiwał 
się półśrodkami, zamiast popierać z 
całym naciskiem zainicyowaną przez 
siebie sprawę. To też skutki chwiej­
nej, zamglonej polityki gabinetu bry­
tyjskiego, występują w świetle coraz 
jaskrawszem. Oo rząd uczynił po u- 
padku Sinkatu, co przedsięwziął po 
rzezi trinkitackiej ? Co uczynił dla za­
bezpieczenia jednego z najważniejszych 
na arenie wojennej punktu, bo Suaki- 
mu, gdzie zamknęły się resztki pogro­
mionych na różnych punktach oddzia­
łów egipskich, pod dowództwem kilku 
oficerów angielskich? Oto w ysłał na 
pomoc, jak  wiadomo z wczorajszej de­
peszy, 150 żołnierzy m arynarki i za­
powiedział przybycie w krótkim cza­
sie tyluż żołnierzy. Pewne koła an­
gielskie, żyjące tradycyami, są ciągle 
mniemania, że sam widok żołnierza 
angielskiego wystarczy już do pogro­
mienia nieprzyjaciela—a nazwisko je ­
dnego generała lub admirała wojsk 
brytyjskich wystarczy za całe pułki. 
Klęski Hicks-baszy i Beker-baszy me 
rozprószyły widocznie tych iluzyj ga­
binetu angielskiego, chociaż świat ca­
ły miał sposobność przekonać się, że 
godło W. Brytanii przestało wywie­
rać wpływ zaczarowany na Beduinow 
i Sudańczyków.

Ci ostatni, według najnowszych 
relacyj, obrali zdobyty Sinkat za punkt 
wyjścia dla dalszych operacyj- Smkat, 
fort sam z siebie dość silny, nabiera 
wielkiego znaczenia, skutkiem swojego

położenia. Miejscowość ta oddaloną 
jest zaledwie o 83 kilometrów od Su- 
akimu, a przez zdobycie tej warowni 
powstańcy sudańscy posiadają m ety l- 
ko nader wygodną podstawę opera­
cyjną w sąsiedztwie niemal Suakimu, 
lecz "zbliżyli się znacznie do Berberu, 
obecnie głównej kwatery generała Gor­
dona. Jak w Suakimie tak i w Ber­
berze znajduje się tylko nieliczna i 
upadła na duchu załoga, która w ra ­
zie silniejszego ataku nie zdołałaby 
oprzeć się sfanatyzowanemu nieprzy­
jacielowi.

Dzienniki angielskie, podnosząc 
wszystkie tb szczegóły, dopominają 
się coraz głośniej, aby rząd porzucił 
drogę półśrodków i przedsięwziął sta­
nowcze kroki dla uratow ania puwagi 
Anglii i zagrożonego jej wpływu na 
Wschodzie. Czy będzie to w mocy o- 
becnego gabinetu— nad tern pytaniem 
toczy się obszerna dyskusya, wśród 
której jednak przeważa zdanie, iż in­
nym niezawodnie mężom przypadnie 
naprawić błędy liberalnego m inister­
stwa.

Sprawy krajowe.
(.Uozwój galicyjskiej sieci dróg żelaznych).

(C iąg dalszy.)

W roku następnym  (1873) towarzystwo 
kolei Karola Ludw ika uzupełniło swoja tak 
zwaną „sieć nową“ wybudowaniem przestrzeni 
z B r o d ó w  d o  g r a n i c y  (Radziwiłłowa), 
liczącej 7 kilometrów. Na tern stanęła  czyn­
ność budownicza rzeczonego tow arzystw a na 
długie la ta , ale nie skończył się przyrost 
galicyjskiej sieci dróg żelaznych w tymże 
roku. Towarzystwo kolejowe im ienia A r c y -  
k s i ę c i a  A l b r e c h t a ,  otrzymawszy kon­
c es ję  dnia 22 października r  1871, otwo­
rzyło dn ia  16 października r. 1873 pierw ­
szą przestrzeń  swej linii, ze L w o w a  do 
S tryja, mającą 74 kim. długości; więcej atoli 
nie przybyło już w tym roku. U rosła prze­
to sieć galicyjskich dróg żelaznych o 81 ki­

ty

C z ę ś ć  p i e r w s z a .

VI.
Dom b a n k ie r a .

(Ciąg dals/.y.)
/W  chwili, w której zaczynamy o nim 

p_ W ilecki s ta ł u zenitu dobrej sławy, 
jjj 'bcznego zaufania i tej popularności, która 
^ uUieiie6w swoich obdarza wszelkieini, clioć- 

ńieinożliwemi przymiotami, 
jw A ma teraz lat 44, je s t bezżenny i je s t 
li k m io te m  nadzwyczajnych zabiegów roz- 
^  rzuych rodzin, cieszących się córkami na 
z rt*aniu. Lecz na tym  punkcie pan A nasta- 
x jbezdobytą wydaje się tw ierdzą i to także 

^óch  p rzy czy n ; najprzód, że zamiłowa- 
^  . a ręheol°giczne pochłania mu dużo czasu, 
dob ’ i. u Podobań, a potem, że resztę upo- 

1 nczuć zabrała na  wyłączny swój u - 1 
ł e!,  .dnleka kuzynka jego, pomimo dojrzą- , 

^ISkTTwawsze jeszcze piękna pani Jo -v 
ty , a’ separatka, czy rozwódka, mieszkająca 
g i e / m^e Sainym pałacu, w osobnym na  dru- 
r z„ j P o trze  apartam encie i prowadząca za- 

\v-e®° ^omu bankiera. 
dosv ' Pan A nastazy m iał tw arz
sk°ro i ^ 0 bardzo zmęczoną,
Wyc uJfle jego faw oryty przy wysokiej i 
Zór D s wanej postawie nadaw ały mu po­
cie r a7,dziweg° gentlem ena — choć wresz- 
t WałHra - -*e^° niezupełnie wystygła,
cór cz?sto do pięknych i m łodziutkich

> orym kazano przed nim defilować w

salonie — przecież, trzym ał się na wodzy. 
Pan i Jo an n a  w spraw ach tego rodzaju by ła  
stanowczo przeciw na wszelkim m atrym onial­
nym jego zam iarom , a gotową była na 
wszystko, czyli na zrobienie sceny, czego się 
w łaśnie spokojny i łagodny pan  A nastazy 
niezm iernie obawiał.

Praw dę mówiąc, m iał on wszelkie wa­
runki na najszczęśliwszego człowieka. Mają­
tek ogromny, powodzenie w in teresach, zdro- 
wie jakie takie, m ir^u ludzi nadzwyczajnym 
troskliwą opiekę'■pAm Joanny, która ziem /  
wiałej jego miękości dogadzać umiała, a TSo ' 
nadew szystko zam iłow anie owo kollekcyoner- 
saie, które mu nigdy — jem u, tak dawniej
znudzonemu, nudzić się nie dawało.

Tu nawiasowo wspomnieć musimy, że 
dwa są gatunki zbieraezy. Jed n i gorący, 
szczerzy, ożywieni ogniem świętym, zbiera­
jący z nam iętnością, gotową do wybiegów, 
podstępów i m a n ii , której dobrą próbkę 
przedstaw ił Balzae w Couńn Pons.

Miłują oni sztuki piękne i historyę, m a­
jącą z nią związek, są, zdawałoby się, u ro ­
dzeni i stw orzeni um yślnie w tym  celu, tak,, 
jak  się rodzą m alarze-koloryści, lub poeci ii 
muzycy. —   „

D rudzy próżni lub spekulanci, nieini- 
łujący wcale przedmiotów swych poszukiwań, 
ale poszukujący ich „dla kupujących1* lub 
„na pokaz11 dla gości.

Łatw o rozróżnić jednych  od drugich. 
Pierw si mówią zawsze, że kupili „za nic pra- 
w ie“, gdy drudzy mówią zawsze, że kupili 
za cenę bajeczną. P ierw si też lubią roz­
prawiać o umiłowanym  przedmiocie aż do 
zapomnienia o wielu innych, bardziej nag lą­
cych spraw ach, a choćby i o na jb liższe j ro ­
dzinie i o najw ażniejszych oTTowiązkach —

drudzy milczący są i tajem niczy. Kiedy tamci 
chętnie pokazują swoje skarby unosząc się 
nad niemi i .n ie lękając się krytyki, gdyż są 
doskonałymi znawcam i, drudzy nie lubią po­
kazywać, chyba dla ostentacyjnego pochwa­
lenia się, a m ilczą dla tego, że się nie znają

praw dę1 ’ C° Posłyszeó

P a n  A nastazy n ienaw idził tych „fał­
szywych a m ruczących niedźwiedzi1*, o któ­
rych mawiał, że kupują wszystko, co krzy­
czące i n iezg rab n e , ażeby inódz najgłupiej 
pochwalić się, że „ to  o r y g i n a l n e 1*.

i  rzedew szystkiem  zaś stara  porcelana, 
ma.joliki, i w ogóle to, co się nazywa „ce­
r a m ik ą ^  stanow iło głów ny przedmiot ia r -1 
chwytów i poszukiwań pana Anastazego. Że- 
iaziwem zardzew iałem  a niekształtnem  i tak 
łatw o podlegającem fałszowaniu brzydził się 
po troszę, w nadzw yczajnych tylko wypad­
kach, to je s t gdy m iało isto tną “ wartość h i­
storyczną, a co więcej artystyczną, przyjm u­
jąc do swego zbioru. Na "wartości zaś a rty ­
stycznej, na tak zwanym  stylu, znał się zna­
komicie, okupiwszy znawstwo swoje w ielkie­
mu sum am i, wydawanemi poprzednio p ierw ­
szym lepszym oszustom, korzystającym z a- 
m atorskiego jego zapału.

j  Przedmiot też z epoki gotyckiej lub 
Uilnidzeiua^ p łacjł na wagę złota, bo w ie­
dział, że posiada on cechę indyw idualną, 
niefabryczną, że wówczas arty sta  w yrab ia ł 
go nie za pomocą środków m echanicznych 
ale w łasną ręką. 1 ’

W szakże w owej epoce wielki m alarz , 
zaledw ie^koficzyw szy  tryptyk w kościele’ 
nie w stydził się malować szyldu, a w ielki 
rzeźbiarz nie żałow ał m agistralnego suvego 
d łu ta  na wyrzeźbienie ozdób u m ebli, słu ­

żących do codziennego użytku. D latego też 
najprostszy sprzęt ówczesny nosi często na 
sobie cechę sztuki, gdy dziś oznacza je  ty l­
ko pozłocista cecha fabryczna.

Chociaż więc zb ierał przedm ioty z epo­
ki Ludwika XIV i XV, ale odm awiał im s ta ­
nowczo charakteru  prawdziwej s z tu k i , za­
liczając je  do stylu „peruk**. Mając zaś wy­
kwintny gust i znając się rzeczywiście na 
porcelanie, nie szukał jej w a r to ^ e rw " m a r ­
c e ,  na k tórą patrzą wszyscy nieznawcy i
spekulanci zwykli, ale na sposób, w jaki zo­
s ta ł przedm iot wyrobiony, na  ciężkość lub 
lekkość-giiny, na jakość i kolor emalii, a \  
'|R>ZeHewszystkiem na ksz ta łt i rysunek ozdób, 
po których uczony znawca pozna pochodze­
nie i epokę.

W  nigdy niekończących się gawędach 
z hrabią Symforyanem, wujem księcia A da­
ma, większym jeszcze"'od niego m iłośnikiem , 
jeżeli nie znawcą — szła zawsze zażarta 
walka o pierwszeństwo przedmiotów z epoki 
odrodzenia nad  starożytnem i, o których wie 

|rsię zaledwie z niektórych szczątków zacho­
wanych lub wykopanych. H rabia  Sym foryan 
silnie s ta ł za starożytnością, pan A nastazy 
za Qdrodzeniem a i tu jeszcze h rab ia  p rze­
pada?" ztrwTośkiemi utw oram i rzeźby, m a­
larstw a, arch itek tury  i ceram iki, gdy pan 
Anastazy utrzym yw ał zacięciej“ ze na północy 
szukać potrzeba pierw otnego pochodzenia, 
że Odrodzenie włoskie poszło za sztuką n ie ­
miecką, chrześciańską, m ając już ślady utarte.

— Panie hrab io  — kończył zawsze — 
komu to mówić, że Niemcy w XV wieku 
mieli juz m alarstw o wysoko rozw inięte, i 
szkoły m alarskie, gdy odrodzenie włoskie 
zaczyna się dopiero w XVI w , bo wtedy 
m alarze Karolińscy IX  wieku byli B izantyn-



lom etrów, czyli do ogólnej długości 1278 k i­
lom etrów. U la całej m onarchii skończył się 
rok 1873 przyrostem  sieci kolejowej do su­
my 15.573 kilometrów, z których A ustrya 
posiadała 9324 kilom etrów , W ęgry G249 ki­
lometrów.

Rok 1874 był dla Galicyi bardzo ja ło ­
wy. Cały przyrost sieci galicyjskiej zaczyna 
i kończy się na  otwarciu t u n e l u  Ł u p -  
k o w s k i e g o ,  m ającego 1 kilom etr długo­
ści, stanowiącego powiązanie kolei Przemy- 
sko-Łupkowskiej z przedłużeniem  jej na  te- 
rytoryum  węgierskiem . W ogóle w całej mo­
narch ii budownictwo kolejowe postępuje od­
tąd krokiem  decrescendo, uw ydatniają się sku­
tki przesilenia z roku poprzedniego; towa­
rzystw a już koncesyonowane i zaangażow a­
ne w rozpoczętej budowli pow strzym ują ro ­
boty, a nowe nie powstają. Rok 1874 koń­
czy się dla m onarchii w zrostem  sieci kole­
jowej do ogólnej sumy 16.065 kilometrów, z 
których przypada na  A ustryę 9647 (wzrost 
o 323 kim.), na  W ęgry 6418 kim. (wzrost 
o 169 kim.)

W roku 1875, w sam Nowy rok, tak 
w łaściw ie wypadałoby zaliczyć to do roku 
1874, otw orzyła kolej im ienia A rcyksięcia 
A lbrechta dla użytku publicznego resztę 
swej linii, p rzestrzeń  z S t r y j a  d o  S t a n i ­
s ł a w o w a ,  107 kilom, długości. Sieć ga­
licyjska, nie doznawszy już w ciągu roku 
żadnego innego pow iększenia, w ynosiła te ­
dy z końcem  roku 1875 1386 kilometrów. 
Nowa przestrzeń  galicyjska stanow iła wy­
jątkowo znaczną część przyrostu sieci kole­
jowej n a  całą m onarchię, dla której skoń­
czył się rok 1875 ogólną sumą 16.725 kilo­
m etrów , m ianowicie dla A ustryi 10.307 kim. 
(przyrost 660 kim., z k tórych powyższe 107 
kim. w łaściwie należą do roku poprzednie­
go), dla W ęgier 6418 kilom etrów  (przyrost 
żaden).

W edle koneesyi miało tow arzystw o ko­
lejowe im ienia A rcyksięcia A lbrechta wybu­
dować także jeszcze linię z S try ja  do B e­
skidu (z przedłużeniem  na  terytoryum  wę­
gierskiem  do M unkacza), ale jak  niejeden 
inny projekt upadł w skutek katastrofy g ie ł­
dowej z r. 1873, tak i ta  część koneesyi to­
w arzystw a im ienia A lbrechta nie została 
zrealizowaną. Galicya i tak  jeszcze o szczę­
ściu mówić może, że w skutek sankeyono- 
wanej na kilka dni przed krachem  ustaw y z 
dn ia  22 kw ietnia wybudowana została ko­
sztem  skarbu państw a w ażna z wielu 
względów k o l e j  T a r n o w s k o  - L e i  u- 
c h o w s k a ,  projektow ana pierwotnie przez 
tow arzystw a pryw atne jako część kolei z 
Tarnow a do Przeszowa (Eperyes na W ę­
grzech). Kolej rzeczona otw arta została od- 
razu na  całej linii, mającej 146 kim. długości, 
dn ia  18 sierpnia r. 1876, przez co sieć ga­
licyjskich dróg żelaznych rozw inęła się do 
1532 kilom etrów  ogólnej długości, podczas 
gdy długość sieci kolejowej całej m onarchii 
w końcu tegoż roku wynosiła 17.446 kilo­
m etrów, z których na  A ustryę przypadało 
10.746 kim. (przyrost 439 kim.), na W ęgry 
6700 kim. (przyrost 282 kim .) Skoro kolej 
Przem ysko-Łupkow ska z przedłużeniem  swem 
na terytoryum  w ęgierskiem  nazyw a się P ierw ­
szą koleją G alicy jsko-W ęgierską, więc rno- 
żnaby kolej Tarnow sko - Leluchow ską z ta- 
kiemże przedłużeniem  nazwać D rugą G alicyj­
sko-W ęgierską, zwłaszcza gdy podobieństwo 
m iędzy obiema kolejam i temi je s t posunięte

do tego stopnia, że długość ich od punktów 
wyjścia aż do punktów, gdzie po za tunela­
mi pogranicznem i przechodzą na  teryto- 
ryum  węgierskie, je s t równa, po 146 kilo­
metrów.

Ruch kolejowo budowniczy w Galicyi 
miało rozpocząć, chociaż w rzeczywistości 
nie zaczęło towarzystwo kolei Północnej 
im ienia cesarza Ferdynanda; za to skończył 
się ruch ten dziełom tego towarzystwa. Po 
pierwszym  kawałku drogi żelaznej, zbudowa­
nym przez kolej Północną, tj. po otwarciu 
20-kilometrowej przestrzeni z Dziedzic do 
Oświęcimia, po przerw ie 22-letniej tow arzy­
stwo to zdobyło się znowu na  heroiczny czyn 
w in teresie Galicyi i zbudowało drogę że­
lazną z B i e l s k a  do Ż y w c a ,  bardzo po­
dobną do przestrzeni Dziedzice-Oświęcim o 
tyle, że i tu z 21 kilometrowej długości leży 
20'/* kilom etra na terytoryum  galicyjskiem. 
Na oddaniu kolei tej do użytku publicznego 
dnia 18 sierpnia r. 1878, czyli w łaśnie w 
dwa lata po otwarciu kolei Tarnowsko-Lelu- 
chowskiej, kończy się drugi okres ruchu 
kolejowo-budowniczego w Galicyi. Przez nie 
urosła sieć galicyjska do 1552% kilometrów 
ogólnej długości. Na całą m onarchię rozw i­
nęła się sieć kolejowa z końcem roku 1878 
do 18.170 kilometrów, mianowicie w Austryi 
do 11.270 kim. (przyrost w dwu latach 524 
k im ,); na  W ęgrzech do 6300 kim. (przyrost 
200 kim.).

Zanim  jeszcze stanęło  to ostatnie dzie­
ło budownictwa kolejowego w kraju naszym 
już jedna z kolei zawdzięczających początek 
swój „rozkwitowi ekonom icznem u'1, kolej 
N addniestrzańska, u leg ła  przeznaczeniu swe­
mu. W ygląda to na ironię losów, że kolej 
założona w celach spekulacyjnych, a więc 
w widokach grubej dyw idendy dla akcyona- 
ryuszów ,|w  niespełna trzy la ta  po otwarciu 
ogłasza swą upadłość; że z strony państw a 
musi nastąpić „sanacya", nie lecząca w 
prawdzie akcyj, które już w chwili, gdy znaj­
dowały się pod prasą drukarską, były tylko 
drogiem i obiciami na ściany, ale niezbędnie 
w interesie wyższym od akcyonaryuszowskie- 
go. Ustaw ą z dnia 12 m arca r. 1876 kolej 
N adniestrzańska przechodzi na  w łasność pań­
stwową; towarzystwo akcyjne, mając koncesyę 
na 90 Jat, t. j. do końca roku 1962, przepro­
wadza likwidaćyę od dnia 24 m arca r. 1876 
do dnia 8 sierpnia tegoż roku, w którym  to 
dniu skarb państw a przejm uje 112 kilom e­
trową drogę żelazną której kap ita ł zakłado­
wy wynosił 12 milionów, za cenę 2,100.000 
zł., oddawszy ją w zarząd tow arzystw u ko­
lei Przem ysko-Łupkowskiej już dnia 1 m aja 
tegoż roku. Niewiele lepiej stało się z kole­
ją  im ienia Arcyks. A lbrechta. D nia 17 lu­
tego r. 1880 państw o wzięło ją  w sekwe- 
stracyę. (C. d. n.)

Rada państwa.
(C 'C JC KXJI posiedzenie Izby poselskiej)

*-j-* W ie d e ń , 14 lutego. (Kor. Gaz Lic.) 
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o go­
dzinie 11, m. 10.

Od rządu wniesiono projekt o podwyż­
szeniu kredytu na koszta budowy kolei Aru- 
lańskiej o 5,700.000 zł.

Poseł L ienbacher wnosi projekt ustawy 
o uwolnieniu niezam ieszkałych domów od 
podatku, a mianowicie przez dodanie do 
ustawy z r. 1882 o podatkach budynkowych 
ustępu, któryby brzm iał: „Od budynków 
m ieszkalnych, które od całego roku pozosta­
ją  zupełnie niezam ieszkane, na  czas dalsze­
go niezam ieszkania nie potrzeba opłacać 
podatku domowo-klasowego11. Wniosek ten 
je s t podpisany przez 48 posłów z praw icy i 
lew icy; wszystkie frakeye są reprezentow a­
ne, z wyjątkiem Czechów i Koła polskiego.

Poseł Alfred L i e c h t e n s t e i n  wnosi 
interpelacyę do całego rz ą d u : D nia 4 g ru ­
dnia r. 1880, a więc przed więcej niż trze ­
ma laty, posłowie z prawicy w liczbie 91 
wystosowali do rządu interpelacyę, w której 
zw racali jego uwagę na zatrw ażające obdłu- 
żenie stanu w łościańskiego i w ogóle na 
niepom yślną sytuacyę ludności rolniczej, żą­
dając szybkich a energicznych kroków usta­
wodawczych ku podźwigm eniu z upadku je ­
dnego z najw ażniejszych czynników ekono­
micznej' siły m onarchii. Liczne petyeye po­
tw ierdziły treść tej interpelacyi. Rząd w od­
powiedzi na  nią zapowiedział, że wniesie 
w łaściwe p ro jek ta ; dotychczas spełn ił to 
przyrzeczenie w m ałej tylko części; ważniej­
sze projekta nie są jeszcze wniesione. Zwa­
żywszy, że przyczyny, które wywołały in te r­
pelacyę z dnia 4 grudnia  r. 1880, nie usta­
ły, i że czas trzech la t powinien był wy­
starczyć na  przygotow anie projektów , zw ła­
szcza, gdy w innych państw ach w tymże 
czasie już ustaw y uchwalono i przeprow a­
dzono, in terpelanci zapytu ją: czy rząd n ie ­
zadługo w nieść m yśli projekta ustaw  o 
ograniczeniu podzielności g ru n tów , o zapo­
bieżenia przeciążeniu w łasności ziemskiej 
zbyt wysoko oprocentowanem i d łu g a m i, i o 
uregulow aniu w łościańskiego praw a spad­
kowego w tym duchu, by g ru n t pozostał 
się w familii.

Poseł L i e n b a c h e r  wnosi in terpela­
cyę zupełnie podobną do powyższej.

Poseł S e h w a r z e n b e r g  , jako prze­
wodniczący komisyi m elioracyjnej, odpowia­
da na zapytanie Tauschego z posiedzenia 
ostatniego, że komisya ta  dotychczas nie 
znajdow ała wolnego czasu , żeby się zebrać; 
prawdopodobnie zbierze się w przyszłym 
tygodniu

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

W  pierw szem  czytaniu projektu rządo­
wego o czasie praktyki sądowniczej i zali 
czaniu go praktykantom  praw niczym  do lat 
służby, tudzież projektu rządowego o zmie­
nieniu niektórych przepisów ordynacyr adwo­
kackiej zabiera głos pos. S t o u r z h  i stw ier­
dza, że projekta te nie czynią zadość w szyst­
kim postulatom  petycyi dolno - austryackiej 
Izby adw okackiej; zaieca komisyi, aby przy­
ję ła  do pierw szego z projektów tych prze­
pis w duchu tym, by czas praktyki sądo­
wniczej w pływ ał na w ym iar em erytury. — 
Poczem projekta te przekazano komisyi p ra ­
wniczej.

Tejże kom isji przekazano projekt rzą ­
dowy o sądow nictw ie konsularnem  w Tu­
nisie.

W pierwszem  czytaniu projektu rządo­
wego ze zm ianą ustawy o mszycach winni- 
czyeh pos. F i i r n k r a n z  wynurza ubolewa­
nie, że rząd nie uwzględnił uchw ał ankiety 
odnośnej; spodziewa się, że uczj-ni to kom i­
sya. — Projekt ten  przekazano komisyi eko­
nomicznej.

N astępują rozpraw y o stanie wyjątko­
wym w W iedniu i okolicy. W nioski większo­
ści i mniejszości komisyjnej znane już czy­
telnikom .

Sprawozdawca większości komisyjnej 
pos. T o n k 1 i zagaja obrady, zastrzegając 
sobie uwagi swe o wniosku m niejszości na 
koniec dyskusyi.

Sprawozdawca m niejszości komisyjnej 
pos. K o p p  poddaje sprawozdanio większości 
szyderczej krytyce, obliczając, ile w nieni 
w ierszy druku przypada na  nic nieznaczą- 
cy wstęp, ile na powtórzenie policyjnego 
wywodu o konieczności stanu wyjątkowego, 
a ile na sam  wywód większości komisyjnej. 
Mówca zgorszony je s t krótkością wywodu 
komisyjnego. W niespełna dwudziestu w ier­
szach większość orzeka o zawieszeniu praw 
obywatelskich na czas nieprzew idziany (S łu ­
chajcie! słuchajcie! z lewicy). Czepiając się u- 
żytego w spraw ozdaniu większości wyrazu, że 
agitacye anarch istyczne „objawiły s ię“, mów­
ca najgraw a się z spraw ozdania tego jako 
„objaw ienia11. Podobnie oburzająco b łahe są 
inne łateczki, które mówca, reprezentujący 
tu wielkie stronnictw o całe, przypina sp ra­
wozdaniu większości komisyjnej. Kończy w 
tym  samym tonie, przepraszając, że sam spi­
sa ł spraw ozdanie obszerniejsze od większo­
ści i okazał zbytek waleczności. (Huczne 
brawo e lewicy).

Do głosu zapisali s ię : p r z e c i w  wnio­
skowi większości komisyjnej pp. Seharschm id, 
F iirnkranz, Exner, Auspitz, W iesenburg, Ja- 
ques, O ppenheim er, Steudel, W eeber, Edw. 
Siiss, S tourzh, Loblich i M atscheko; z a  
wnioskiem większości pos. H ohenw art.

Pos. S e h a r s c h m i d  w nader roz­
wlekłem , m onotonnem  przemówieniu przy

pustych ław ach zarówno na prawicy, jak na 
lew icy, powiada: Przystępując do zadania, 
które mi się dostało w tej dyskusyi, potęz' 
n ie jestem  owładnięty) poważnym nastrojem 
sytuacyi. Był czas, że za gran icą słusznie 
mówiono z przekąsem : „W olność, jakw A u* 
s try i!“ Czasy te dawno m inęły. Czuję 
też w obowiązku nie spuszczać z uwagi, ze 
cm entarny spokój, który zaległ wskutek roz­
porządzenia z dnia 30 stycznia w całej Pu' 
blicystyce, przynajm niej niezaw isłej, spra­
wia, iż każde słowo, tutaj wypowiedziane, 
głośniejszy i potężniejszy ma odgłos niz 
zwykle. Stronnictw o moje zasługuje na u* 
znanie Izby, iż w pierwszem czytaniu 
wyrażaliśmy się z um iarkowaniem  Wówczas 
zarówno pos. Kopp, jak  pos. H ohenw art po­
wiedzieli, że trzeba czekać szczegółowych 
wiadomości od| rządu. Ale były to wia­
domości o faktach wiadomych" już przed­
tem. Dziś więc sytuacya nasza je s t t-a 
sama, jak  przy pierwszem  czytaniu. Mu­
simy dziś także dochodzić dopiero, czy 
rozporządzenia rządowe są konieczne 1 
właściwe, czy nie. Nie zgadzając się bezwa­
runkowo na rozporządzenia te i żądając cząst; 
kowej zmiany, uważam to za niżej godności 
w łasnej, niżej godności stronnictw a mojego 
i niżej godności Izby, żebym zastrzegał się 
przeciw imputacyi, jakobyśm y rządowi prze 
szkadzać chcieli w zwalczaniu tego ruchu 
niebezpiecznego. A narchiści są największy­
mi wrogam i spokojnych robotników i n a j­
więcej szkodzą im w zarobku. B łędne jest 
pojmowanie, jakoby kapita ł a praca stanowił)' 
przeciw ieństw o; gdyż owszem nawzajem  uzu* 
pełniają się i jedno potrzebuje drugiego. P ropa- 
gowanie dążności anarchistycznych zagraża 
przeto w pierwszym  rzędzie przedsiębiorcom; 
produkeya m usiałaby się zm niejszyć, źródłf 
zarobku dla robotników m usiałyby wyschnąć- 
A że robotnicy mimo to dają posłuch nie­
którym  podszeptom, znaczna część odpowie­
dzialności za to spada na tych, którzy pod­
kopują wolność i podsycają nienaw iść klas- 
(Bardzo słusznie 1 z  lewicy). Tych to spotyka 
m oralna współwina w wydaniu tych roz­
porządzeń wyjątkowych. Po takim  wstępie 
mówca przeehod zi z osobna wszystkie szczegóły 
rozporządzeń wyjątkowych i nasam przód eu 
do zawieszenia artykułów VIII, IX  i ^  
ustaw y o praw ach obywatelskich dowodzi, 
że zwykłe przepisy zupełnie wystarczać po­
winny rządowi na  stłum ienie agitacyj anar- . 
chistycznych. Ciekawe jest w yznanie mowc*y i 
że niem iecka wyjątkowa, nadzwyczajna usta l 
wa o socjalistach  nie zaw iera przepisów da­
lej posuniętych od austryackiej ustawy zw j' 
czajnej, którą lewica uchw aliła w r. 186'J- 
(To też już tutaj pozwalamy sobie zwrócić 
uwagę na jeden  z końcowych ustępów rnow/ 
h r  Taaffego, który, wypowiedziany głosem 
podniesionym , spraw ił na lewicy wrażenie; 
jak  gdybj; grom em  była porażona. Pobledl) 
i osłupieli członkowie lewicy przedstaw iał1 
w tej chwili prawdziwy żywy obraz, jakie- I 
mu żaden sztuczny nie dorówna. P rzyp is^  k 
Spraicozd.). Mówca zgadza się jednak  na  za­
wieszenie artykułów powyżej wymienionych, 
a nie zgadza się tylko i oświadcza, że cała 
lewica bezwarunkowo nie zgadza się na za­
wieszenie artykułów  X II i X III o stowarz]f; 
szeniach i o dziennikarstw ie, wywodząc. lZ | 
nietylko nic się przez to nie skorzysta prze; I 
ciw anarchistom , lecz owszem zmarnotraU'1 
się siły polieyi, którycliby użyć można ko; 
rzystniej w inny sposób, i naw et zapedz1 
się spokojnych robotników w objęcia anai" 
chii. Nakonioc przedstaw ia mówca cały staU 
wyjątkowy jedynie jako wypływ reak c ji p°" 
litycznej ( Brawo ! brawo1 z lewicy).

Tu zabiera głos prezes gab. h r. T a a f f e 
(którego mowę podajemy w dosłownym 
przekładzie z stenogram u tuż po sprawoz­
daniu niniejszem ).

Po prezesie gabinetu  zabiera głos po*' 
H o h e n w a r t :  L chęcią i z radością każ‘U 
przyłoży ręki, gdy chodzić będzie o zabe?" I
pieczenie swobód obywatelskich, o otoczeń'6 ,
ich nowemi rękojm iam i i o ich rozszerzeuE' 
W ahającym  natom iast krokiem przystąpuje sE 
do ograniczenia tych swobód. D latego łat"'.0 
pojąć, że i dziś usposobienie takie objaW1* 
się w Izbie. Nie z lekkiem sercem , nie * 
w samem tylko zaufaniu do rządu nioż1’' 
my nadać mu władzę wyjątkową, eh1*' 
ciaż żąda jej na zasadzie ustawy, licz  nił' 
samprzód powinniśmy przekonać się, CĄ  
zachodzą w arunki owej ustaw y. P rzystępu ją  
tedy do wy łuszczenia pobudek, które n ak łf 
niają nas do aprobow ania rozporządzeń1̂ 
rządowego, wyznaję, że nieprzyjem ne to
danie staje mi się podwójnie nieprzyjem ni.
przez spraw ozdanie m niejszości kom isy jny  
Po spokojnych obradach w komisyi żarów0' 
ze strony większości, jak  mniejszości, 1 j  
praw dę nie spodziewałem się takiego w  
bryku (Bardzo słusznie! z  prawicy). Spra,v%9 
dawca mniejszości bada, czy zachód • , 
w arunki ustaw y z r. 1869, a jakże odpo^1 
da na to py tan ie? Przyznaje, że są 1 
ciężkie, ohydne, zbrodnicze, a mimo to 0  ̂
żywa konkluzye, które rząd z szeregu tj j 
taktów  wysnuwa, domysłami, jakie zawSZ p* 
wszędzie stereotypowym  i szablonowym g 
sobem każdv rząd zestawia, gdy trwogę c 
wzniecić dostać się w posiadanie p tó

czykami w swych tendencyach A tak samo w 
porcelanie W łochy poszły za szkołą niemiecką, 
która  się rozszerzyła wszędzie, bo i w 8 twaj- 
caryi i Hollandyi, F landry i, F rancyi i A glii.

— A dla czegóż —  zaperzał się h ra ­
bia — płacono sumy bajeczne za porce mę 
włoską, naw et z czasów jej upadku?

—■ Dlatego, że nic nie wiedzi? o 
porcelanie niem iecko-gotyckiej, ani nav o
holenderskiej z XVI i XVII w. ♦

Rozchodzili się na tym punkcie 
godzeni nigdy, lecz na  innych żyjąc 
w bratn iej harm onii, a naw et w pewL 
żyłości przyjacielskiej, k tóra ogromi. 
dziwić m ogła tego, kto znał dobrze 
słość zasad i charak teru  hrabiego Sym,

Zapom nieliśm y dodać, że dół < 
łacu W ileckiego zajęty był przez k 
w których rej wodził naczelny pro 
zupełnem  zaufaniem pryncypała cies: 
pan  Ja n  Simund.

P rzybył on do tej okolicy zan 
po śm iercie starego W ileckiego i p 
w ił się młodemu następcy z listam i, 
jącem i bardzo gorąco jego zdolność 
witość. Jakkolw iek ńzyonomia pana £ 
n ie  podobała się panu Anastazem u, 
go przecież, w duchu pocieszając się, ż 
ko na  próbę. Ale w net w kilku ważny 
padkach zabiegły prokurent takiej i 
zręczności i sum ienności, że od razu p- 
jego zaufanie. Odtąd zaś ugruntow; 
jego władza, odtąd rządził wyłączni' 
stroną tinasową i handlow ą, rzadko j 
dy odnosząc się do pryncypała.

B ył to mężczyzna średniego w 
z ogrom ną głową, chudy, zawiędły i z 
kiemi gładko przyczesanem i włosami, < 
m aleńkich, burych, którem i czy dla 1

ści wzroku, czy dla niezdradzenia się z ich 
wyrazem, m rugał często i jakby nerwowo z 
uśmiec ern grzecznym  lubo szyderczym na 
w ąziutkich i bladych ustach bez zarostu ża­
dnego. U brany zawsze czarno, z p re ten s ją  
elegancyi, zwiany w ruchach i giętki, k ła ­
niający się do zbytku przed tymi, których 
potrzebował, ale sztywny i  dum ny do okru­
cieństw a z niższymi i podw ładnym i. Prawie 
zawsze milczał, wglądając bacznie we wszy­
stkie szczegóły in teresu  nietylko bankier­
skiego, ale i wszelakich innych, tyczących 
się pana W ileckiego. Chciał i m usiał w ie­
dzieć o każdym ruchu i słowie swego p ryn­
cypała, troszcząc się o jego zachcenia arche­
ologiczne, którym  raz naw et dogodził zrę­
cznie wyszukaniem gdzieś pięknej majoliki.

Za pomocą zapew te takich środków i 
i sztuczek owinąć się um iał tak elastycznie o- 

koło osoby pana W ileckiego, że ten głów nie 
z lenistw a, a mimowoli też z wewnętrznego 
uznania jego sprytu dał mu się powodować. 
Przy każdym ważniejszym in teresie  nie po- 
rzebował wdawać się w długie rozgowory ze 
-Tym prokurentem , zaledwo usta  otworzył 
n już za niego dokończył, udzielając na j­
ła d n ie jsz y c h  objaśnień.

To go razu pewnego tak zadziwiło, że 
y tał się rozciekaw iony: „Jakim  sposo-

wiesz pan  naprzód, a co mi chodzi?". 
—  S taram  się wiedzieć naprzód, ażeby 

jrudzić pana pytańlam i, bo w iem  dobrze 
o się dużo wypytuje, i sam nic zrobić 
'trafi, i pytającego prędko znudzi.

/  E d w a r d  L u b o w s k i.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



. -"u-uwa. Sprawozdawca gr0z-
^ e ,  że już dwa mordy zaszły 

‘ M ,  a mógłby był d o d a ć  zamach na J  ̂  
Snego obywatela miasta Ww ■ •

to zdaniem jego tylko
Pfwalające domyślać się zd Rumieniem
kizacyj (J}łuchajcie\e PreW! ^ ) ‘ s  K o p p chce 
^dajemy sobie pytanie: llei P • aniza.
m°rdów, żeby się przekonać o J fakjek-
?? '?  (B ard zo  słusznie ! Z prawicy). korrwAi-
i^ y ś lM m  ocenieniu faktów, które całą In 

o»c przeraziły, pos. Kopp śmie zarzucić 
L p  1 n’eP°radność, tej policyi, k tóra życie 

naraża. Sm utna to rzecz, że w parla- 
neie usłyszeć można sąd tak  lekkomyśl- 

fzart ruw°! ^raw 0 ! e prawicy). ^o  w ięcej, 
w -  stanowczo zapewnia, że użyje stanu 

Wątkowego tylko w celu stłum ienia agita- 
, J .anarchistycznych, a zniesie go zaraz po 
8ofi1?Ciu celu' Pos- KoPP zaś .przeróżnem i 

f a t a m i  dowodzi, że oświadczenie to 
k„‘al® . rządu nie zobowiązuje a nam wię- 
H ości, rzuca w tw arz obrazę, że powagą 

zą zasłaniam y i zatw ierdzam y ukrytą 
u t yw% grę rządu. Tem zdaniem pos. Kopp 
b ronow ał swoje dzieło sprawozdawcze w
^db  tak  charakterystyczny, że nie do- 

^ tn  j uż - u -  - .............-Już ani słowa o niem , aby nie psuć 
We _naa’ jak ie  pismo to wywołać musiało 
czn Wf zystkich myślących sferach polity- 
Hifi ^ {Huczne brawo! z prawicy). A po- 
sw aż Pos- K°PP w końcu sprawozdania 
u  eSo powiada, że ono wystarczy każdemu, 
r 0 Je zrozumieć zechce i potrafi, przeto ja, 
t l e j ą c  je  doskonale, odpowiadam na nie 
już ’ usuwam Je niniejszem  na bok. aby 
^  nie wspomnieć o niem  w dalszych wy- 
- ach moich {Huczne brawo! z  prawicy).
^ ając odpowiedzieć na pytanie, ażali zacho- 
tysl  ^ f n n k i  zastosow ania ustaw y z r. 1869, 

Aazuję na sprawozdanie większości, na za- 
rce w niem  wiadomości udzielone od rzą- 

j 1 na znane powszechnie fakta. Te fakta 
°Wodzą niezbicie, że je s t tu rzeczywiście 

Pnrtya anarchistyczna, m ająca związek z mię- 
zjnarodow ą partyą przew rotu, od której o- 
rzymuje wskazówki i w danym  razie może 
eż egzekutorów ohydnych zamiarów'. W ia- 

. emości udzielone nam  od rządu dowodzą, 
Jak ta partya drukam i, rozrzucanem i w ty ­
siącach egzemplarzy po ulicy, s tara  się wy­
wołać w ludności wzburzenie, a  dynam item  
Zarazem trwogę rozsiać usiłuje, i jak  ona 
sposobi się do krwawej walki z społeczeń­
stwem. Dowodzą dalej, jak  ona chce poka­
zać potęgę swoją w wykonaniu gróźb swo­
ich, skoro na jedno skinienie tysiące robo­
tników sta je  na  placu, gdziekolwiek ona 
nnejsce im  wskaże. A komu to wszystko nie 
^ystarcza, tem u zam ach na  obyw atela wie­
deńskiego M erstallingera, temu dwa m order­
stwa świeżo na  policyantach dokonane, po­
winny szeroko oczy otworzyć. W szakże i 
niniejszość koroisyi m usiała przyznać, że 
r zeczywiście zachodzą w arunki zastosowania 
Ustawy z r. 1869 i że rząd m iał prawo, a 
^ed le  dzisiejszych słów pana prezesa gabi­
netu nawet obowiązek, użyć środków wska- 
^uftych tą  ustawą. Rozporządzenie rządowe 
trzym a się g ran ic  tejże ustaw y ; co więcej, 
I^ąd sam ścieśnił sobie jeszcze te granice.

tego też prawowitość rozporządzenia 
ląd o w eg o  nie ulega najm niejszej wątpliwo- 
8ei M niejszość, nie mogąc zaprzeczyć rzą- 
d°Wi praw a, objawia sw ąopozycyą przez kry- 
tykę przepisów wyjątkowych, część ich uw a­
l a ć  za konieczną, część za niepotrzebną, a 

nawet sprzeczną z celem. Lew ica ma tu 
sPrawę niepospolicie łatw ą. Ona nie bierze 

siebie żadnej zgoła odpowiedzialności za 
°> co tutaj się dzieje. Często nam  powta- 

że za wszystko większość odpowiada, 
tworzyć, lecz krytykować je s t je j zada­

niem. W edle tej teoryi słuszność ma lewica, 
^dy dziś zaczepia w łasne dzieło swoje z r.

; wszystko bowiem, co powiedział pos 
^charschm id, zw raca  8ię nie przeciw  rozpo­
godzeniu  rządowemu, lecz przeciw ust. z r
,h6y. (Bardzo słusznie! z  prawicy.) D la wię- 
kszości spraw a je s t wcale inna. Nie może­
my dziś krytykować ustawy, ale też nie mo- 
kerny żadną m iarą w iedzieć, których środ- 
k.ó-VT podanych przez nią rząd będzie ran- 
s'nł gję chwycić w walce z anarchią, a któ- 
rych nie. Jedno tylko wiemy z absolutną 
pewnością, że, jeżeli rząd ma skutecznie 
^u lkę tę" stoczyć, powinien być uzbrojony 

najdostatn iej, aby być przygotowanym 
^  Wszelkie ewentualności. {Brawo! brawo!
* Prawicy.) D latego obowiązkiem naszym jest 

rządowi wszelkie poparcie, a chronić 
s*̂  od połowiczności, która byłaby tylko 
s'fkodliwą. {Brawo! brawo! z prawicy.) P rze­
w odząc do wybiegu lewicy, jakoby rząd mógł 
nadużyć swego pełnom ocnictwa, mówca ob­
jaśnia znaczenie oświadczenia rządowego: 
Jesttopaktm iędzy  rządem  a Izbą, który obowią- 
2uje nietylko na dzisiaj, nietylko pojedyńcze 
°sobistości lecz i każdy rząd następny, do­
póki rozporządzenie rządowe pozostanie w 
8vv®j mocy, tak, że Izba każdego czasu ma 
Prawo żądać dotrzym ania tego paktu. {Tak jest! 
<a4 jest! z  pm w icy.) Albo czyżby czujność 
zby n ie m iał a być wystarczającą rękojm ią? 

Niech lewica tak m yśli; my inne mamy po­
jecie o honorze, godności i potędze tej Izby;
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nam  czujność je j w ystarcza. {Huczne brawo! 
z prawicy.) Z którejkolwiek tedy strony przy­
patrzym y się tej sprawie, widzimy, że przy­
nosimy rządowi ofiarę, ale nietylko rządo­
wi, lecz i zalęknionej ludności; ofiarę w celu 
osłony najśw iętszych praw. I  dlatego spo­
dziewam się, że będziecie głosowali za wnio­
skiem większości ( Przeciągle oklaski zprawicy).

Pos. F i i r n k r a n z ,  niczem  nieprze- 
konany, przemawia przeciw stanowi wyją­
tkowemu, broniąc socyalizmu jako s tro n n i­
ctwa, które ma takie samo prawo bytu jak  
klerykalizm lub liberalizm.

Pos. E i n e r  stanowczo odpiera impu- 
tacyę H ohenw arta, jakoby lewica ukrywać 
się chciała pod nieodpowiedzialnością, gdyż 
w łaśnie poczucie odpowiedzialności nak łan ia  
ją  do opozycyi w tej sprawie.

Pora zbyt spóźniona nie pozwala sp ra ­
wozdawcy Gazety streścić już  przem ówienia 
pos. E i n e r a ,  ani też przem ówienia pos. S iis -  
s a ,  k tóry  po przyjętym na wniosek pos. 
E razm a W o l a ń s k i e g o  wniosku o zam ­
knięcie dyskusyi zabrał głos jako mówca ge 
ncralny  lewicy i szerm ow ał zresztą tylko 
w łaściwem i sobie deklamacyami, frazesami 
i tyradam i, przybranem i w piękną co p ra ­
wda formę.

Na tem przerwano rozprawy.
Pos. S c h ó n e r e r  zabiera głos do fa­

ktycznego sprostowania, które faktycznie jest 
tylko sposobikiem do uzyskania głosu, aby 
uderzyć na prezesa gabinetu i zarzucić mu 
niezgodność praktyki policyjnej z oświadcze­
niem  o użyciu rozporządzenia tylko przeciw
anarchistom .

Koniec posiedzenia o godzinie 4 ’/s —
N astępne ju tro .

Mowa prez. gab. hr. Taaffego,
wygłoszona w- czw artek w Izbie poselskiej, 
wśród obrad nad stanem  wyjątkowym w 
W iedniu i okolicy, je s t w przekładzie z s te ­

nogram u następująca:
Wysoka Izbo ! Rząd długo się wahał, 

zanim zdecydował się na zarządzenia wy­
jątkowe. Rząd długo się zastanaw iał i ro­
zważał, ażali nie możnaby na zwyczajnych 
poprzestać sposobach. Ale wskutek ostatnich 
szczególniej symptomatów, niezwykle sm ut­
nych &dowodzących coraz szerszego rozpo­
wszechnienia w ichrzeń partyi anarchistycz­
nej, nabrał przekonania, że chwycić się spo­
sobów nadzwyczajnych je s t koniecznością 
nieodpartą.

Co się tyczy formy tych zarządzeń 
wyjątkowych, muszę, używając w yrażenia 
pospolitego, powiedzieć, że rząd m iał w ska­
zaną sobie przymusową drogę postępowania 
{gebundenc Mnrschroute), a tą jest ustawa z 
maja r. 1869. Gdyby ustawy tej nie było, 
rząd byłby m usiał zastanowić się, czy w ra ­
zie, gdyby Rada państw a nie była zgrom a­
dzona, nie należałoby wydać rozporządzenia 
na mocy artykułu XIV ustawy zasadniczej, 
lub wnieść do zebranej — jak rzeczywiście 
była — Rady państw a projekt ustawy. Czy 
projekt ten byłby nazw any ustaw ą socyali- 
styczną, czy ustawą o bezpieczeństwie pu- 
blicznem, to byłoby było rzeczą niezbyt 
wielkiego znaczenia. Tego atoli rząd uczynić 
niej mógł, albowiem rzecz była ustaw o­
dawczo przewidziana. Ustawodawstwo m ia­
nowicie m ów i, że gdy zajdą wypadki takie 
a takie rząd ma prawo skorzystać z przepi­
sów ustaw y z r. 1869 Ja  dalej idę i mówię: 
prawo nadane rządowi ustawą jest dla rzą­
du poczuwającego się do obowiązków zawsze 
obowiązkiem." {Bardzo s lu sen ie \p raw icy^ i z 
lewicy\  Gdy więc nastaje chwila właściwa, 
rząd ma obowiązek zastosować ustawę. Cóż 
więc teraz rządowi uczynić pozostaje? Po­
zostaje mu udowodnić, że owa chwila w ła­
ściwa w myśl ustaw y rzeczywiście nastała. 
Jakoż rząd, o ile drażliwość sprawy na to 
pozwalała, przedstaw ił komisyi wys. Izby 
m otywa i fakta, któremi się powodował, i zwra­
ca się do wys. Izby z prośbą, aby uznała 
warunki zastosow ania ustawy jako rzeczy­
wiście istniejące i aby sainoż zastosowanie 
jej przez rząd uznała za słuszne

Pod względem zakresu rzeczywistego 
zastosowania ustawy z r. 1869 w rozporzą­
dzeniu całego m inisterstw a, opartem  na po­
stanow ieniu cesarskiem , jestem  tego mnie­
m ania, że w łaśnie ustaw a ta pozostawia to 
władzy wykonawczej jak  daleko chce się po­
sunąć, o ile chce zużytkować nadaną sobie 
w ładzę, albowiem nieco dalej zaw arte są w 
niej postanowienia, w których powiedziano, 
że gdy ustaną wszystkie te warunki, cofnąć 
należy zarządzenia wyjątkowe. A wszakże 
to znow tylko w ładza wykonawcza oce­
nić i oznaczyć może, kiedy możność co­
fnięcia nastan ie. Przekonywam y się o tem 
najlepiej ztąd, że już w r. 1868 a wzglę­
dnie 18(59 uznano konieczność nadania rzą­
dowi w pewnych wypadkach pewne pełno­
mocnictwo.

Dla tego t«*ż żadną m iarą nie mogę 
zgodzić się na wywody o votum zaufania, 
albowiem do skorzystania z postanowień do 
ustawy nm potrzeby zaufania Izby do rzą­
du. LUtawa ta je s t stworzona dla każdego 
gab inetu , którykolwiek był i którykolwiek
lutego 1884.

będzie po jej wydaniu. J e s t  to prawo służą­
ce każdemu rządow i; nie je s t to votum zau­
fania, gdy się rządowi teraźniejszem u po­
zwoli, byle tylko były warunki po temu, 
skorzystać z istniejącej już ustawy o tyle, o 
ile on sam uważa to na  w łasną odpowie­
dzialność za rzecz nieodzowną.

Oo się tyczy w łaśnie tego, „uznania za 
rzecz nieodzowną", sprawozdawca m niejszo­
ści i szanowny preopinant (Scharschm ied) 
przyznają, że zawieszenie artykułów} VIII, 
IX i X  z pewnemi zastrzeżeniam i nie by­
łoby wprawdzie bardzo przyjem ne, ale że 
możnaby jednak zgodzić się także na  takie roz­
szerzenie rządowi w Ldzy, co do rewizyj po 
domach, co do tajem nicy listów, co do wol 
ności osobistej, a więc i w ydalania z g ranie 
państwa. Zdaje mi się tedy, że nie potrze­
buję zatrzymywać się przy tem i oświadczać 
dla czego rządowi zawieszenie tych artyku ­
łów wydawało się koniecznem, skoro to wła 
śnie zaprzeczonem nie zostało, a konieczność 
t-go  uznano. Tem stanowczej atoli zwracaią 
się przeciw zawieszeniu artykułów  X II i X III
0 stowarzyszeniach i zgr m aizen iach  i o 
wolności druku. Pow iedziano: na cóż zawie 
szać dwa te artyku ły?  — wszakże rząd po­
siada w zwykłych ustaw ach tak ogrom na 
w Ldzę, że zawieszenia ich wcale nie po­
trzeba. Przytacza, iż rządowi służy pra­
wo natychm iast rozwiązać niebezpieczne dla 
państw a stowarzyszenie. Na cóż więc zawie 
szenie? Wszakże wedle zwykł-j ustawy o 
stow arzyszeniach można je  rozwiązać. Tak 
je s t; ale jakiż tego skutek? oto ten, że je­
żeli stowarzyszenie dokładnie obznajomi się 
z przepisami naszych ustaw , będzie też tyle 
mądre i nie zapowie rekursn, przeciw  rozwią­
zaniu, lecz nazajutrz przyjdzie i zgłosi się na 
nowo, a w ładza musi przyjąć i potwierdzić 
to zgłoszenie. Jeżeli zaś będzie tyle n ieo­
strożne, że wniesie re k u rs , wtedy rze­
czywiście spraw a się przewlecze, dopóki mińi- 
stwo nie orzecze o zażaleniu przeciw roz­
porządzeniu nam iestnictw a i dopoki try ­
bunał państw a nie wyda orzeczenia w o- 
statniej instancyi. Jeżeli stow arzyszenie te ­
go nie uczyni, wtedy z baidzo drobna zm iana 
w formie może nazajutrz znów się zebrać" 
W ten sposób nie zaradziłoby się złemu ■ 
potrzeba nam w obecnych czasach sposobów 
skuteczniejszego natarc ia  na takie stow arzy­
szenia. Rząd mógłby był nałożyć sobie 
wprawdzie pewne ograniczenia p 0d tym 
względem i powiedzieć n. p., że rozporzą­
dzenia wyjątkowe odnoszą się tylko do sto­
warzyszeń robotniczych. To jednak byłoby 
wywołało niedobre w rażen ie ; albowiem m ię­
dzy temi stow arzyszeniam i je s t wiele do­
brych (gtoine potakiwanie z  prawicy i  z  lewicy)
1 pożytecznie działających; a że część ro­
botników zbłąkała się na fałszywe tory, 
trzeba drugiej części tem więcej wystawić 
świadectwo honorowe, a nie zakreślać dla 
niej tych sam ych granic co dla tamtej. Rząd 
przeto nie m ógł nałożyć sobie owych ogra­
niczeń i powiedzieć, że rozporządzenie je s t 
tylko przeciw stowarzyszeniom robotniczym. 
Rząd w skazał na coraz większe niebezpie­
czeństw a, zagrażające od wichrzeń skierow a­
nych ku obaleniu ustroju państwa i społe­
czeństw a; gdzie więc niebezpieczeństwa te 
będą, tam  rząd przeciwko nim w ystąpi; re ­
szta stow arzyszeń pozostanie w zupełnym 
spokoju.

P an  preopinant powiedział, że skutkiem 
tego polieya będzie przeciążona pracą; powie­
dział, że gdyby wszystkie te stowarzyszenia 
zapowiedziały zebranie, wymagałoby to ogro­
mnego personalu policyjnego i polieya zm ar­
notraw iłaby dużo czasu, którego mogłaby z 
większą korzyścią użyć w inny sposób. Przy- 
znaję, że gdyby to rzeczywiście w SP ° ' 
sób przeprow adzić umyślano, dyrekeya po 
lieyi m usiałaby zatrudniać kilku więcej u- 
rzędników kancelaryjnych. Ale może już 
wiadomo po części, że stowarzyszeniom, o 
których się wie, że z wichrzeniami anarchi- 
stycznem i nie m ają nic wspólnego, dano już 
znać, iż mogą nadal także odbywać zebra­
nia, jak  przedtem , iż nie potrzebują zapowia­
dać ich, ani nakładać sobie żadnego ogra­
niczenia. Nie wyniknie więc dla policyi zbyt 
znaczne pom nożenie pracy. Nie dla urzędni­
ków policyjnych, ale dla straży bezpieczeń­
stw a pom nażała się praca, gdy zapowiada­
no zebrania. A zapowiadano je  po w szyst­
kich częściach i stronach  miasta, tak że 
w łaściw ie nie wiedziano już, gdzie się od­
bywają. Cóż z tego wynikło? Oto, że dla 
nadania opartem u na ustaw ie zakazowi po­
wagi należytej, trzeba było wysyłać znaczne 
oddziały straży bezpieczeństwa do różnych 
dzielnic m iasta naraz n p : 160 ludzi na 
W iedeń, 100 na Leopoldstadt, 100 na 
L andstrasse. Często zgromadzenia nie 
odbywały się wcale na zapowiedzianem 
miejscu, natom iast usiłowano odbyć je  bez 
pozwolenia na  miejscu zupełnie innem , o 
ezern zresztą dowiedziawszy się, m usirno 
także w ysyłać oddział straży. W ten  to s jb -  
sób przysparzano organom policyjnym robo­
ty o wiele więcej, niż o tem  m ówił szano­
wny preopinant.

Przechodząc do przepisów o druku, po­
wiedziano : wszakże rząd ma postępowanie

objektyw ne; a nadto czytam y zarówno w 
sprawozdaniu większości, ja k  mniejszości, że 
niegodziwe pisma wszystkie z zagranicy po­
chodzą, a więc i tak nie podlegają zwykłe­
mu postępowaniu; rząd i tak nic przeciw 
nim  nie wskóra. Na to pozwalam sobie od­
powiedzieć, że co praw da pism a te są prze­
mycane z zagranicy i w niesłychanie "dowci­
pny sposób rozpow szechniane po m ieście; 
ale do tego przybyw a jeszcze, źe i tu m a­
my pisma takie, jak  n. p. Zukunft, k tóra po­
dawała najpiękniejsze w swoim rodzaju a r­
tykuły, a mimo wychw alanego postępowa­
nia objektywaego bynajm niej nie zm ieniła 
swojej tendencyi. Pism o to w skutek opar­
tego na postanowieniu cesarskiem  rozporzą­
dzenia rządowego zostało tu zw inięte, a roz­
poczęło teraz działalność swą w Peszcie.
( W esołość).

Powiedział szanowny p re o p in a n t, że 
poprostu pojąć nie może. iż prezes gabinetu, 
który wciąż powtarza słówko „pojednanie", 
nie skorzystał z tej sposobności, by posta­
rać się o jednom yślną w tej spraw ie uchw a­
łę Izby» i oczywiście nie chciał tego, bo 
musiał przecież z góry być przekonany, że 
to rzecz n iepodobna, żeby lewica zgodziła 
się n a takie rozporządzenie wyjątkowe. Co 
się tyczy po jednan ia , mogę tylko zapewnić, 
że przy każdej sposobności, naw et gdy 
o auarehię chodzi, chociaż nie je s t to chwi­
la najstosow niejsza, bardzo chętnie przy jął­
bym myśl po jednania; źe jednak  nigdy nie 
byłem tego m niem ania, iżby niepodobną by­
ło rzeczą zgodzić się na rozporządzenia wy­
jątkowe i dać im aprobatę. Na czemże się 
opiera wydane na podstawie przyzwolenia 
cesarskiego rozporządzenie wspólnego m ini­
sterstw a? Opiera się na  ustaw ie wydanej 
w r. 1869, a wszakże wówczas panowie 
z lewicy mieli większość w tej wys. Izbie i 
sami ją  uchwalili. Dlaczegóż tedy m iałbym  
przypuszczać, że to rzecz niepodobna, aby­
ście panowie przyjęli to, eo z stworzonej 
przez was ustawy w ynika? {Wesołość z p ra ­
wicy). Tego zaiste nie przewidywałem.

A dalej wypada mi podziękować sza­
nownemu preopinantowi jak  najuprzejm iej 
za jego wyrazy i uwagi o mojem poczuciu 
honoru; zdaje mi się jednak , że wcale tu 
nie potrzeba tej, że tak pow iem , deklaracyi
0 honorowości; albowiem w komisyi, nie tu, 
zdawałem moje oświadczenia. Cieszy m nie, 
że i opozycyą, gdy zdaję ośw iadczenie, mó­
wi m i: wierzymy, że dotrzymasz słowa. Ale 
pozwolę sobie n ad m ien ić , iż uważam to za 
rzecz zupełnie naturalną i rozumiejącą się 
sam a przez się , a to z przyczyn następują­
cych : Pow iedziano , żo rząd, zastósowująe 
ustaw ę z r. 1869, powinien wyłuszczyć po­
budki, dla których ją  zastósowuje, a pobud­
ki te są naturaln ie także wskazówką, w ja ­
kim kierunku rząd chce skorzystać z nada­
nego sobie w ten sposób pełnomocnictwa. 
Gdyby przeto rząd z innych, a nie z przy­
toczonych przez siebie pobudek, i w innych 
celach chciał zastosować ustawę, byłoby to 
bawić się w ciuciubabkę; byłoby to po pro­
stu nieuczciw ie! Czegoś podobnego nie trze­
ba przypisywać żadnemu rządowi 1 {Huczne 
brawo z prawicy). A skoro m ów icie, że 
rząd mimo to da się unieść, że uderzy na 
liberalizm  i wolność, więc zapewniam was: 
tego rząd nie uczyni! Gdybym uw ażał libe­
ralizm  za tak niebezpieczny, powiedziałbym 
wam otwarcie, że weń ugodzić m y ślę ; ale 
nigdy nie uczynię tego skrycie! {Huczne 
brawo z prawicy). Jak  wyłuszczyłem pobud­
ki, które sprowadziły postanow ienie cesar­
skie i rozporządzenie rządu , tak też równie 
otwarcie wypowiedziałbym wam, że to lub 
owo inne postanowienie cesarskie wyprosi­
łem  sobie z tych a tych powoUów, a nie 
z innych przem ilczanych przyczyn! {Huczne 
brawo! z prawicy).

Panowie 1 Rząd energicznie przeprow a­
dzi przepisy rozporządzenia, ale zapewniam, 
że n ie  będzie zm ierzał w tem do innego 
celu, zapewniam, że użyje tego rozporządze­
nia  tylko na to, aby wystąpić przeciw wich- 
rzeniom anarchistycznym  i aby kres im po­
łożyć {Huczne brawo ! z  prawicy).

A teraz jedno jeszcze wypowiem. Sza­
nowny preopinant, bardzo wiele mówił o 
reakcyi politycznej. Nie wiem, na jakim  fi­
larze, na jakiej podstawie on ten gm ach 
reakcyi buduje. Rząd przynajm niej — oświad­
czam — bynajmniej nie ma dążności reak- 
cyjnych {śmiechy na lewicy) ; a jeżeli zasto­
sowanie ustaw y z r. 1 69 oznacza reakcyę, 
n a t e n c z a s  r  e a k c y  o n  i s  t a m i b y l i  ci ,  
k t ó r z y  u s t a w ę  z r .  1869 s t w o r z y l i !  
{Huczne brawo 1 i oklaski z  prawicy).

Nakoniec niech mi będzie wolno dodać 
jeszcze uwagę Rząd był i je s t tego m nie­
m ania, że przepisy rozporządzenia, w ydanego 
na podstawie postanow ienia cesarskiego, a 
względnie ustawy z r. 1869, są nieodzownie 
konieczne, aby zasłonić spokojnych obywa­
teli przed anarchią, m orderstw em , pożogą i 
przed napaściam i na bezpieczeństwo osoby. 
Rząd jednak bynajm iej nie sądzi, iżby mu 
powieść się mogło przepisam i tem i uleczyć 
socyalizm. N a to innych potrzeba sposobów, 
a rząd p ilnie zajm uje się kwestyą robotniczą
1 wszystkiem , co z nią się wiąże {Brawa /



4
z  prawicy). Czy to robotnik w fabryce, czy 
robotnik w polu, rząd przygotowuje dla obu 
kategoryj projekta. Jed en  ważny projekt już 
znajduje się w wys. Izbie, projekt o zaopa­
trzeniu  robotników okaleczały ch. K rótkie prze 
mówienie moje kończę p rośbą : weźmijcie 
projekt ten  wkrótce pod obrady (Huczne bra­
wa t J i oklaski z prawicy).

SPRAWY ZAGMHICZBE
(N ihiliści i policya).

Petersburski korespondent Scldesische 
Ztg. p isze : Dawniej, kiedy zam achy nihili-
styczne spadały niespodzianie jed en  po dru­
gim, mówiono nie boz pew nego uzasadnie­
nia, że publiczność znajduje się w ciągłem 
niebezpieczeństw ie, tylko policya spokojna i 
nie troszczy się bynajm niej. Dziś można 
tw ierdzenie to zastosować na odwrót. Publi- 
bliczności przypom niały się wprawdzie w 
skutek m orderstw a dokonanego na Sudejki- 
nie czasy nihilizm u, o których już prawie 
zapom inała, ale w strząśnienie w ywołane tym 
wypadkiem  zatarło  się szybko w um ysłach 
Zupełnie inaczej ma się rzecz z policya, 
szczególniej z tajnym  jej oddziałem , który 
w ostatn ich  la tach  mianowicie wyzwolił się 
z apatyi i rozw inął wielką sprężystość. 0 - 
becnie jednak  policya znajduje się w poło­
żeniu bardzo przykrem , pokazuje się bowiem 
coraz widoczniej że przez śm ierć tajnego 
szefa Sudejkina, policya ta jna została wo­
bec nihilistów  zdezorganizow aną, a do tego 
przyczyniło się nie mało uwolnienie wielu 
tajnych agentów . Policyę tajną można dziś 
porównać z korpusem, który się zabłąkał w 
okolicy nieznanej i s trac ił swego głównego 
przewodnika. Dawniej były wszelkie akta, 
odnoszące się do nihilistów , wspólną rzec 
m ożna zdobyczą całej policyi tajnej a tern 
sam em  publiczności i nihilistów , gdyż ta je ­
mnicy znanej tak wielu głowom, niepodobna 
ukryć zupełnie. Ujem ną tę stronę uchylono 
po części, a mianowicie od chwili gdy g e ­
n e ra ł Orżewski objął naczelną władzę nad 
polieyą państw ow ą. W krótce jed n ak  okazało 
się złe w odwrotnym kierunku, gdyż w no­
wszych czasach był tylko jeden  człowiek, 
który m ógł wyjaśnić wszystkie szczegóły ni- 
h ilistycznych robót, a ten  jedyny właśnie, 
Sudejkin, p rzesta ł żyć. Otóż policya żyje z 
dnia na dzień w obawie jakiego nowego ob­
jaw u zbrodni, nie wiedząc zgoła, jakieby n a ­
leżało przedsięw ziąć środki ostrożności. I 
wszystko to dzieje się w łaśnie teraz, 
kiedy car je s t obecny w Petersburgu . J e ­
żeli policya wie z góry i w drodze urzę­
dowej, że car m a wyjechać z pałacu Anicz- 
kowa, ażeby, dajm y na to, udać się na bal 
do pałacu zimowego, na przedstaw ienie 
w teatrze, lub tyra podobnie, to nic ła tw ie j­
szego . jak  rozstaw ić odpowiednie straże i 
zapobiedz knowanym zamiarom zbrodniczym. 
W  takim  razie w ulicach , którem i car ma 
przejeżdżać, rozstaw ieni zostają kozacy i 
żołnierze policyjni, żeby utrzym ać porządek, 
a  polioya ta jna  nie spuszcza z oka grom a­
dzących się tłumów publiczności. Ale rzecz 
je s t  zupełnie inna i wielce przytem  trudna, 
gdy, jak  się to praw ie dzień w dzień po­
w tarza, car z carową wyjeżdża niespodzia­
n ie i policya w ostatniej chwili dopiero zo­
sta je  o tern zawiadomioną. W ówczas z n ad ­
zwyczajną trudnością przychodzi zarządzenie 
środków ochronnych, a niebezpieczeństw o i 
obawa policyi się wzmaga, ponieważ car 
z m ałżonką wyjeżdża najczęściej bez kon­
woju. Panujący zwiedza najczęściej w tych 
wycieczkach instytucye naukow e; car egza­
minuje bardzo często sam uczn iów , zadając 
im pytan ia  z języka rossyjskiego lub geo­
grafii, a carowa bada postępy w językach 
niem ieckim  i francuskim . Nie ulega w praw ­
dzie w ątp liw ości, że najwyższe odwiedziny 
są dla uczniów źródłem radości, gdyż po 
każdej takiej wizycie m ają zwykle przez trzy 
dni ferye, ale z drugiej strony wycieczki te 
są d la  publiczności, a szczególniej dla poli­
cyi źródłem  niezm iernych obaw. P* licya bo­
wiem domyśla się knowań nihilistycznych, 
lecz w skutek wyżej skreślonych okoliczno­
ści pozbawiona je s t wszelkich wskazówek.

K K O ł f I K A
=  N ajj. P a n  raczył najmiłośeiwiej 

udzielić ze Swej prywaluej szkatuły gminie 
Męcinie wielkiej, w powiecie gorlickim , na r 
stauracyę dzwonnicy cerkiewnej, zapomogi w kw  
cie 100 zł.

— Z a ręczy n y  hrabianki Lidyi Łoś, 
córki hr. Pauliny i ś. p. hr. Włodzimierza, z 
hrabią Jerzym Sewerem DuniDem-Borkowskim, 
c. k. podkomorzym i właścicielem dóbr, synem 
ś. p. hr. Edwarda i Laury z hr. Krasickich, 
odbędą się w ostatni wtorek zapustny t. j. dnia 
26 b. m.

— Program koncertu panny Hermann, 
który, jak już donieśliśmy, na dochód towarzy­
stwa oświaty ludowej odbędzie się w poniedzia­
łek, w sali kasyna miejskiego i bezwątpienia 
zarówno ze względu na sympatyczną artystkę, 
jakoteż na cel szlachetny, zapełni tę salę „po 
brzegi“ — jest następujący: 1) Romans z opery 
Mignon Thomasa, odśpiewa panna Herman. 2) 
Rapsod 14. Liszta na dwa fortepiany, odegrają 
panna Paltinger i p. Marek. 8) a. „Smutna 
czeka" Chopina, b. „Zmrok" Masseneta, odśpie­
wa panna Herman. 4) Deklamacya, wypowie 
panna Felieya Stachowiczówna. 5) a. Rondo 
z Hugenotów Mayerbera odśpiewa panna Her­
man, b. Nocturn Chopina, Prłs du ruisseau 
Rubinsteina, Tarantella Liszta, odegra p.  Pal­
tinger. 7) Seguidilla z opery Carmen odśpiewa 
p. Herman.

— Walne zgromadzenie członków to­
warzystwa gimnastycznego Sokół we Lwowie, 
odbędzie się dnia 2 marca b. r. (w niedzielę) 
o godzinie 4 w sali towarzystwa przy ulicy 
Kurkowej pod 1. 7. Na porządku dziennym: 
L) Odczytanie protokołu ostatniego walnego zgro­
madzenia. 2) Sprawozdanie z czynności wydziału 
za rok 1883. 3) Zmiana statutu. 4) Wybór 
wydziału. 5) Wnioski członków.

—  Towarzystwo „R odzina44. Walne 
zgromadzenie oddziału zloczowskiego towarzystwa 
Rodzina  odbędzie się w niedzielę, dnia 17 b. m.
0 godzinie 8 w sali rady gminnej. Na porządku 
dziennym: odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia; sprawozdanie wydziału z czyn­
ności za r  1883; sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej; wybór członków wydziału i komisyi re­
wizyjnej ; wnioski członków. — Na zgromadze­
nie to przybędzie ze Lwowa delegat wydziału 
centralnego.

— Śm iertelność we Lwowie. W 6
tygodniu roku bieżącego, mianowicie od dnia 
3 do 9 lutego, umarło w mieście naszem 
osób płci męzkiej 45, płci żeńskiej 40, razem 85, 
czyli o 24 więcej niż w poprzednim tygodniu. 
Średnia dzienna śmiertelność wynosiła 12’1, 
roczna 8$’3 na 1.000 mieszkańców. Z ogólnej 
liczby zmarłych w tym tygodniu przypadało na 
śródmieście 8 , na I dzielnicę 1 2 , na II 
dzielnicę 18, na III dzielnicę 8, na IV dziel­
nicę 7, na szpitale 3 i. Liczba śmiertelnych 
wypadków zwiększyła się w chorobach zapa­
lenia przewodu oddechowego, gruźlicy, dyfteryi, 
oraz w płonicy, ospie i durzycy.

— R e d u ta  „ S o k o ła 44. W program za­
powiedzianej na dzień 23 b. m. reduty towa­
rzystwa gimnastycznego Sokół wchodzą, jak 
się dowiadujemy, obok innych, zwykle ogłasza­
ny cu zagadek, premiowań i t. p., dwie części 
jako prawdziwe jej ozdoby i jej greal atiraction, 
mianowicie: „pochód marynarzy" w oryginal­
nych kostiumach, połączony z pięknemi figurami
1 ewolucyami, tudzież „igrzyska czarodziejskie 
w piekle", humorystyczno-gimnastyczna panto- 
mina w 9 scenach. Pantomina ta zajmie i bez­
wątpienia pociągnie wszystką publiczność nie­
tylko doborowym układem pojedynczych scen 
ale i ich znakomitem wykonaniem. Pozwalamy 
sobie bowiem już dzisiaj zdradzić, że w panto- 
minie tej weźmie udział znaczna liczba osób 
w charakterystycznych strojach, przedstawiają­
cych rozmaitych funkeyonaruszy i mieszkańców 
piekieł, że będą tam wykonane piękne, imponu­
jące grupy, ćwiczenia gimnastyczne wolne i na 
pizyrządach, oddane nietylko z siłą i zręczno­
ścią, ale także z życiem i humorem. Będzie to 
dla publiczności lwowskiej bardzo dobra sposo­
bność nietylko zaspokojenia zwykłej ciekawości, 
lecz zarazem ocenienia a nawet i podziwienia 
nieznanej u nas szerszym kołom a pięknej gi­
mnastyki bodaj w szczupłych ramach zabawy.

— W ieczór m yśliw ski. W lokalach 
stowarzyszenia „Gwiazdy" odbędzie się dziś za­
bawa z tańcami lwowskiego towarzystwa my­
śliwych imienia św. Huberta.

— Żegluga parowa na Dniestrze.
Z Halicza dochodzi nas wiadomość, że w dniu 
wczorajszym spuszczono parostatek F lis  żeglugi 
parowej na Dniestrze na wodę, w celu rozpo­
częcia trzeciego sezonu istnienia tegoż przed­
siębiorstwa. Przerwa z powodu zimy trw ała dni 
65. Dziś, dnia 16 lutego, odchodzi parostatek 
do Zaleszczyk, zkąd bezzwłocznie powraca z dwo­
ma galarami napowrót do Halicza. — Jak się 
dowiadujemy dalej, zamierza zarząd żeglugi w 
Haliczu urządzić tego roku w lecie kilka jazd 
pasażerskich z Halicza do Zaleszczyk, jednakże 
z ograniczoną liczbą podróżnych, najwyżej dla 
40 osób i to po cenie bardzo umiarkowanej i o 
tyle dogodnie, iż cena jazdy obejmować ma i 
przewóz kolejowy do Halicza, jak niemniej po­
wrót z Zaleszczyk do Czerniowiec i z Czernio- 
wiec napowrót do Lwowa. Niezawodnie dojdą 
nas w właściwym czasie rychłe ogłoszenia w tej 
mierze.

— O wystawie etnograficznej' dr.
r  •1~' oskiego, otwartej w tych dniach w salach 

:. Ludwika Krasińskiego w Warszawie, 
my w Słowte następujące szczegóły:
one okazy zebrane zostały przez dr.
iego na Kamczatce i wyspach Koman- 

Spotykamy tu dział fauny i flory kam- 
c.. „ sprezentowany bogato i systematycznie 
nic* Hdzieliśmy n. p. rosomaka, białego
groe czerwone lisy, białe niedźwiedzie,
z kto. on, barwy rdzawej, jest olbrzymiej
wielk itra  psów morskich w licznych i

pięknych okazach, zające hiałe i niezwykłej pię­
kności lisy niebieskie i sobole — oraz futra kain- 
czackiej foki. Na manekinach rozwieszono stroje 
Kamczadalek i Kamczadalów, odznaczające się ory­
ginalnością barw i formą nieznaną cywilizowa­
nym ludom, zdradzającą jes-.cze zbyt pierwotne 
pojęcia o kroju. Stroje te, wyszywane są prze­
ważnie niebieskiemi paciorkami ze srebra, na- 
dającemi im wielce fantastyczny pozór. Liczne 
okazy butów i rękawic futrzanych mieszczą się 
osobno na kilku pułkach. Pantofelki męzkie, 
haftowane bardzo delikatnie i pięknie, rzucają 
się wszystkim w oczy i przypomiuają nieco wy­
roby europejskie. Dalej widzimy kołyski skó­
rzane, puch edredenowy z Bergen, perkaliki, 
wyroby z włókna pokrzywy, jak sieci i po­
stronki i t. d. W osobnych szafkach znajdują 
się okazy flory kamczackiej. Z wyrobów prze­
mysłowych Kamczadalów, obok strojów, w i­
dzimy : kościane rzeźby misternie wyrobione, 
zdradzające nawet pewne poczucie smaku arty­
stycznego, siodła, sieć służącą do łowienia so­
boli, tkaniny delikatne do osłony od napaści 
jadowitych owadów, wyroby koszykarskie, ry­
marskie z surowca kręconego, ze skór renów 
wykonane, kwiaty sztuczne z Kamczatki, wspa­
niałą kolekcyę drzew japońskich, wyrobów sto­
larskich, modele łódek, wzory domów mieszkal­
nych Kamczadalów, modele sani, psiego zaprzęgu, 
okazy broni, t. j. łuków, których przeważnie 
Kamczadale dotąd używają i t. d. Dział ornito­
logiczny, systematycznie uporządkowany, przed­
stawia olbrzymią wartość naukową. Oddzielnie 
rozwieszono fotograficzne zdjęcia okolic miast, 
miasteczek i wsi kamczadalskich, typy japońskie, 
Korejczyków, kamczackie i t. d. Całość zbiorów 
umieszczoną jest w dwóch salach. Urządzeniem 
wystawy zajęło się muzeum przemysłu i rolni­
ctwa pod kierunkiem znanego i słynnego po­
dróżnika, który, pozwolimy sobie wyrazić na­
dzieję i nam Lwowianom da sposobność oglą­
dania tych wspaniałych swoich zbiorów.

— Zapiski policyjne. Pani W. Z. zgu­
biła kwotę 24(1 zł. — Przyaresztowano Agnie­
szkę Skrzypek ze sztuczką zonesu, a Jana Kró­
likowskiego, włościanina z Krzywczyc, ze sztu­
czką sukna granatowego i sztuczką siwej ma- 
teryi podszewkowej.

f  Z m a r l i  w ostatnich daiaeh : w Londy­
nie naczelny redaktor dziennika Times, profesor 
Chenery ; w Tasnad deputowany Emeryk Laszlo, 
jeden z najstarszych członków sejmu węgier­
skiego; w Wiedniu generał-major Edward Filippi.

— W  s p ra w ie  p o ż a r u ,  który w 
tych dniach zniszczył akta komisyi śledczej 
do zbadania nadużyć w zarządzie wojskowym 
w Nerczyńsku, zarząd tego miasta wysłał tele­
gram  do gHnerał-gubernatora wschodniej Sybo- 
ry i, z żądaniem zarządzenia nadzwyczajnego 
śledztwa. W obec niewątpliwej zbrodni podpa­
lenia, zarząd wyraził gotowość współdziałania 
w wykryciu przestępcy.

— Powodzie w Ameryce północnej je­
szcze nie ustały. Stratę zrządzoną wylewem w 
okolicy Wheeling oceniają na 6 milionów dola­
rów. Ludność pomieszczona została w budyn­
kach szkolnych i kościołach.

— Kradzieże na pocztach. W Ber­
linie, w pobliżu dworca znalazł pewien wyrobnik 
jedną ze skradzionych w Lipsku torb poczto­
wych. W torbie znajdowały się wszystkie -wa­
lory, z wyjątkiem gotówki w sumie 26.000 
mark. Sprawców wielkiej kradzieży na poczcie 
peszteńskiej, mimo licznych poszlak, dotąd jeszcze 
nie ujęto.

— Najwyższe góry na ziem i. Oester.
Alpen-Ztg. donosi korespondent z Anglii, że 
znany podróżnik po Azyi, mr. Graham przesłał 
z Darjiling pod datą 14 grudnia nowe sprawo­
zdanie z ostatnich wypraw swoich w góry Hi­
malajskie. Ze sprawozdania tego wynika, że 
Graham, który umyślnie na te wyprawy spro­
wadził sobie z Europy kilku najdzielniejszych 
przewodników z Alp szwajcarskich, dotarł na 
szczyty czterech gór w grupie Kinczinjunga, 
mianowicie na szczyt najwięcej wysuniętej na 
zachód, 19.300 stóp angielskich wysoki, na szczyt 
południowy, 20.000 stóp wysoki, na trzeci z rzędu 
szczyt pasma Pundim, wzbijający się na 21.300 
stóp nad powierzchnię morza, a wreszcie na 
szczyt góry Kabur, wysokiej stóp 24.015. Mimo 
tak znacznych wysokości tych szczytów, ucze­
stnicy wyprawy nie doznali z powodu rozrze­
dzonego powietrza najmniejszej niedyspozyeyi, 
jak i w ogólności trudy, jakie turysta w górach 
europejskich pokonywać musi już w średnich 
wysokościach, w górach Himalajskich zaczynają 
się dla podróżnego dopiero w bardzo znacznem 
wzniesieniu nad poziomem morza, a i to nie 
zawsze. Jedynym wyraźnym skutkiem przeby­
wania w znacznej wysokości, było tam głośne 
tętno serca. Graham dodaje, że ze szczytu góry 
najpierw wymienionej dokładnie mógł obserwo­
wać w stronie północno-zachodniej pasma Eve- 
rest dwa inne gigantyczne szczyty, nierównie 
wyższe niż ten, na którym się znajdował, a 
który dotychczas był uważany za najwyższy na ziemi.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Ogłoszenie. Równocześnie z IV-tą 

wystawą bydła opasowego, odbyć się mającą od

4 do 6 kwietnia 1884 w lokalnościach wi<°ó° 
skiej miejskiej targowicy bydła rzeźnego w . 
Mars, odbędzie się także wystawa narzę 
i maszyn rolniczych, o ile takowe odnoszą 81* 
do utrzymania b yd ła ; środków pomocniczy0 
do utrzymania i transportu bydła, narzęd*1 
maszyn dla przemysłu rzeźniekiego i masarski0 
g o ; pokarmów do tuczenia, narzędzi i urząd20® 
stajennych. Zgłoszenia na tę wystawę wn' eAr 
należy do 1 marca 1884 do komitetu dla 
wystawy bydła opasowego w Wiedniu (An daS 
Comite der IV Mastvieh - Ausstellung in Wi°n’ 
I Herrengasse 13).

Z Izby handl. przemysłowej.

* Próżne embalaże n a pruskich urzę* 
dach celnych. Piszą nam  z W iednia : W sku'  
tek niejednostajnego i po większej części * 
niedogodnościami dla stron  interesow any0® 
połączonego postępow ania pruskich urzęd®^ 
celnych z próżnem i em balażam i w ruchu 
handlow ym  między A ustryą a P rusam i, szcze­
gólniej między Galicyą a Śzląskiem pruski®’ 
w ydał pruski m in ister skarbu do prowincy®' 
nalnej dyrekcyi celnej w W rocław iu rozpO' 
rządzenie o właściw em zastosowywaniu ust? ' 
pu 6go §. 5go ustawy celnej z dnia 15 lip' 
ca r. 1879. Rozporządzenie to m am y pod ręk? 
i podajem y je  w streszczeniu następujące®- 
Próżny embalaż, jako to : beczki, worki J 
t. p., bądź nowe, bądź już używane, wpro­
wadzane z zagranicy do k ra ju ' (z G alicyi do 
Szląska pruskiego), są wolne od cła, jeżeli 
są wprowadzane tylko dla zakupienia jakie- 
gobądź towaru, którym  napełnione m ają wró­
cić znów za granicę (do Galicyi). Czy to­
w ar ma być zakupiony przez wprowadzającą ten 
embalaż firmę zagraniczną (galicyjską;, lub * 
jej polecenia przez kogo innego ; czy też przez 
eksportującą tow ar firmę krajow ą (szlązką), to 
nie stanow i ró żn icy ; w tych razach embalaż 
zawsze wolny je s t od cła. Ale zwolnieni® 
od cła u s ta je , jeżeli firma eksportująca to­
w ar za granicę, znajduje się już w posiada­
niu tego towaru, jeżeli przeto zakupować g° 
już nie potrzeba Tak np. embalaż, sprow a­
dzany z zagranicy (z Galicyi) przez fabryki 
krajowe (szląskie) dla eksportu swoich wy­
robów, nie je s t wolny od cła. z<e próżny 
embalaż wprowadzony zosta ł dla zakupna 
towaru przeznaczonego na wywóz, udowo­
dnić należy korespondencyą listow ną, księ­
gami handloweini i t. p. D la zapobieżenia 
nadużyciom , szczególniej w używaniu tego 
embalażu do przesyłek w ew nątrz samego 
kraju, władze celne powinny naznaczyć n ie­
zbyt długi te r m in  dla w y s ła n ia  go  zn ó w  za
granicę, i zarazem  zobowiązać eksportera do 
wytłóm aczenia się z przyczyn, gdyby em ba­
laż bez napełn ien ia  go towarem znów w ró­
cić m iał za granicę. Em balaż krajowy 
(szląski), w którym tow ar w ysłany by ł za 
granicę (do G a licy i), jeżeli próżny wraca 
z zagranicy do kraju, również wolny je s t 
od cła.

OSTATIIA POCZTA
N a j j . " P a n  zwiedził wczoraj nowo urzą­

dzoną pracownię banknotów państw ow ych i 
zabaw ił tutaj całą godzinę.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  po dwudnio­
wych rozpraw ach z a ł a t w i ł a ,  jak  doniósł 
telegram  umieszczony w części wczorajszego 
nakładu Gazety, p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  
o s t a n i e  w y j ą t k o w y m .  R ezultat głoso­
wania był dla rządu pod każdym względem 
pomyślny. 1 7 7 posłów bowiem głosowało za 
przedłożeniam i a tylko 137 przeciw.

Na wczorajszem  posiedzeniu Izby p. 
m i n i s t e r  s k a r b u  cofnął projekt ustawy 
o podwyższeniu kredytu na r. 1883, którego 
się dom agał pierw otnie w celu przyspiesze­
nia budowy odnóg galicyjskiej kolei tran s­
wersalnej.

Do W i e d n i a  przybył prezes gab ine­
tu w ęgierskiego p. T i s z a ,  a to jak  się do­
wiaduje Pol. Corr. w celu złożenia N ajj. 
Panu służbowych raportów  w kilku ważnych 
spraw ach i poczynienia pew nych propozy- 
cyi względem Kroacyi. P T isza , korzy­
stając z pobytu w Wiedniu, zam ierza konfe­
rować z hr. Taaffem w kilku wspólnych sp ra­
wach, które od daw na oczekują załatw ienia. 
Przy tej sposobności zostanie oznaczonym, 
przynajm niej w przybliżeniu, term in  z a m ­
k n i ę c i a  s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  i r o z ­
p i s a n i a  n o w y c h  w y b o r ó w .  Sejm ten 
jednakże załatw i w każdym razie przedło­
żone mu projekta, co nastąpi najpóźniej w 
kwietniu, poczem zostanie zam kniętym . Wy­
bory do nowej Izby odbędą się prawdopo­
dobnie w czerwcu.

Presse p isze: N iedawno donosiliśmy, 
że pomiędzy radą nadzorczą kolei lwowsko- 
czem iowieckiej a m inisterstw em  handlu *9” 
s ta ł zaw arty układ prelim inarny  w bprawi®



Lw ,Cesy°n°  wsuną k o l e i  l o k a l n e j  
s t w° W- ’ którego to przedsiębior­
c z o  Przyczynić się państw o kwotą

Układ ten zostanie przedłożonym obe- 
. ‘e do zatw ierdzenia pp. m inistrom  skarbu 

andlu, a gdy ci go zaaprobują będzie
ha ' ^ P 1 do parlam entu. W spraw ie fi- 

hsowania tej kolei nie zapadła jeszcze s ta ­
r c z a  uchw ała, zdaje się jednak, że gdyby 

noh k°nccsyi przyszło do skutku w ybra­
ny emisyę pryorytetów  w srebrze.

ę  W edług depeszy petersburskiej do Pol. 
°.rr- potw ierdza się wiadomość o p r z e -  

■gl e s i e n i u k s .  O r ł o w a  z P a r y ż a  d o  
p e r l i n a .  Ks. Orłów uda się niebawem  do 

aryża w celu doręczenia prezydentowi rze- 
ypospolitej listu odwołującego z dotych- 

zasowej posady. W kołach dobrze poinfor- 
owanych są tego zdania, że przez przenie- 

lenie ks. Orłowa do Berlina chciano zama- 
■Jestować w sposób dobitny ustalone wsku- 
ek wizyty p. Giersa w F riedrichsruhe i Wie- 
hni dobre porozumienie pomiędzy Rossyą i 
^siedniemi cesarstw am i a zarazem  dać w y­

ją 2 bezwzględnie pokojowym zamiarom ga- 
jae tu  petersburskiego, gdyż ks. Orłów po- 

?lada najzupełniejsze zaufanie cesarza Wil- 
ńelma, tudzież ks. Bismarcka i cieszy się o- 
a°oistą przyjaźnią niemieckiego kanclerza.

tych sam ych powodów —  kończy kore­
spondent petersburski — ks. Łobanow Ro­
gow ski pozostaje na posadzie wiedeńskiej.

Do 'limesa  donoszą z B erlina, że już 
^ .F r ied r ic h s ru h e  p. G iers zaproponował no- 
hunacyę ks. Orłowa na am basadora przy 
dworze berlińskim , która to nom inacya mia- 
,a być rękojm ią zarówno względem Niemiec 
•jąk i Austryi pokojowej i ściśle lojalnej po- 
htyki R o ssy i; a ks. B ism arck przyjął tako­
wą chętnie, chociaż nie m iał najm niejszego 
Ppwodu nie ufać Saburowi, lub być z niego 
niezadowolonym Ks. Orłów, pisze dalej ko­
respondent londyńskiego dziennika, je s t per­
sona gratissima w Berlinie i je s t w łaśnie tym 
®ężem, który potrafi bardziej, niżli każdy 
inny rossyjski mąż stanu pielęgnować ros­
y jsko-n iem ieck i stosunek wzajemnego zau­
fania i ochronić go przed przyszłeini w strza- 
śnieniam i. Prócz tego je s t on osobistością 
zostającą w wielkich łaskach u cara i c a ro ­
wej. W Berlinie poczytują mu za wielką za- 
słuffę. iż na posadzie swojej w Paryżu nie 
s ta ra ł się się podsycać szowinizmu francu­
skiego przez upew nianie go o niezwykłych 
dla Francyi sentymentach Rossyi, lecz za­
wsze otwarcie i bezwzględnie przem aw iał w 
obronie utrzym anm  jak  najlepszych stosun­
ków pomiędzy Rossyą i Niemcami i zawsze 
używ ał swojego wpływu dla rozproszenia 
grom adzących się chmur.

W kołach petersburskich  zaprzeczono 
stanowczo tw ierdzeniu berlińskiej Nat. Ztg., 
jakoby p. Giers wyniósł z W iednia mniej 
dobre w rażenie jak  z F riedrichsruhe. D zien­
niki, zostające w bliskich stosunkach z sfe­
ram i rządowemi, zapewniają, że p. Giers o- 
puścił W iedeń zupełnie zadowolony. G abinet 
petersburski przeświadczony je s t o pokojo­
wym celu austro-niem ieckiego przym ierza, 
ceni takowe i upatruje w niem  rękojmię dla 
swojej własnej ściśle pokojowej polityki.

W  najświeższych depeszach z P a r y ż a  
donoszą w odbytem posiedzeniu r a d y  m i ­
n i s t r ó w ,  na którem  objawiło się ogólne 
niezadowolenie przeciw m inistrowi skarbu 
T irardow i, który przyznał że pomimo for­
m alnej nadwyżki w subskrypcyi na poży­
czkę, operacya ta  nie wypadła świetnie. Re­
zu lta t ten przypisują nieum iejętnem u zasto­
sowaniu środków przez m in istra  skarbu. 
Nadmieniają, że dymisya T irarda  sta ła  się 
nieuniknioną. Pożyczka została umożliwiona 
jedynie w skutek udziału pierwszorzędnych 
sił finansowych Paryża, prowineya przyjęła 
udział zaledwo w jednej dziesiątej części. 
T irard  nie podał się jeszcze do dymisyi, lecz 
i w gabinecie nie rozważano jeszcze nad e- 
w entualnym  jego następcą.

Biura Izby deputow anych w ybrały ko- 
m isyę dla wniosku Peuloya, który żąda, a- 
żeby Algier i kolonie fran uskie były podda­
ne pod system celny, obowiązujący we F ra n ­
cyi. W iększość komisyi je s t przeciw na temu 
wnioskowi.

Na posiedzeniu czwartkowem  toczyły 
się w Izbie poselskiej dalej rozprawy nad 2 
artykułem  o m anifestacyaeh na placach pu­
blicznych i ulicach. A rtykuł 2 mówi o prze­
stępstw ach, wynikających ze zniewagi pu­
blicznych odznak republikańskich i wyciecz­
kach, podkopujących powagę rządu, nadto o 
okrzykach rewolucyjnych i pieśniach, tudzież 
odezwach i plakatach anarchicznych. Gati- 
neau ze skrajnej lewicy i Goblet, były m i­
n is te r występują przeciw pierwszem u para­
grafowi artykułu 2, który jednak  przyjęty 
zostaje 803 głosam i przeciw lb 9 . A ndrieiu  
protestu je przeciw § 2 tego samego a rty ­
kułu, poczem i ten parag raf artykułu 2 przyj­
muje Izba 290 głosam i przeciw 213. P rzy­
jęcie  postanow ienia przeciw  wszelkiego ro ­

dzaju anarchicznym  objawom przyjęto 312 
głosam i przeciw 165. N astępnie przystąpio­
no do głosowania nad paragrafam i, w edług 
których przestępstw a popełnione i przew i­
dziano w tym artykule mają być karane a- 
resztem  od sześciu dni do sześciu miesięcy 
i grzyw ną 100 do 400 franków M inister 
bronił całego artykułu, który Izba przyjęła 
250 głosam i przeciw 240.

W edług wiadomości z Anamu, zkąd w 
ostatn ich  dniach donoszono o rzezi chrze- 
ścian, faktem jest, że w wielu m iejscowo­
ściach wojska francuskie m ają do czynienia 
z kilkunastu zorganizowanemi bandam i. Kon­
statu je to i półurzędowa Agence Hnvas. W y­
nika z tego, że Francuzi mają do czynienia 
z pow staniem  vr całym kraju, i że siły ich 
rozerw ane są w skutek podjazdów i utarczek, 
które staczać muszą w rozm aitych m iejscach 
bez możności zadania ciosu stanowczego. 
Jedynem  wyjściem z tego położenia może 
być upadek Baknin.hu; to też w Paryżu ocze­
kują z niecierpliwością na  rozpoczęcie ope- 
racyj wojennych przez genera ła  Millot.

Wiedeń 15 lutego. W toku roz­
praw  nad z a w i e s z e n i e m  i n s t y -  
t u c y i  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h ,  o- 
świadczył p* minister P r a ż a k ,  iż 
rząd świadom jest ciążącej na nim 
odpowiedzialności. Rozporządzenie od­
nosi się do przestępstw, które mogą 
być spełnione przez stronnictw a anar­
chistyczne. Wyjaśnienia udzielone przez 
rząd w komisyi zostały podane w spra­
wozdaniu bądź w świetle przesadnem, 
bądź nie całkiem dokładnie. Nawet 
przeciwnicy zmuszeni są przyznać, iż 
w kołach robotników ruch się wzma­
ga. Przedewszystkiem w Wiedniu za­
manifestowały się tendeneye stronnic­
twa przewrotu. Od czasu ogłoszenia 
niemieckiej ustawy przeciw socyali- 
stoni, punkt centralny ruchu anarchi­
stycznego stronnictwa robotników prze­
niósł się do nas, a Wiedeń stał się 
jednym z najbardziej ożywionych cen­
trów. Rząd zwlekał z ogłoszeniem za­
rządzeń wyjątkowych, spodziewając się, 
że na drodze pouczania i wyjaśniania 
zgubności propagowanych doktryn po­
wiedzie mu się sprowadzić masy z po­
chyłej drogi. Rząd dlatego nie rozcią­
gnął przepisów wyjątkowych na Wie­
ner N eustadt, iż tylko w okręgu są­
dowym wiedeńskim i korneuburskirn 
wywierano Dacisk na przysięgłych. * Z 
iego może każdy się przekonać, że 
rząd nie postępował lekkomyślnie. 
Mówca wyraża zdziwienie, że opinia 
najwyższego trybunału objawiona w 
sprawie zawieszenia sądów przysię­
głych, przyjętą została przez mniej­
szość dość obojętnie, chociaż w cał­
kiem obojętnych kwestyach orzeczenia 
najwyższego trybunału bywają wobec 
rządu podnoszone przez tę samą mniej­
szość do znaczenia dogmatu. Nikomu 
nawet na myśl nie przychodzi naru­
szać instytucyi sądów przysięgłych, 
która w całem zresztą państwie za­
trzymuje i nadal moc obowiązującą. 
Właśnie dla zabezpieczenia tej insty­
tucyi rząd musiał uciec się do wyjąt­
kowego rozporządzenia.

Wiedeń, 15 lutego. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  po dłuższej dyskusyi, 
wśród której p. m inister dr. P r  aż a k 
udowodnił potrzebę czasowego zawie­
szenia instytucyi sądów przysięgłych, 
przyjęła odnośne przedłożenie rządowe.

Petersburg, 15 lutego. J o u m . de 
St. Petersb. konstatuje, że o p i n i a  A n ­
g l i i ,  O i l e  d o t y c z y  M e r w  u, po­
zbyła się dawniejszych p rz e s ą d ó w . 
Rossyą przez okupacyę przyjęła na 
siebie obowiązek wyplenienia rozbój- 
nictwa i utorowania drogi c y w iliz a c y i  
i handlowi. Rossyjsko-angielskie sto­
sunki opierają się na sprawiedliwem 
obopólnem ocenieniu swoich interesów.

Rzym, 15 lutego. Monitem de 
Home donosi, że p o s e ł  p r u s k i  
S c h i ó z e r  o t r z y m a  n o t ę  w a t y ­
k a ń s k ą  w s p r a w i e  d ó b r  P r o p a ­

g a n d y ,  z poleceniem zakomunikowa­
nia jej rządowi berlińskiemu.

B e lg ra d , 15 lutego. W y bu  
c h ł o  p r z e s i l e n i e  m i n i s t e r  y a l -  
ne. Król powołał do siebie G-arasza- 
nina,  który przybył właśnie do Bel­
gradu.

Londyn, 15 lutego. W I z b i e  
g m i n  oświ< dczył Gladstone, że we­
dług przekonania rządu , Anglia po 
winna ponosić koszta, połączone z wy­
syłką wojsk i oficerów do Sudanu.

W z e b r a n i u ,  zwołanem przez 
stowarzyszenie konserwatywne wzięło 
udział około 2.500 osób. Zebranie 
uchwaliło rezolueyę, naganiającą poli­
tykę rządu w sprawie Egiptu.

" Ateny, 15 lutego. Gwałtowna 
burza r o z p r ó s z y ł a  e s k a d r ę  r o s -  
s y j s k ą .  Pancernik ks. Edińburg przy­
był do Salaminy, gdzie zostanie na­
prawionym.

W ied eń , 16 lutego. {Tel. pr.) 
Urzędowy organ ministerstwa handlu 
ogłasza dzisiaj udzielenie ks. E usta­
chemu Sanguszce z Gumnisk, Stani­
sławowi Kotarskiemu z Brzyska, Ka­
rolowi Rdgawskiemu z Olpin i Stani­
sławowi Biesiadeckiemu w Krakowie 
k o n c e s y i  w s t ę p n e j  n a  b u d o w ę  
k o l e i  l o k a l n e j  o torze zwyczajnym 
z J a s ł a  przez Kołaczyce, Brzostek, 
Pilzno do D ę b i c y  a to na przeciąg 
całego roku.

Peszt, 16 lutego. (Tel pry w.) 
Budapest. Corresp. donosi: N a j d. C e- 
s a r z e w i c z o w s t w o  u d a d z ą  s i ę  
w połowie marca w p o d r ó ż  n a  
W s c h ó d ,  przyczem towarzyszyć Im 
będą osoby Dworu. Najd. Cesarzewi- 
ezowstwo udadzą się najpierw. wTprost 
do Konstantynopola, zkąd po kilku­
dniowym pobycie pospieszą przez 
Warnę do Bukaresztu, następnie przez 
Turn - Sewerin okrętem do Belgradu.

Berlin , 16 lutego. (T e l. p r y w .)  
Urzędowy lidchsanzeiger donosi: Re­
gencja  bydgoska pon owiła i i s t g o ń ­
czy,  wydany w r. 1874 za k s i ę d z e m 
k a r d y n a ł e m  L e d ó c h o w s k i m .

Artykuł wstępny Nordd. A lig, ztg. 
w sprawie p r z e s i l e n i a  s u d a ń -  
s k i e  g o  potwierdza wiadomość o wy­
mianie przekonań pomiędzy m ocar­
stwami i tak dalej pisze: Wypadki te 
są bolesnemi nietylko dla egipsko- 
nubijskich krajów, lecz dotykają waż­
nych interesów większej części państw 
europejskich i ich "poddanych.

Petersburg, 16 lutego. (Teł. pr.) 
Zdaniem tutejszych d z ie n n ik ó w , zaję­
cie przez Rossyan oazy achał teckiej 
stało się powodem, iż Turkomani 
z Merwu puddali się Rossyi. W sku­
tek zajęcia powyższej oazy Turkoma-. 
ni zostali zupełnie izolowani a byt
ich został zakwestyonowanym. Dzien­
niki wyrażają nadzieję, że Anglia za­
jęcie Merwu uzna jako środek nie­
zbędny dla zabezpieczenia granicy 
rossyjskiej i nie zechce upatrywać 
w tym kroku jakiejbądź groźby.Z  wy­
wodów prasy tutejszej przebija się 
obawa, aby wypadek ten nie u tru ­
dnił i bez tego już nader przykrego 
położenia Gladstona i nie spowodował 
jego ustąpienia. W skutek aneksyi 
Merwu Rossyą odniesie tę korzyść, 
że ułatwioną zostanie znacznie komu­
n ikacja  pomiędzy Turkestanem i Za- 
kaukazem. Obok tego ożywi się pra­
wdopodobnie handel z Afganistanem, 
a na wypadek posunięcia się ku He- 
r a t o w i Iiossya nie będzie miała ani 
z boku, ani po za sobą nieprzyjaciela.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, duia 14 luwgo 1884, godz. 1. 

min. 40. Alp. Tow. górn. 67'o0, Węg. akcye 
kredyt. 308-25 Akcye anglo-austr. 114 40, Akcye 
banku Union 112-— , Akcye kolei Kal0la Lu­
dwika 294-50, Akcye kolei północnej 267 50, 
Akcye kolei południow ej 141 90. Akcye kolei 
Afold 171-— , Akcye kolei Elżbiety 312'SO, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 172-25, 
Akcye kolei wyg. północno - wschodniej 156 '—.

Wiedeńskie losy 126 50. Akcye kolei Rudolfa 
— . —, Akcye kolei A lbrechta— .— , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 9 9 '— , Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjue 100 '— , Losy regulacyi 
Cisy 112 50, Losy tureckie 20"— , Węgierska 
renta 90"07, Akcye banku związkowego 107'—  
Akcye banku obrotowego — .— . Akcye kolei 
węgiersko-galieyjskiej — .— , Akcye kolei pań­
stwowej —.— , Rubel papierowe ] 17:/4. Wę­
gierskie losy, 115 50, Marka niemiecka — .— , 
Usposobienie lepsze.

W iedeń, 14 lutego 1S84, godzina 5 
min. 35. Akcye kredytowe 305-fiO, Anglo-Austr. 
—"— Akcye banku Union — •— , Kolej Karola 
Lud. 2 9 3 'i5, Południowa— •— , Renta papierowa 
79-80, Galicyjskie listy zastawne 101 25, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny 6 2 '— , Losy z roku 1860 

Napoleondor 9 61, Rubel pap. — ■■— 
Usposobienie — .

Wiedeń, 15 lutego 1884 r., godzina 10 
min. 35. Akcye kredytowe 30-r9Ó, Anglo- 
Austr. 114-25, Unionbank 112 '— , Kolej Karola 
Ludwika — —, Południowa 141-90, Renta pa­
pierowa —*— , Galie, listy zastawne — • .
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Ga­
licyjski bank rustykalny — ■■— , Losy z r. 1S50

, Napoleondor 9 6 1 , Rubel papierowy 
P 1 7 s/4. Usposobienie cicbe.

T e le g ra m y  z b o ż o w e  z d. 14go lutego 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10 25 zł., żyto — -— do — *— zł., jęczmień 

•— do —•— zł., kukurudza — •— do — •— 
zł., owies — •— do — •— zł., okowita per 
10.000 litr procent 3 P — do d l 25 zł. B u d a ­
p e s z t  ^Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 43 
do 9’45 zł., rzepak (sierpień--wrzesień — -— 
do — — zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 175-50 m., żyto — — m., spiritus 47’75 
olej rzepakowy 65'50 ni. Szczecin: Pszenica
—'—7 zePik — ‘— • P a r y ż :  maki 259 kilgr. 
48-50 fr , olej rzepakowy 79 25 ' fr., spiritus 

•—, fr. W r o c ł a w  : Pszenica — • —, żyto 
— , owies — , spiritus — kukurudza 
— , K o l o n i a :  Pszenica — -— .

Odpowiedzialny redaktor A dam  Krecho wiecki

W teatrze Lr Skarbka 
W  S o b o tę  d n i a  1 6  l u t e g o  1 8 8 1

Benefis i  ostatni gościnny w ystęp  panny 
HELENY HE. MAN

p r im a i f o n n y  o p c  y  W a r s z a w s k ie j .
Po raz dziesiąty :

C A R M E N
opera w 4 a k ta c h , słowa H enryka M eilhac’a 
i Ludwika Halevy, muzyka Jerzego B i z e t’a.
Kapministrz p. H. Jareeki. Reżyser p. T. Skalski 

O S O B i :
Carmen . Pna Herman
Don Josć, sierżant . . . * * *
Escamillu, toreador P. Iżak.
Zuniga, oficer P- Zawadzki.
Morales, sierżant . P. Lomiński.
Micaela, dziewczyna wiojska Pna Szlezygierówna 
Daneairo i . • „ P. Kitschman.
Remendalo /  przeuiyt,li y P Wojnowaki
Frasuita l „„„„„u; Pni Kasprowiczowi.
Mereedes I Pna W einer
Żołnierze, cyganie, cyganki, przemytnicy, robotni­
ce cygar, lud,| chłopcy. — Rzecz dzieje się w H i­

szpanii w roku 1&20.
P . F ilipp i - Myszuga wystąpi w partyi 

Jt)8Ć’gO.

Początek o godzinie 7 wieczór-
Jutro  w Niedzielę po południu o godzinie w 

pół do 4 te j: „DZWONY z C0RNEV1LLE“ opera 
komiczna w 4eji aktach Pla;iqueta. — Wieczorem po 
raz drugi „GÓRĄ NASD komedya w 5ciu aktach 
K. Zalewskiego.______________

Zaproszenie do przedpłat) .
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w m i e j s c u  12 zł., pocztą  
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w m i e j s c u  6 złr., 
pocztą 8 zł.; ćwierćroi znie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w m i e j s c u 
S zł., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m ie j­
s c u  1 zł., pocztą I zł. 65 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy prenumerują od 1 s t y ­
c z n i a  do końca g j u d n i  a, lub od 1 
s t y c z n i a  do końca c z e r w c a )  otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwicrćroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ot., d ru­
dzy 3U et. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 z ł , półro­
cznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.



6
Pociągi kolejowe.

Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 

O d e h o d s ą  z e  L w o w a :
Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­

czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszauy 
i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczysfc, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny o godz 1 min. 4 po 
południu i o godz. 11 wieczór, pociąg 
mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min, 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Stanisławowa, na Stryj: rano o godz. 
7 min 5 poe;ąg m ięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk : z głównego dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany. 

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
4 0 przed południem pociąg mięszany, o go­

dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 
Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 

godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min. 48 po południu pociąg 
mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny Iwo- 
ski, o godz. 10 min- wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 1 min. 53 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec Lwów.

Z Czerniowiec :o godz. 10 min. O Wieczór 
pociąg pospieszny , o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu
pociąg m ięsza n y ;_________________________

Przy jech a li do Lwów* 
dnia 16go lutego 1884 

H ote l George’a  
Pp. M. hr. Ledóchowski z Wołynia. I. 

br. Baworowski z Wiednia. A. Cielecki z Ho- 
dynkowiec H Piątkowski z Bosyi.

Hotel W arszawski 
Pp. Dr. I. Nowacki z (Jbodorowa. T. Link 

| Chodorowa. A Witoslawski z Brodów. L. Bia- 
tobizeski z Stryja. S. Holdyński z Rzeszowa. 

| Gr. Bieniaszewski z Rzeszowa T. Dosinczuk z 
I Podhajec. ___________

Hotel K rakow sk i.
Pp. L Kryłoszański z Podwołoczysk. 

M. Patraszewski z Czerniowiec. Dr. W. Swi­
derski z Podwołoczysk. Dr. E. Brykowicz z 
Wiednia W. Schneider z Stryja.

H otel L an ga
Pp. E . Osmulski z Władypola E. de Yest 

z Opawy. E. Spiegel z Wiednia P. Szhmid z 
Styryi.

H otel Angielski
Pp. Łucki z Sarn. I. Wawrausch z Dro- 

howyża. I. Marcoin z Krakowa K. Bayer z 
Drohobycza _______

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 15 lutego 1884.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 z i  ml k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. £- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 3

2 .  L i s t .  z a s t .  za 1 0  zł.
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a. c

n „ „ 4 pr. w. a. 51
u ii » " PT- okresowe g.

Tew. kreo. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. "£
Banku hip. galic. 6  pr. w. a. iS

„ 5 pr. w. a. «
„ „ „ 5 pr. w. a. wy- §
losowane z 1 0  pr. premią . .

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. 6  pr. wa. M 
n ■ n » 5  Pr - wa- J«JQ

L i s t y  d ł u ż n e  za 1 0 0  zł.
Ogóin. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat.

1 .  O b l i g i  za 1 0 0  zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6  pr. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  p r. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.

5 . L »  >j miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

O. M o n e t y .
Dukat holendeiski . . . .
Dukat c e sa rsk i................................
Napoleondor . . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
luu  marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze.

płacą żądają
walutą austr

złr. et. złr. et.

292 — 295 —
171 — 174 —
297 — 302 —
252 — 257 —

98 45 99 45
'0 25 91 25

98 45 99 45
85 60 8 6  75

100 90 101 90
96 50 97 50

99 25 100 25

99 60 1 0 0  60

101 50 102 50
89 75 90 75

17 - 19 —
22 50 24 50

5 61 5 71
5 63 5 73
9 57 9 67
9 85 9 95
1 54 1 64

1 IB1/. 1  18‘/«
58 95 59 70

Kurs gieJdj wieaeft^Mej
z dnia 12 iutego 18S4.

1. D łu g  p a ń s tw a -  płacą żądają
Je lnolity dług państwa w banknot.

n n j - l i s t o p a d ........................... . 7 9 . '0 79.05
lu t y - s i e r p i e ń .........................  79.85 80. —

Jednolity aług państwa w srebrze, 
styczeń -lipiec . . . . .  . 80.40 80 55
kwiecień-paździeruik .....................  80.35 80 55

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k. 4pr 123.— 123.50
„ n 1860 po 500 złr. w.a.ópr. 135.75 136. 5
_ „ 1860 po 100 złr 5 pr 14;-.— 146.—
” „ 1864 po 100 złr. . . . 172.— 172.25
„ „ 1864 po -50 złr. . . . 172.— 1 5

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 37.— 40.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 prc................................................... 149.50 150.—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1883 5 pr —.— — .—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 94 85 95.—
Austr. reuta zł. wolna od podatk. 4pr. 101.50 101.65

3. Obiigacye indemu. 5 pr. (za 100 zł. m k.)
C z e c h .....................................................  106.50 —.—
Bukowiny . . . . . .  . . .  100.— 101,—
G a l i c j i .......................................  100.— 10050
Niższej Austryi . . . .  105.50 —.—
Siedmiogrodu . .................................  100 75 10150
W ęgier , .  ■ . 100.5 0 101.2"

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114.75 115.25 
Inst. ared. dla handlu po 160 zł 308 10 308.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 825.— 83u.—
Gal. banku hip. po 20o zł..............—.— —.—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 złr. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r . ................................ —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 843.— 844.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust. Tow. żeglugi par. duu.po 500 zł.m. 567,— 569.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 238 50 228 15 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. — — .—
Północna kolei po lOOo zł. m. k.' 2660.— 26o6—

Spostrzeżenia m ateorologiczue.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 16 lutego 1884.
Barometr 748.51mm przy temp. 0°<\ Psychro­

metr suchy — 4 9"C. Psychrometr wilgotny —5.6"C. 
Prężność pary 2.6mm. Wilgoó 84"/,. Zachmurzenie 
10* W iatr E3. Ozon 8 .

Temperatura powietrza 3.9 —’R- 
Barometr idzie w górę.

Stan baromeiru nad poziom morza 775.s lmm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 4.9*C 

Najniższa temperatura w nocy — 2.11C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.2mm.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie).
? =  4 9 °5 0 ’ X =  4 l ° 4 r  w. =  3 4 0 m,5. 

Dla 17 lutego 1884 
E. =  14m 1 4 , 0 0 = .  21b 47“  15,,„ .

Zachód słońca 16go lutego 5h. 17m.„ wschód 
T"h. 9m.#_________ _ _ _ _ _

W  lutym nastąpi pierwsza kwadra hsięty®
3d 19h 3,m 3 ; pełnia lOd 18h 24,m 0; ° stul
kwadra 18d 16h 48,m 8; nów 26d 8h 11 m 1 „

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym i 
rigeum) 4d lOh, 5 i 29d 19h, 5 ; w punkcie odz
nym (Apogeum) 17d 21h, 5.

Rówuanie ozasu będzie przez cały 1“#  
datnie, w skutek czego zegary zwykłe, wypMe“‘"e 
będą zegary słoneczne, o ilość E . w pro’- “ ■*

do­

11> lutego iś§4. “ 2 T -

Stan barometru w m ilimetr. 743, eg 744, 18 J743^

Stan termometru suchego 
w st. Cels. —3,s - 4 , z 3 .

Stau termometru wilgotnego 
w st. Cels. —4,, —4„i —6.4

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,.

W ilgotność powietrza wzglę­
dna W °/o- 76 01 _ 9 0 _

Stau nieba 1 0 1 0 10—
Kierunek wiatru. e. e e.

Moc wiatru. 1 1 1

Ilość opada mierzona o 2h 0, mm1 śnieg
Najwyższa tem peratura w ciągn dnia, odezytaes 

o 9h- 0,o. _
Najniższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 

o 0h' — 4,*.

płacą Żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 296.25 2% 50 
1.wow.-Czerń, kolej po 200 zł. w. a. w sr. 1 7 2 .-  172. 
Tow kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 313.10 313.4(1 
kołud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 143.25 142.50 
1. kol. węg. rai. a 200 zł. w srebrze 164.— 164.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roluiezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6  pr. .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w
złocie w 50 1..........................................
- „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6  pr. 
* „ - -  w 20 1. 7pr.

w 36 1. 51/, pr. 
po 4 prc. . .
po 5 prc. .
po 5 prc. w

Gal. Tow. kred.

37 latach zwrotne 
Gal. banku hip. po 6  proc. . . 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6  prc. . 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 
Węg. Tow. ziem. ako. po ó1/, prc. 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* pro.

96.— 
98.—

97.— 
100 . -

90.60
98.40

98.40 
101 . -

59.—
102.70

96.50
98.50 
98 —

101.-

91.10
99 . —

(IC. _
101.25 
61.— 

102.90

p la  ą  żądają 
18. -
17.50 
23.— 
4".z6 
87 --  

\ i .— 
6.30

101.50 102.50

5 .  Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 97.50 98 — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 96.50 97.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 1 0 5 .2 5  106. —

„ „ po 100 zł. w. a.......................101 5 0 ---------
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 41/, p r..................................................... 99.10
dtto. dtto (Jarosław - Sokal) . . 98.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jas8. III emis. a 30J 
złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 96, 

z r. 1867 . . 100 
z r. 1868 . . 96 40
z r. 1872 . . 9o.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 95.75

6 .  L s t y ,

Clarego po 40 zł. m. k...........................
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOozł.m.b. 110.75

09.60 Telegrafowany kurs wiedeński
98.90 dnia 15 lutego 1884. złr. ct.
96.25 Jednolity dług państwa w banknotach 79 76

1 0 1 .— „ 75 „ w srebrze . . 80 95
96.80 Renta w z ł o c i e ............................ 101 50
96.— 5 prc. austr. renta maroowa . . 94 95
06.25 Akcye banku wiedeńskiego . . . . 844 —

„ „ kredytowego . . . 306 30
Londyn ......................................  . 1 21 45
S r e b r o ......................................• . ___ ____

173.50 N a p o le o n d o r ...................................... » 611/,
— .  - Dukat cesarski men.................................. 5 70

111.25 1 0 0  marek niemieckich ..................... 59 30

(N. B. 16/2 1884 od 12h w poł ud., do l2b 
w połud. 17/2).

Przy wietrze przeważnie wschodnim i tempera­
turze niższej od średniej lutego, niebo zamglone, po­
wietrze wilgotne, pogoda na dziś nie pewna, jutro 
możliwa. .

18 -  
24.— 
40.60 
37.50 
12. :-5 
6.6u

20.— 21.—
53.25 53.75

24 -  25. — 
126.— 1 2 7 .-  
r-5.— 67.—
28.25 29.— 
37.50 38.—

Keglevicha po 1 0  zł. m. k .....................
Losy miast. Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w
Palflego po 40 zł. m. k............................
Czerwcu, krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. „ po 6  zł. .
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10  zł. w. a........................................
Salm . po 40 zł m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 2 0  zł. m. k. . .
W indischgratza po 2 0  zł. m  k

7 .  W e k s l e  (na 3 mieuąeej
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. a. . . . —.— — •—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w p n. . — -------
Londyn za 10 ft. sz t...................................121.45 121 55
Paryż za 100 fr.............................. 48.: 2 50 48.17.50

K u rs  złota.
Dukat cesarski mon........................5.70.— 5.72.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.66.— 5.68.—
Korona . . • . . . —.—.— —.—.—
20-frankówka . . . .  . 9,61,— 9.62.—
Rossyjski imperyał . . . . 0.87.— 9.80. —
T alar zw iązkow y...................... — .—.—
Srebro . . .  ......................—.—.— —.—.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

D K I K I S r  W  M  K  « J  ■ *  . 4 $  ' W * .

Wyroki prasowe.
(841)

3m  SJlamen ©einer SDiaieftat be8 tfaiferS! 
2)a3 f. !. ilanbeS- atS ^refegeriĄt in 2Bien 
ł)at auf A ntraij bet I. t. ©taatSantoaltfĄaft 
erfannt, bafe ber Sn^alt ber nadjbejeicfjneten 
fiinf ®:udEroer(Je, unb jtoar: 1. mit bem Z u  
teł „Amor unb §i)m en“. ©in S33arngebid)t 
nebft ^unbert ben unb SEBeljeftanb belenc^* 
tenben ffipigrammea. CQen §ageftoljen ąeroei^t 
bon itjrem SoUegen £  $ .  gebrucft tn bie* 
jem 3a^re. )3U gaben im bibliograpt)i[dj«artP 
ftifc^en Snftitute — 2Uund)en —  unb jroar 
inSbejonbere auf ©eite 2 —5 unb 12 ; 2. mit 
bem £ ite l „2)ie bertiimmette Jpodjjeit, ober 
ba« aRabc^en ift feine Sungfer me^r“. ©m 
®ebi(Ąt m  jtoei ©efangen bon ©Ąitid 
©djnacf ©c^nuct flli Slopmerfi), ^laHe; ju  
^aben bet 3ob ©^)r. fienbel 1790, i&iurtcfjrn, 
bibtiograp^ifĄ-artiftijĄea 3nftitnt, unb jroar 
inSbefonbere auf ©eite 9, 12, 15, 2 9 ; 3 mit 
bem Xitel: „©afanterie bon 2teipjiga. ©rfatp 
rungen unb ©rletjniffe eineS SunggefeÓen 
aieubrud ber alten SluSgabe. 3Riind)en, biblio^ 
grap^ifc^-artiftifctie!? Snftitut, unb jtoar in2be= 
fonbere auf ©eite I I ,  14, 15, 31, 3 2 ; 4. mit 
bem SCitet BsJD?arjipi[la iftip8rap*“. JBanbernn* 
gen, ©tationen, S m rĄ P g e  “Kreuj= unb Onet* 
juge burdj bie SRoatabenljorben beS beutfĄen Zfyt* 
ater8. ©tu lomtfĄer ©c^aufpielersfRoman bon 
©iobanni ipaefieDo, SSerfaffer be3 eingebilbeten 
iP^ilofop^en, ber fi^oneu 2RitHerin unb anbe= 
rer me^r. Śleubrud oer SluSgabe bon 1802. 
ajliinc^en, bióliograpfńfdpartiftifdjeS Snftitut, 
unb Jtbar inSbefonbere auf ©eite 6 ,1 3 ,1 4 , 34, 
37, 52, 5 o, 5 0 ; 5. mit b a  X ite l: „S8rucf)=
ftiide an3 bem £eben be3 ©^eoalier gaubla3 .

■Jtenbrud ber 21u3gabe oon 1798. 2ftundjen, 
bibliograp^ifd)‘arttftifc^e3 3nftitut, unb jw ar 
in^befonbere auf ©eite 24 b ij 31, 4 1 —43, 75. 
77, 78, ba8 SSerge^en nad) §. 516 ©t. © 
begriinbe, unb e2 mirb uaĄ §. 49.3 © t. $  
D. bas aScrbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
2)ru<!fcprift auJgefproc^eb.

2Óien, am 2. geb ruar 1884.

Sm 31amen ©etner SUtajeftat be8 SlaiferS I 
2)a8 !. I. Sanbeggeridjt SBien al3 $vefjge«
riĄ t ^at auf Slntrus ber f. f. @ taat3amoalL 
ft^aft ertannt, b a | ber Sn^alt be8 in sJlr. 5 
ber periobifdien SDrncffojrift „S8erte^r8%>5ei= 
tung unb interuationater 58erfer8anjeiger“ bom 
3 f5’eb ruar 1884 entfjaltencn erften SlrtifcK 
m 't ber Sluffdjrift „3)ie © ituation ber S3er* 
ftaatlidjten (auS 33eamtentreifen)“ in feinem 
ganjen llmfange ba8 SSergeben nud) §. 300 ©t. 
©. begriinbe, unb totrb nacb § 493 ©t. 
ip. Q . baS rSerbot ber SBetteroerbreitnng 
biefer ®ru<ffdj»ift au8gefproĄen.

2Bien, am 4. ^eb ru a r 1884.

Sm iRamen ©einer aRajeftdt be« jiaiferS! 
2)a8 f. !. SreiSgeridjt flremS ais ipre^geriĄt 
bat iiber Slntrag ber E. E <Staat3anroaltfdjaft 
erfannt, bafe ber in ber 8 eitfd)rift „gremfer 
28o(benbIatt“ 5Rr. 5 ddo.2 gebruar 1884 ein» 
gefcbaltete Artifel „Der 29 8 anner“ in feinem
7. Abfa|e, roelcber mit ben SBorten be» 
giitnt: „Uitb menn mirb nntt einen 93licE“ bis 
j|u ben SBorten „93orbote be5 muralifrbett 

' Untergangeł" bał illergef)en gegen bie ijffen*
. tlicie SRnpe mtb Oronung nacb 5 3 0 
! ©t ® begriinbe, unb e« mirb nad) 493 ©t. 
ip. D. baź '-Berbot ber SSJeiteroerbreitung biefer

D rnćtjd)rift (I Slnflage) auSgefproĄen. 
^cen tł, am 4 g eb ru ar 1884

Da8 f. ? SlreiiJgertdjt tn Dlmiife fp* “uf 
Slntrag ber f. f. ©taattanroaltfdjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 11. Sdnncr 1884 bie 2Better* 
oerbreitnng ber ftcitfdjrift „Puzor1- iRr 4 bom
8. Sanner 1884 roegen beł Slrttfels „Ze soud 
i sine“ nad) Slrt. VIII be3 ®efe|eiJ bom 17 
Decem 6er 1862 uer6otcn.

D aS  !. f. 8 an b e?g eric^ t a l ł  fp reB je rti^ t 
in  D ro p p a n  t)at au f  W ntrag  ber f. f. © ta a t ł*  
an m a ltfd ja f t m it bem © rtenn tn iffe  bom  29 . 
S a n n e r  1 884 , 8  5 6 9  © tf., bie 2Bńter=
b e rb rf itn n g  ber f te itfd jn f t „ g re te  fc^Iefifcbe 
iPreffe“ iRr 22  nom  26 S a n n e r  1 8 8 4  megen 
b e l S ir tife ll  „ D r .  ^ a n l  ® nbltcf| a n  ben bent* 
fĄ en © ere in  in  D ro p p a u “ m ś )  ben §§. 63, 
3 0 0  un b  5 8  c @t. ® . berbo ten .

Licytacye.
L  8401. (8352 1— 3)

G. k. sąd powiatowy w Ropczycach ogłasza 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Józefa, 
Reisa pto. 700 złr. zpn. odbędzie się dnia 
17 m arca 1884 i dnia 21 kw ietnia 1884 
każdym razem  o godzinie 10 rano , w budynku 
tutejszo-sądow yin licytacyjna sprzedaż poło­
wy realności pod 1. 57 i 84 w Borku w iel­
kim położonych , ciała hipotecznego m esta- 
nowiąeych do dłużnika Macieja Polka n a le ­
żących. W  razie gdyby realności te na tych 
dwóch term inach powyżej ceny szacunkow ej 
lub za tę ostatn ią sprzedane nie zostały wyzna

cza się na dzień 12 maja 1684 o 10 tej 
rano termin do ułożenia ułatwiających wa 
runków.

Cena wywołania 695 złr wadyum 70 złr. 
Resztę warunków oraz 1 rotokoły zajęcia i o- 
szacowania można przejrzeć w registraturze.

Ropczyce, 10 g r u d n i 18^3.

L. 7254. " (1007 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, iż na zaspokojenie pre­
tensji dyrekcji Zakładu kred. włościańskie­
go we Lwowie przeciw Semienowi Radec­
kiego pto 150 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 28 lutego, 28 mar­
ca i 2 8 .kwietnia 1834 każdym razem o go­
dzinie 9 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności pod nk. 122 rep. 159 w Ł»- 
mnie położonej z tern, ie  na pierwszych 
dwóch terminach takowa tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową, zaś na trzecim terminie 
także poniżej te- sprzedaną zostanie.

C^nf wywołania 500 złr, wadyum 50 
złr. Resztę wrrunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przerzuć 

Turka, dnia 28 grudnia 1883.

L. 5590: (880 1— 3)
W dniach 28 lutego, 27 marca i 24 

kwietnia 1884 o godzinie JO rano przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alności pod Nr 42 w Radomyślu położonej, 
Feliksa Pietrzyckiego własnej.

Ceua szacunkowa wynosi 13.760 złr 
a. w wadyum 13? złr

Akta oszacow?.n-a i warunki licytacyjne 
można przegl duąó w registraturze.

G. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl duia 25 października 1883.



Licytacye.
L- 15987. (408 3 - 3 )

D nia 27 lu tego , 31 m arca i 2 kwiet- 
18a4, sprzedawany będzie przymusowo 

2&Wsze o godzinie 10 rano w tut. sądzie re ­
alność pod Ik. 27 w Pyszkowcach położona 
Gościa Kowalczuka wedle wyk. h ip. 95 wła- 

celem ściągnięcia pretensyi masy roz­
porow ej tow. kredyt, miej. we Lwowie w 
kwocie 200 złr. w. a. zpn. Cena wywołania 
1550 zł. wa. wadyum 155 złri w. a. R eszta 
t r u n k ó w  do przejrzenia w registraturze.

C. k. syd powiatowy 
BuczacZ; dnia 29 grudnia 1883.

L- 3049. (456 3— 3)
C. k. syd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 27go 
lutego, 26 m arca i 23 kw ietn ia 1884, zaw- 
®2e o godz. 10 przed południem w budynku 
Udowym realność pod 1. 27 w Kołbajowi- 
cach położony Iw ana Hruszki w łasny celem 
Zaspokojenia pretensyi Israela Leser w kwo­
cie 135 zł. z pn. Cena wywołania 585 z łr  , 
Wadyum 58 zł. 50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
8istraturze. Niewiadomych wierzycieli zaw ia­
damia się do ryk kuratora Kazimierza K ur­
ka w Rudkach.

Rudki, 30 sierpnia 1883.

L. 48621. (»10 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

Że w biurze 13 tegoż sadu ck. radcy O. M o­
chnackiego w celu zaspokojenia pretensyi 
funduszu krajowego w kwocie 1176 złr. wa. 
zpn. odbędzie się dnia 27 lutego, 26 marca 
i 23 kw ietnia 1884, każdym razem  o godz. 
10 przed południem, przymusowa licytacya 
do m asy Bpadkowej Jakóba Ber S ternbacha 
Wedle Dom. 135 pag. 430 i 431 n. 22 i 23 
haer. należącej 1|3 części realności 1. 168a/4 
We Lwowie położonej, na  których term inach 
ta  część realności tylko wyżej ceny wywoła­
nia 8916 złr. 98a|6 ct. lub przynajm niej za 
tę cenę sprzedany zostanie, że jako wadyum 
kwota 892 zł. złożony być ma, ak t oszaco­
wania i w arunki licytacyjne w reg istraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, n a re ­
szcie, że dla wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego, 
to jest po dniu 9 listopada 1883, rzeczowe 
prawa na wspomnianej części real. nabyli, lub 
którymby uchwały sadowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądż powo­
du doręczone być nie m ogły , adw. dr. Ja - 
miński kuratorem , a jego zastępcą adw. dr. 
Romanowski mianowany został.

Lwów, dnia 1 grudnia  1883.

L. 4961. . (? 83 3— 3)
W Baligrodzkim c. k. sądzie powiato­

wym odbędzie się w sprawie Izaka Lóffel-
stiela cesyonaryusza Mojżesza Felda prze­
ciw Andryjowi Diak pto 20 zł. aw. egzeku­
cyjna relicytacya połowy realności w Stru- 
bowiskach pod nk 3 położonej ciała tabular­
nego niestanowiącej w dniu 27 lutego 1884 
o godzinie 10 przed południem . Cena sza­
cunkowa 60 zł. wa.. wadyum 6 zł. aw.

Akt opisania i oszacowania jakoteż w a­
runki licytacyjne można przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Baligród, 7 listopada 1883.

L. 5832. (957 3— 3)
W dniach 21 lutego, 21 m arca i 21go 

kwietnia 1884 o godzinie 10 rano rano prze­
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności pod nk 61 w Sw ięcanach położo­
nej Jan a  Górskiego własnością będącej na 
rzeez Jen ty  Lichtinanowej względem kwoty 
80 zł. zpn. Cena szacunkowa wynosi 606 zł. 
wadyum  60 zł. 60 ct. aw. Akta zajęcia i o- 
szacowania i w arunki licytacyjne m ożna prze­
glądnąć w registraturze sądowej.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jasło , dnia 21 października 1883.

L. 27063. (613 3— 3)
D nia 26 lutego 1884 o godzinie lOtej 

rano odbędzie się w tutejszym  sądzie przy­
musowa licytacyjna sprzedaż realności, ciała 
tabularnego niestanowiącej pod 1- k. 94 Za­
grody miejs. w Drohobyczu położonej, wspra- 
wie masy konkursowej towarzystwa kredyt, 
m iejskiego we Lwowie przeciw Karolinie 
Strzem eckiej i masie nieobjętej Stanisław a 
Strzemeckiego, pto 215 złr. 57 cnt. a. w.

N a tym term inie realność ta poniżej 
ceny szacunkowej 660 złr za jakąkolwiek 
bądź oenę sprzedaną będzie.

W adyum wynosi 50 złr.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jast Dr. adw. W ohilerner a masy nieobiętej 
spadkowej S tanisław a Strzem eckiego Dr. 
adw. G elehrter w Drohobyczu.

C. k. sąd powiatowy 
Drochobycz, dnia 28 grudnia  1883.

publiczna sprzedaż części realności pod Nr. 
56)57 w Tarnowie w mieście i 1/i części 
sklepu w realności pod N r. 23 w Tarnow ie 
w mieśaie się znajdującego do tejże m asy 
konkursowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez Iicytacyę 
publiczną w dwóch term inach a mianowicie 
dnia 25 lutego 1884 i dnia 21 kw ietnia 1884 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanow i co do części 
realności pod Nr. 56,57 wartość szacunkowa 
1234 złr. 88 kr , poniżej której sprzedaż na 
powyższych dwóch term inach nie nastąpi 
cena wywołania zaś 14 części sklepu w re ­
alności N r: 23 się znajdującego stanow ić 
będzie wartość szacunkowa 406 złr. 45 kr., 
poniżej której sprzedaż w powyższych dwóch 
term inach również nie nastąpi.

R esztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w reg is tra ­
turze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych n ik t p rzynaj­
m niej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się term in na dzień 21 kw ietnia 1884 
o godzinie 4 po południu, na który w ierzy­
ciele hipoteczni stawić się w inni celem uło­
żenia lżejszych warunków, według których 
następnie sprzedaż licytacyjna w term inie 
trzecim rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym  term inie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na term in przybędą.

O tem zawiadamia się strony obie, ck. 
głów ny urząd podatkowy w Tarnowie, ck. 
prokuratoryę skarbu, we Lwowie imieniem 
wysokiego skarbu tudzież wieszycieli, którym 
na sprzedać się mającej realn. prawo zastawu 
przysługuje, a w szczególności wierzycieli z 
m iejsca pobytu niewiadomych M aryannę 
Birską, Agnieszkę Birską, m ałoletnie dzieci 
H erschka Dawidowicza, W alentego Onyszkie­
wicza, D. Ledcham scheidera, A leksandera Mo- 
riolles. Łukasza Weiss, Barona Zinig, Ja n a  Zi- 
nic, Herscha Rubin, Leibę Kellmann, Łaje 
K ellm ann, Mojżesza Kellmann, Sarę Braun, 
Saula W ittmajer, Sarę l  Wolf 2 W ittm ajer, 
Leibę L ustgarten , Chaję L ustgarten  lub k tó ­
rym by niniejsza rezolucya z jakichbądz powo­
dów doręczoną być nie mogła, wreszcie k tó­
rzyby po dniu 30 listopada 1882 do bjpoteki 
części realności J. 56)57 zaś co do 1/ł  skle­
pu w realności pod I. 23 do hipoteki po dniu 
27 listopada 1882 weszli, do rąk ustanowione­
go kuratora p. adw. Dr. Pietrzyckiego z zastę- 
pstv,*m p. adw. Dr. Tokarza, tudzież przez 
edykt, ogłoszenie którego równocześnie za­
rządza się.

W Tarnowie dn ia  13 grudn ia  1883.

L. 6923. (8367 2 — 3)
Sąd obwodowy odbędzie 26 marca, 25 

kwietnia 1884 o godzinie 10 rano, egzeku­
cyjną sprzedaż przez publiczną Iicytacyę po­
łowy realności W ulka w Nowym Sączu, wy­
kazem hip. 1. 478 objętej, i na 73 złr. 12'/* 
ct. wa. oszacowanej, nie poniżej ceny wywo­
łania. W adyum 8 zł wa. O tem zawiadamia 
się wierzycieli, którzy po 17 lipca 1883 na 
hipott kę tejże weszli do rąk adw Bersona 
w Nowym Sączu.

Nowy Śącz, dnia 24 listopada 1883.

L. 1227. (879 2 — 3)
W dniach 28 lutego, 27 m arca i 24 

kw ietnia 1884, o godzinie 10 rano, przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re ­
alności pod nk. 213 w Radomyślu położo* 
nej, na  rzecz Dawida K ohna przeciwko spad­
kobiercom A ntoniego Kosturkiewicza a to : 
Julii Kosturkiewiczowej i W ładysławowi Ko- 
sturkiewiczowi pto 50 zł. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 50 złr . wa­
dyum 45 złr. Akta oszacowania i warunki 
licytacyjne można przeglądnąć w reg isra-
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 lipca 1883.

L. 13662.

L. 17192. (38 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie po­

daje do wiadomości, że w masie konkursowej 
Chawy W olf dozwoloną została dobrowolna

Gazeta Lwowska Nr. 39 s dnia

(8441 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w D elatynie ogła­

sza, że w dniaah 28 lu tego, 27 m arca i 24 
kw ietnia 1884 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem  przedsięweźmie publiczną 
egzekucyjną sprzedaż realności] niegdyś Ei- 
ziga Hersz Taubm ana obecnie Srula Storch 
własnej w D elatynie pod lk. 229/744 poło­
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej ną 
zaspokojenie wywalczonej pretensyi Cbai 
Taubraann w kwocie 52 złr. 50 ct. wa. Ce­
na szacunkowa wynosi 500 zł., zakład 50 zł.

P rzy trzecim  term inie zostanie wspo­
m niana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

K uratorem  niewiadomych z życia i 
m iejsca pobytu wierzycieli ustanowiono p. 
Efroima Knolla z D elatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania jak  również bliższe w arunki licyta­
cyjne mogą być w tusądowej reg istraturze 
przejrzane.

D elatyn, dnia 21 g rudn ia  1883.

10 przed południem w biurze IX . odbędzie
się celem zaspokojenia resztującej pretensyi 
Salomona Zeichnera w kwocie 124 złr. wa. 
zpn. publiczna przymusowa sprzedaż pod lk. 
141 w Kołomyi położonej na  222 zł. ocenio­
nej realności M arcina Piskozuba, ciała tabu- 
barnego niestanowiącej. Zakład wynosi 10 
prc. ceny szacunkowej, będącej ceną wywo­
łania. Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanaw ia się tutejszego adw. dr. T raehten- 
berga z substytucyą dr. Zakrzew skiego.

Resztę warunkęw licy tacy jnych , akt o- 
pisania i ocenienia w reg istra tu rze  można 
przejrzeć.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, dnia 20 g rudn ia  188-3.

L. 14591. (630 2 —3)
D nia 27 lutego. 26 m arca i 28 kw ie­

tn ia  1884 sprzedaw aną będzie przym usowo 
zawsze o godzini® 16 rano w tu t. sądzie re­
alność pod lk. 215 w Petlikow cach starych 
położona wedle wyk. h ip . 417 Iw ana Jacuś 
vel Jacusiów  własna, celem ściągnięcia p re­
tensyi Ignacego W iniarskiego w Kwocie 12 
zł. 79 ct. wa. zpn - Cena w yw ołania 1 3 2 “zł. 
wa. wadyum 13 złr- 20 ct. R eszta warunków 
do przejrzenia w registraturze.

C. k, sąd powiatowy 
Buczacz, dn ia  29 grudn ia  1883.

L. 18107. (733 2 — 3)
D nia 27 lutego, 26 m arca i 28 kwie­

tn ia  1884, sprzedawaną będzie przymusowo 
zawsze o godzinie 10 rano w tu tej. sądzie 
realność pod 1. k. 15 w Pielaw ie położona 
wedle wyk. hip. 38 A nastazyi Grześków w ła ­
sna, celem ściągnięcia pretensyi Judy H er- 
sza Bauera w kwocie 63 zł. wa. zpn. Cena 
wywołania 80 zł. wa., wadyum 8 złr. w. a.

Resztę warunków do przejrzenia w re ­
g istra turze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 30 g rudn ia  1883.

L. 9910. (580 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytości Zakła­
du kredytowego w łościańskiego we Lwowie 
15 ra t po 3 złr. i reszty kapitału  28 zł. 28 
ct. w. a. z przynależytościam i, odbędzie się 
w gm achu sądowym w dniach 29 lutego, 28 
marca i 29 kw ietnia 1884 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re ­
alności 1. 103 w Brzyskiej woli Ilka Kozy 
w łasnej. Cena wywołania 200 złr., wadyum 
20 zł Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w reg istra tu rze, ew entualnie do 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
wzywa się wierzycieli i strony na dzień 27 
m aja 1884. K uratorem  wierzycieli h ipotecz­
nych je s t p. M aryan Wodziński w Leżajsku. 

Leżajsk, 20 grudnia  1883.

L. 5677. (8320 2 - 3 )
Dnia 27 lutego, dnia 2 kw ietnia, i 

dnia 7 m aja 1884 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności lk. 17 sub rep. 
102 w Orzechówce ciała tabularnego nie­
stanowiącej spadkobierców s. p. Kazimierza 
Preisnera a to n iele tn ich  Michała, Krystyny, 
F ranciszka , A n ie li, i Józefa Prejsnerów tu ­
dzież A gnieszki i Rozalii Preisnerów własnej 
w sprawie zakładu kredytowego włościańs­
kiego o 300 złr. w zględnie 287 złr- 76 ct. 
zpn.

Cena w ywołania wynosi 550 złr. w a­
dyum 55. z łr.
przy pierwszych dwóch term inach realność 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną. 
Reszta warunków  wolno w tutejszem  Sądzie 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzozów 25 w rześnia 1883.

L. 11495. (399 2—3)
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że dn ia  26 lutego i 1 kw ietnia 1884 o godz.

16 lutego 1884.

L. 3274. (999 2— 3)
W dniach 21 lutego, 20 marca i 3go 

kwietnia 1884 każdym razem  o godzin16
ano, odbędzie się w tutejszym  sądzie 
musowa publiczna sprzedaż w drodze licy- 
tacyi realności pod lk. 18 w Mizuniu poło­
żonej, H rynia Krupczyna i M ajera Litwaka 
własnej na rzecz ck. uprzyw. galicyjskiego 
banku hipotecznego celem ściągnięcia sumy 
336 zł. 75 ct. wa. zpn. .

Cena szacunkowa oraz wywołania 1U U 
złr., wadyum 106 złr. a. w. Na powyższych 
term inach zostanie rzeczona realność tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną.

Gdyby na powyższych term inach  rze­
czona realność za lub wyżej ceny wywoław­
czej sprzedaną nie została, natenczas dla u- 
łożenia w arunków ułatw iających odbędzie 
się rozpraw a w sądzie na term inie 10 kwie­
tn ia 1884 o godzinie 9 rano. ,

W yciąg hipoteczny i resztę w arun ow 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra  u- 
rze. C. k. sąd Powiato^ J QO

Dolina, dnia 31 grudnia 1883.

L. 6842. TT, (584
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je niniejszem  do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 300 złr. a  względnie 
94 zł. 46 ct. wa. zpn. przymusowa sprzedaż

realności pod n r. kons. 75 w  U hnow ie p o ­
łożonej dłużników M aryi Bilik i Jan a  Szu- 
stykiewicza w łasnej, ciała tabularnego n ie ­
stanowiącej, w tutejszym  c.jk, sądzie w drodze 
publicznej licytacyi n a  rzecz ck. uprz. Z a­
kładu kredytów, w łościańskiego dnia 27 lu­
tego, 27 marca i 28 kw ietnia 1884 każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem, przedsię­
wziętą zostan ie, że na  pierw szych dwóch 
term inach realność ta  tylko za cenę wywo­
łania 600 zł. lub wyżej tejże, zaś na trze ­
cim także i niżej ceny wywołania sprzeda­
na zostanie. W adyum wynosi 10 prc. ceny
szacunkowej. _

Kuratorem dla niew iadom ych wierzy­
cieli ustanowiony p , Dyonizy Pirożek z U h- 
nowa.

Resztę warrunków tudzież ak t opisania 
i oszacowania realności przejrzeć m ożna w 
tusądowei registraturze.

Uhnów, dnia 19 g rudn ia  1883.

L. 5867. (1009 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Turce, czyni 

wiadomo, iż na żądanie Dyrekcyi ck. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego we Lwowie w ce­
lu zaspokojenia 23 ra t  po 3 złr. tudzież re- 
sztującego kapitału  13 zł. 55 ct. w. a. zpn. 
egzekucyjna licytacya realności pod 1. k. 80 
sub. rep. 8 w Jab łonce niżnej położonej c ia ­
ła hipotecznego niestanowiącej H ersza N a- 
glera w łasnej, na dniu 26 lutego. 26 m arca 
i 29 kwietnia 1884 każdym razem  o godzi­
nie 10 przed połuduiem  w sądzie tut. przed­
sięwziętą zostanie z tem, iż realność ta  na 
trzecim term inie licytacyjnym także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę w ywołania stanowi 150 zł. a chęć 
kupienia mający złożyć ma 15 zł. jako w a­
dyum w gotówce w obligacyach państwa, w 
listach zastawnych Tow arzysta kredytowego 
włość, wraz z kuponam i niezapadłem i we­
dług kursu w ostatnim  num erze „Gazety 
Lwowskiej" ogłoszonego.

Protokół opisania i bliższe warunki 
przejrzeć można w tutejszo sądowej reg is tra ­
turze. Kuratorem dla w ierzycieli ustanaw ia 
się p. Antoniego Puszezyńskiego.

Turka, dnia 19 listopada 1883.

L. 5137. (363 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce czyni 

wiadomo, iż na żądanie H erscha E rtla  ce­
lem zaspokojenia kwoty 100 złr. zpn. egze­
kucyjna licytacya 5 parcel, w Mielnicznem 
pod 1. k. 19 położonych ciała hipotecznego 
niestanowiących, Mikołaja Jaw orskiego Po- 
padycza własnych na dniu 27 lutego, 27go 
m arca i 28 kw ietnia 1884 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w sądzie tut. 
przedsięwziętą zostanie. Cenę wywołania s ta ­
nowi 204 zł. a chęć kupienia mający złożyć 
m a 20 złr. 40 ct. jako wadyum w gotówce.

Protokół opisania i oszacowania wy­
mienionych 5 parcel i bliższe warunki licy­
tacyjne przejrzeć można w tutejszo sądowej 
reg istra turze.

Kuratorem  dla wierzycieli ustanaw ia 
się p. Antoniego Puszezyńskiego.

Turka, dnia 20 listopada 1883.

L. 6843. (585 1—3)
C. k. sąd powiatowy w U hnowie po­

daje niniejszem  do publicznej w iadom ości, 
że na  zaspokojenie sumy 151 złr. 98 ct a 
w zględnie 89 zł 33 ct. wa. zpn. przym uso­
wa sprzedaż realności pod nk. 22 subr. 324 
w Uhnowie położonej dużnika P iotra Pulhu- 
ja  w łasnej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w tutejszym  ck. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz ck. uprzyw. Zakładu kred. 
włościańskiego dnia 27 lutego, 27 m arca i 
28 kw ietnia 1884 każdym razem  o godz. 10 
rano z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 580 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim  term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. K uratorem  dla niewiadom ych wierzy­
cieli ustanowiony p. Ju lien  Celewicz z Uh- 
nowa. Resztę warunków tudzież a k t opisa­
nia i oszacowania realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Uhnów, 19 grudnia  1883.

L. 7255. (1008 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem . iż na zaspokojenie p re ten ­
syi dyrekcyi Zakładu kred. w łościańskiego 
we Lwowie przeciw Stefanowi Maćko pto 98 
zł. wa. zpn, odbędzie się w sądzie tutejszym  
w dniach 28 lutego, 28 marca i 30 kw ietn ia 
1884 każdym razem  o godzinie 9 przed po­
łudniem  egzekucyjna sprzedaż realności pod 
n r . 14 rep 42 w Dźwiniaczu górnym  po ło ­
żonej z tem, iż na pierwszych dwóch te rm i­
nach takowa tylko wyżej lub za cenę osza­
cowania, zaś na  trzecim  także poniżej tej 
sprzedaną zostanie. Cena w yw ołania 400 zł. 
wadyum 40 złr. Resztę w arunków licytacyj­
nych można w reg istra tu rze tutejszego sądu 
przejrzeć.

Turka, dn ia  28 grudnia 1883.



L. 4320. (300 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w W ieliczce o- 

głasza, iż uchwałą c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 14 lipca 1883 r. 1. 16996 
opieka nad Janem  Juszczak synem  śp. Mi­
chała Juszczaka z Ochojna na przeciąg dal­
szych la t 3 licząc od dnia zaczęcia przezeń 
25 roku życia t. j. od dnia 25 października 
1883 r. przedłużoną została.

C. k. sąd powiatowy 
W ieliczka, dnia 18 grudnia 1883.

L. 26186. (253 3— 3
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia 

dam ia niniejszym  edyktem  p. Józefę h r  
Cbodkiewiczową, że przeciw niej Rozalia 
JBreitowa de praes. 30 października 1883 
26186 o zapłacenie sumy wekslowej 1.400 
z łr  z pn. wniosła pozew, w załatw ieniu któ 
rego uchw ałą z dnia dzisiejszego do 1. 26186 
nakaz płatniczy wydany został.

Gdy mieisce pobytu pozwanej wiado- 
mem nie jes t, przeto c. k. sąd w celu za­
stępow ania tejże pozwanej na jej koszt i 
niebezpieczeństwo tutejszego adw. p. dra 
W ładysław a Wilkosza, z zastępstwem  adw. 
p. dra Wł. M arkiewicza kurntorem nieobec­
nej ustanow ił, z którym spór wy U czony 
według ustawy postępowania wekslowego w 
Galicyi obowiązującego, przeprowadzonym  
będzie

Zaleca się zatem niniejszym  edyktem  
pozwanej, aby potrzebne dokum euta usta­
nowionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub 
innego sobie obrońcę w ybrała i o tem  c . k 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
m oź-bnych do obrony środków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym  wynikłe 
z zaniedbania skutki, sama sobie przypisać 
by musiała.

Kraków, 2 listopada 1883.

L. 4818. (802 8— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie, 

wzywa z życia i miejsca pobytu nieznanego 
D am iana Seneńkowego, ewentualnie jego 
spadkobierców, którym kuratora w osobie 
Jan a  Bedlewicza w Rozdole ustanowiono, 
aby do dnia pierwszego lutego 1885, zgło­
sili pretensye do praw zastawu dla sum
250 zł. i 800 zł. a. w. ze skryptów dłużnych 
daty Rozdół, 23 i 25 czerwca 1817, w s ta ­
nie biernym realności, nr. 28 w Rozdole jak 
dom. 2 str. 411 n. 7 i 8 ciężarów, na rzecz 
Dem iaua Seneńkowego pod duiem  26 listo 
pada 1817 doi. 263, zaintabulowanych, a 
względnie, ich reszty  pozostałej po w ykreś­
leniu częściowej kwoty, 490 zł. a. w na pod­
staw ie deklaracyi z dnia 22 czerwca, 18. 20. 
jak  dom. 2 st. 411 gdyż takowe, po upływie 
tego czasu, jako umorzone, wykreślone 
zostaną.

Mikołajów, 6 grudn ia  1883.

roszczeń, przeciw osobom trzecim, które na 
mocy nie zaprzeczonych w pisów, w nowej 
księdze gruntowej zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabę lą.

Na koniec czym się uwagę żeobowiąz 
ku zgłoszenia, ta  okoliczność nie znmenia 
że prawo zgłosić się mające, % księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej lub 
i  załatwienia sądowego widocznem jest, lub 
że jakie podanie stron odnoszące eię do tego 
prawa, do sądu wniesionem  zostało, tudzież 
że restytucya, łub przedłużenie powyższego 
term inu, dla pojedynczych strón miejsca 1 
nie ma.

Lwów, dnia 31 grudnia  1883.

L. 47726. (165 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, wzywa 

niniejrzem  posiadacza rzekomo przez F ryde­
ryka Sabatowskiego, zsgubionej 5 prc. asyg- 
naty kasowej, c. k. uprz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, na 100 zł. 
opiewającej, nr. 9092 oznaczonej,na zlecenie 
Fryderyka Sabatowskiego płatnej, aby tako­
wą, w przeciągu jednego roku, sześciu tygod­
ni, i trzech dni, licząc od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, tutejszemu 
sądowi przedłożył, w przeciwnym razie tako 
wa jako nieistniejąca, i wszelkiej mocy po­
zbawiona uznaną zostanie.

Lwów, dnia 22 grudnia 1883.

Najtaniej

Płótna
domowe

sztuka 23‘5 metr. czyli 39 łokci 
zł. 10.50, 11, 11.50, 12, 12.50,

poleca
handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
we LW OW IE. (8193 5 6)

po

L. (53 2 - 3 )
h a n d lo w y  w 
k. p rezy d y - 

p o stan o w ił, 
do re je s tru

31018.
C. k. sąd krajowy jako 

Krakowie, w porozum ieniu z c. 
um N am iestnictw a we Lwowie 
że w ciągu roku 1884, wpisy 
handlowego będą ogłaszane w Gazecie Lwows 
kiej w dodatku urzędowym Gazety W iedeń­
skiej, a w ważniejszych wypadkach, także 
w Przeglądzie sądowym i adm inistracyjnym  
we Lwowie wychodzącym, zaś wpisy do re ­
jestru  spółek zarobkowych, i gospodarczych 
i tylko w „Gazecie Lwowskiej

Kraków, 29 grudnia  1883.

1715. (778 2 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niewiadomych z miejsca pobytu, Jó ­
zefa i Bronisławę małżonków Nowińskich, 
że na żądanie Tow arzystw a Zaliczkowego 
krakowskiego wydano przeciw tymże nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 60 zł. a. w. zpn. 
który doręczono kuratorowi adwokatowi dr. 
Zygm untowi Blatteisowi.

W zywa się zatem  nieobecnych, aby 1 
podali sądowi, swe m iejsce pobytu, lub też 

uw iadom ieniem  sądu, innego sobie wy­
brali zastępcę, ile że skutki zaniedbania sa ­
mi sobie przypiszą. !

Kraków, 25 stycznia 1884.

by

Nowość! IPfl^Nowość!
N ie potret ba spirytusu! 

ugotować wodę do /robienia horhaiy 
lub kawy na patentowanym 

N on plus ultra  o s z c z ę d n y m

SZYBK0WARKU
ustawiony na jakiejkolwiek lampie nafto­

wej zagotowuje w 15 minutach
i nic nie kosztuje!

Lampa światło nie traci, moi na bez prze­
szkody pracować, nie kopci i szkła nie 
pękają! Sygnałowa świstałka oznajmia, 
że woda się gotuje. Własny wynalazek 

tutejszej firmy
wyrobów blacharskich

Furii. K i w i  & Wlafl. Gerc
we Lwowie ul. Halicka I. 15.

CENA jednego SZYBKO WARKA.
z białej blachy z mosiądzu

na 1 filiżankę 50 cnt. — 1 złr.
na 1 szklankę 70 cnt —  1 złr. 20 cnt.
na 2 szklanki 90 cnt. — 1 złr, 40 cnt.

w większej ilości opuszeza się rabat.
Zamówienia z prowincyi załatwia się 

odwrotną pocztą.

65 s z tu t  naczniiia sto łow ego  
ze Srebra-Brytania
z a o p a t r z o n e g o  z  p a t e n -

t o w j m  s t e m p l e m  ^
kosztu je  ty lk o  8 zlr. 5 0  cent*

N i e z ł e  Ula M e j  rodziny!,
Prawdziwy angielski patentowany 8®r  j:. 

S t o ł o w y  1 d e s e r o w y ,  n ie  do zn iszczen ia , * ‘ '  
silnego S r e b r a  - B r i t » » * * "

prawdziwemu srebru, i -
tego, ciężkiego i 
które się prawie równa 
którego n i e z m i e n n o ś ć barwy nawet po 25
letnim użytku, udzielam na żądanie pisemnej 
rancyi. Garnitnr ten kosztował pierwej p rze* ® *  
3 0  z ł r .  i sprzedaje się teraz po n a j n i ż s z e !  c  
n i e  p r a w d z i w e j  w a r t o ś c i .

Cały garn itu r mieści w sobie : 
6 sztuk nożów z litego srebra Britania 
6 sztuk ciężkich widelców z erebr. „
U sztuk silnych łyżek ze „ „
6 sztuk najwyborniejszych podstawek ze 

srebr.i Britania 
1 ciężka chochla do rosołu ze srebr. Brit. 
6 sztuk ciężkich łyżeczek do kawy „
1 ciężka chochla de mleka „
6 sztuk wybornych nożów deserowych lub 

dla dzieci ze srebra Britania 
6 sztuk ciężkich widelców deserowych ze 

srebra B ritania 
6 sztuk wyborn. łyżek deser, ze sr. Brit.
6 sztuk dobor. kubków do jaj „  , ,
6 sztuk dobor łyżeczek do jaj „  , ,
1 wybór, pieprzniczka ,, „
1 piękna solniczka ,, ,,
1 wybór. 30 cent. dłnga tacka ,, „

złr. 2.25
1.20

S
0.70
0.60

1."
1. "
1.20

— .60
- .3 0
_.25
— .60

65 sztuk złr. 1 6 . ''
Cały garnitur 65 sztuk zaopatrzony powyższym steffl' 

plem fabrycznym kosztuje

tylko  8 zł. 5 0  ct.
Powyższe przedmioty przesyłamy każdemu * 

zamawiających także poiedynczo. po cenach powyż 
podanych/ jednakże teu, który /zamawia cały garni' 
tur 65 sztuk, otrzyma takowy zamiast po cenie 16 zł-’

wszystko razem za tylko 8 z Ir . 50
Proszek do czyszczenia mego srebra Britania pudeł­

ko po 15 centów.
P r z e s t r o g a .  Srebro Britania jest tylko 

wtenczas prawdziwem, jeśli zaopatrzonem jest po­
wyższą marką ochronną.

Zamówienia uskutecznia sic tylko za p rz e s ła ­
niem należytośei z góry lub za pooraniem, a takowe 
prosimy wystosować do

Bertlia Zucker’s Brltanniasilfoer- 
Hauptdepot,

W len, II., Pteffergasse Nr. 1
Komu towar nie konweniuje, temu zwra­

camy pieniądze bez przeszkody, oo jest dowodem 
rzetelnego postępowania. (28-5 5—6)

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s .

Walenty Stachiewicz & Syn

L. 29346. (942 3 - 3 )
C k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w mysi ustawy z dn ia  25 lipca 1871 
1. 96 dz. p. p do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby M icbała i W iktoryi 
małż Bagińskich, o utw orzenie nowego ciała 
tabularnego, dla realności, w II. dzielnicy 
m iasta Lwowa położonej, liczbą spisową, 
dutąd nie oznsczouej, składającej się z p ar­
celi katastralnej 1. 4237, graniczącej frontem 
na zachód, do nlicy czyli drogi, „ua Błonie" 
na północ z parcelą kat. 1. 4234, nule 
do realności 1. 6132/4 i z parc. kat. 4230 
należącą do realności o 7 7 a/4, na wschód 
parcelą kat. 4180, należącądorealności 2t>82/. 
na południe z parcelą kat. 4238, nale/ą<ą 
do realności 1. 26 *2/*, c. k. sąd krajowy we 
Lwowie, projekt otworzyć się m ającego ciała 
tabularnego wygotował, który to pr >jekt 
w tymże c. k. sądzie kra j wyra przejrzanym  
być może, a od dnia 1 lutego 1884, za księ­
gę gruntow ą uważanym  będzie, równie o 
znajm ia się że od tego dnia począwszy, no 
we praw a własności, zkatawu inne prawa 
hipoteczne, na wyż opisanej nieruchomości 
jako nowe ciało tabujarne do księgi g run to ­
wej w ciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na  innych p rzen ies io n e j uchylone być mogą 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
kraj. wszystkich, którzyby a) na zasadzie 
praw, przed dniem otwarcia tego Dowego 
ciała tabularnego nabytych, domagali się 
zmiany w pisanych tam że stosunków, włas 
ności i posiadania bez róŻDiey, czy zmiana 
ta  bez dopisanie, odpisanie, lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchom, ś- 
ci, lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób, nastąpić ma. b. już przed 
dniem  otwarcia nowego ciała tabularnego, 
na  nieruchomości tej, lub na je j częściach, 
nabyli praw a zastawu, służebności lub inne 
prawa, do w pisu hipotecznego przydatne 
o ile praw a te jako należące do dawniejszego 
stanu  biernego w pisane być mają, a przy 
założeniu nowego ciała tabularnego, wcią­
gnięte nie zostały, ażeby w c. k. sądzie kra­
jowym we Lwowie, swoje oznajm ienie do 
dnia  30 kwietnia 1884, włącznie tem pew­
niej wnieśli ileże, w przeciwnym razie, u tra ­
cą prawo popierania, oznajmić się rna ących

L. 2020. (777 2 - 8 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zaw ia­

dam ia nieobecnego Birischa Striżow er że na 
prośbę S. R ingera wydany został nakaz za­
płacenia sumy wekslowej 300 złr. wa. z pn. 
który się doręcza kuratorowi p. Dr. Smolar­
skiemu w Krakowie.

Kraków, dnia 2-5 stycznia 1884.

w TABNOPOLU,
p r z y  t a r g o w i c y  k o

polecają P. T. Publiczności
g o w l e y  k o ń s k i e j ,

swój nowo urządzony i w obfity wybór zaopatrzony
3 M C  C i ł -  J l .  S E  1 T  0 W

L.

wyrobów złotych, srebrnych, z chińskie­
go srebra i zegarków genewskich

po najum iarhow aY iszych  cenach.
114. (323 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnow ie w 

sporz- wekslowym kasy oszczędności w T ar­
nowie przeciw Józefo*, Silberowi, Maskowi 
W intersteinow i i Sacliji Sperber o 37 złr. 
z pn ustanaw ia dla niewiadom ego z życia i 
miejsca pobytu Sachji Sperber kuratorem  
adw. Dr. Psar.skiego z suOstytucyą adw. Dr. 
Malawskiego, któremu wydany równocześnie 
nakaz zapłaty doręczony z o s tje .

T a rn ó w , d n ia  |u  s ty c z n ia  1 8 8 4 .

T an ie j niż w H a m b u rg a !

L. 115. (324 1 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

sporze wekslowym kasy oszczędności w T ar­
nowie przeciw Simonowi Kromerowi, Ripfce 
K nnberg  i Cha.ji Mikołajewicz o 180 złr. 
ustanaw ia dla niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Sim ona Kremera kuratoiem  adw Dr. 
Ringelheim a ze su b sty tuc ją  adw D r. Salo­
mona, doręczając temuż wydany rów nocze­
śnie nakaz zapłaty.

Tarnów, dnia 10 stycznia 1884.

wysyła sie 2 tury Walców, 2 Mazurów,
i 1

z i .  < *  A  .

Doniesienia pryw atne.

„ P r a c y  K o b ie t”  | IGubrynowicza &  Schmidta
rozpoczął się znowu n o w y  k u r s  p u k ie n  f  I |  J
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2 Kadrylów, 1 Kołomyjek, jlub du­
mek, 2 Polki i 1 P o lo n e z  lub M arsz.

R azem  lO  zeszytów tańców
ulubionych kompozytorów jak Strauss, Tymolski, Madurowicz, Panhans,

Tyc, E rm  sti, Rakowiecki, Gnatkowski i t. d.

Zaś za 2  zlr. w. a.
podwójną ilość, zatem

2 0  zeszytów, takich tańców

Z a  złr. 2
10 utworów salonowych (trudnych)

ITaolopu Ku-oio u- - H erzberga etc.K eslera, Karola hr. Z a łu s k ie g o , Guniewicza

■

1
• t  « l  -

lit
d n u i s k i c ^ i  połączony z  ć w i c z e n i a m i  

p r a k t y c z n e m u .
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych

0 warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można oodziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

(pod zarządem KA1801..1 WILDA)
W E  L W O W I E  ul: Akademicka 1.3.

Jf. K  Zamawiający powyższe tańce raczą podać, co już z ogłasza­
nych zeszłego roku posiadają, aby którego z tych utworow powtórnie
ule otrzymali.

Tam że ua sk ładzie  : N ajnow sze operetk i 1 tańce na 
karn aw a ł 188314. K ata log i gratis  i franco.

(792 4 - 4 ) _____
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L- 1647 (562 1— 8)
C. k ' sąd powiotowy w Zaleszczykach 

a*iadam ia, i ż celem .zaspokojenia pretensyi 
Rozalii Pohoreckiej w kwucie 525 złr. aw., 
“ubędzie się w tutejszym  ck. sądzie w dniu 
^°go lutego 1884 o godzinie 10 rano, przy­
musowa licytacya realności w łościańskiej 
P0(i  I. kons. 136 w Hyszkowie położonej, 
“ rocia “Ostafijczuka w łasnej, poniżej ceny 
zacunkowej w kwocie 462 złr. w. a. Wa- 

dyum 46 złr. w. a. Reszta warunków w tu ­
tejszo sądowej reg istra tu rz  i. K uratorem  n ie ­
wiadomych wierzycieli je s t Antoni Gross w 
Zaleszczykach.

Zaleszczyki, dnia 23 m arca 1883

L. 713. (1010)
Dochodzenia miejscowe, celem założe­

nia  księgi gruntowej dla gm iny katastralnej 
Załośce, rozpoczyna komisya hipoteczna dnia

klasy, rozpisuje się niniejszem  konkurs do 
10 m irca 1884.

Ubiegający się o jedną z tych posad, 
w inni wnieść podania swe, zaopatrzone w

Księgi gruntowe.
L. 21741. (797 2— 3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda­
je do wiadomości, że projekty nowych ksiąg
gruntowych, dla następujących gm in katas­
tralnych:

Młodów, w okręgu sądu powiatowego 
*  Starym Sączu;

P ętna, M ęcina Mała, w okręgu sądu
powiatowego w Gorlicach;

Czyrna, Biała niżnia, w okręgu sądu 
Powiatowego w Grybowie;

Sławkowice, Wola Podłażanska i Syg- 
Peczów,wokręgu sądu powiatowego w Wisliczce;

Dżiewin, Bieńkowice i Swiniarów, w 
okręgu sądu powiatowego w Bochni;

Czułów, w okręgu sądu powiatowego 
w Liszkach;

W iśnicz Miasto i Wiśnicz stary , w 
°kręgu sądu powiatowego W iśniczu;

Przyborów, Doły, w okręgu sądu po­
wiatowego w Brzesku;

Barw ałd dolny,w okręgu sądu powiatowe- 
godelegowanego m iejskiego w W adowicach;

Ponikiew z miejscowościami Kozieniec, 
Kaczyna i Hobot, w okręgu sądu powiato­
wego w Andrychowie;

Tarnawka, w okręgu sądu powiatowego 
w Przeworsku;

Radomyśl, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

Rogoźnica z miejscowością W ola Cicha, 
w okręgu sądu powiatowego w Głogowie 
położonych, według ust. kraj. z 20 
m arca 1874 1. 29 dz ust kraj. wygotowane, 
za nowe księgi gruntow e, poczynając od 
dnia 1 lutego 1884, uważane będą, a od 
tegoż dnia wolno takowe przeglądać w tym 
sądzie powiatowym, w którego okręgu do ty ­
cząca gm ina katastralna je s t położona, jak 
również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hip< teczne, odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntow ą obję­
tej, jedynie przez w pisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione, 
lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej w ym ienionych ksiąg 
gruntowych,

Sąd krajowy wyższy vvzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

Jakiego praw a, przed otwarciem  tych no­
wych ksiąg gruntow ych nabytego, chcieli 
Uzyskać jaką zm iauę wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności lub 
Posiadania, a to bez różnicy, czyby ta  zmia- 
Qa przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
ehomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m iała

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
i-warciem tych nowych ksiąg gruntow ych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te księgi, lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie 
Jnne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
miotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowej księgi 
Sruntowej tamże wpisane nie zostały — 
nby z tem i prawami zgłoś li się do tego są­
du powiatowego, w którego okręgu dotyczą- 
Ca gm ina katastralna jest położona, uajdaleą 
do dnia 1 m arca 1885, gdyż prawnym 
K utkiem  zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu, jest u tra ta  prawa do poszukiwania 
Jgł&sić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczae na podstawie 
wpisów, w nowych księgach gruntowych 
^m ieszczonych  a niezaprzeczonych, w dobre 
b ierze nabyły.

O streega się, że term in  powyższy nie 
może być dla strun  pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania 
8° i  do pierwotnego stanu przywróco­
n a  ; —  a od obowiązku zgłoszenia, się 
Qa tym term inie z pomienionemi prawa- 
?m lub roszczeniam i nie uwalnia okoliczność, 

zgłosić się mające prawo już było zap i­
j e  w dawniejszych księgach hipotecznych,

1 liejsce których nowe księgi gruntow e 
stępują, było wiadome z jakiej rezolucji 

ądowej, lub je s t przedmiotem dochodzenia 
skutek podania lub skargi przed sad wnie- 
ae i* Kraków, 20 grudnia  1883.

29 lutego 1884., Każdy interesow any ma J dowody ukończonych studyów prawniczych 
zatem  zgłosić się, i wszystko przytoczyć, co i znajomości języków krajowych, w powyź- 
dla obrony praw swych uzna za stosowne, szym term inie konkurs wym do Prezydyum  

C. k. sąd powiatowy. c. k. Nam iestnictw a w przepisanej drodze
Załośce, 9 lutego 1884. i służbowej.

----------------  j Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a
L. 20 (9 8 1 ) ' Liwów, dnia 12 lutego 1884

Projekt księgi gruntowej gm iny „Czcho- . 
w a“ złożono w sadzie powiatowym w Brzes- i 
ku. Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów \ 
posiadania, wnoszone być mogą w sądzie : 
lub komisyi hipotecznej na dniu 20 lutego ; L. 10857. (982 2— 3)
1884. Komisya hipoteczna. | Oleksa Perec ze Zbory, uchw ałą c. k.

Brzesko. 10 lutego 1884. ■ sądu obwodowego w Stanisław ow ie, z dnia
___________ I 27 października 1883 1. 12782, został m ar-

| notrawcą uznany, kurat rem  Iw an Mendeta 
i że Zbory ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
(987 2— 3) Kałusz, dnia 15 listopada 1883.

Kuratele.

Konkursa.

Na term inie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutKu 
ugody w myśl § 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszi-zane beda w „ Gazecie 
Lwowskiej".

Z c k. sądu krajowego 
Lwów, dnia 12 lutego 1884.

L. 4622. (964 2— B)
Na podstawie wyniku wyboru z 30 sty­

cznia 1884, w m asie konkursowej Kamila 
Strzyźowskiego w ybranym  został adwokat, 
dr. Robert Czajkowski, stałym  zarządcą masy, 
zaś pp. Albin Solecki, Karol Klimowicz, i 
M ichał Spożarski członkam i wydziału wie­
rzycieli.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, 9 lutego 1884.

L. 1381. .
Posada nadzorcy więzień, przy sądzie 

obwodowym w Przem yślu, w X I. klasie^ran- L. 1205. 
gi, ze systemizowanemi należytościam i, je s t 
do obsadzenia,

(948 2 - 3 )  
Wasyl Hum eniuk, w łościanin z Tehlo- 

wa, uznany został m arnotraw cą, a kurato- 
Ubiegający się o tę, lub w razie prze- rem ustanowiony Petro Sawczuk z Tehlowa. 

niesienia o podobną posadę, przy innym  Co się do wiadomości podaje,
sądzie kolegialnym Galicyi wschodniej opróż- C. k. sąd powiatowy,
nić, się mogącą, wniosą swoje należycie udo- Ubnów, dnia 7go lutego 1884.
kumentowane podania, w drodze przynależ- -----------------
nej, najdalej do 20 m arca 1884, do Prezy- L . 7601. . . . (910 3 —3)
dyum, c. k. sądu obwodowego w Przemyślu. Zawiadamia się, iż Kazim ierz Paciak

Na wyoznaczoną posadę, zamianować z Okorima, uchwałą c. k. sądu krajowego w
się mający, obowiązanym będzie, skoro sto- Krak*.wie z dnia 15 w rześnia 1883 1. 19018,
sunki służbowe by tego wymagały, dać się za m arnotraw cę uznany został, 
używać, także do czynności kancelaryjnych ! Kuratorem dla niego ustanow iony jest 
sądu, i do użytkow ania pomieszkania ze służ- W ojciech Stus 
ba nadzorcy więzień połączonego, tylko do j C k. sąd powiatowy,
tego czasu prawo mieć będzie, dopóki służ- Brzesko, dnia 31 października 1883.
be te. rzeczywiście w ypełniać będzie. „ -----------------

Lwów, 13 lutego 1884. 1 L. 6835. (896 3—3)
_________  i C. k. sąd powiatowy w Mielnicy oznaj-

l  7341. (945 3— 3) , mia, że P iotr Stefy N w rański z Horoszowy
Celem nądania dwóch stypendyów z m arnotraw cą uznany, a kuratorem  tegoż

fundacyi ś. p. dr. P io tra  K rausnekera, każ- Stefan Steiauiuk z Horoszowy ustanowionym 
de o rocznych 600 zł. od początku bież. ro- został.
ku szkolnego, ogłasza się niniejszem  k o n k u rs .! Mielnica, dnia 8 listopada 1883.

Stypendya te przeznaczone są wyłą- j -----------------
cznie dla uczniów wydziału lekarskiego w L. 8869. (935 3—3)
Uniwerzytecie W iedeńskim, w szczególność j C. k. sąd powiatowy w G linianach 0-
ci zaś dla wnuków ś. p; fundatora i ich po- , głasza, że Iw an K rochm alny, w łościauiu z 
tomków, a gdyby tych nie było, dla synów . Poluchowa uznany został m arnotraw cą, i że 
obywateli m iasta Lwowa, wyznania chrześ- , kuratorem jego je s t Seńko K inasz, gospodarz 
oiańskiego, trudniących się handlem  lub z Poluchowa.
przemysłem. Synowie neofitów z fundacyi G liniany, dnia 28 grudn ia  1883.
tej korzystać nie mogą. | ___________

Na propozycyę wydziału leknrskiego . L. 6277. (924 3 —3)
w U niwersytecie W iedeńskim, nadaje sty - 1 C. k. sąd powiatowy w G linianach 0-
pendya powyższe tam tejszy konsystorz u n i - ; głasza, że Ignacy Preis, w łościan z Bogda- 
W 9rsytecki, zatwierdzenie zaś wyboru służy nówki uznany został m arnotrawcą, i że ku-

L. 5511. (970 3 - 3 )
Na podstawie wyniku wyboru z 5 lu te ­

go 1884, w masie konkursowej Karola L an ­
ga, wybranym został. Ferdynad  3ardasz, 
kupiec we Lwowie, stałym  zarządcą masy, 
zaś pp. adwokat dr. Bliziński, M arcin M uller 
i Stanisław  Markiewicz, członkam i wydziału 
wierzycieli.

Lwów, 9 lutego 1884.

L. 1? 2. (997)
Zawiadamia, że do likwidacyi, dodatko­

wo do masy rozbiorowej, B. Ringelheim a 
zgłcszouych wierzytelności, wyznaczam te r­
min na dzień 17 m arca 1884, o godzinie 
10 przed południem , na którym  wierzyciele 
w biurze kom isarza konkursowego, stanąć 
mają.

W Tarnowie, dnia 2 lutego 1884.
Z c, k. sądu obwodowego.

Komisarz konkursowy 
Tarczyński.

c. k. N am iestnictw u we Lwowie.
Kandydaci w inni wnieść podania swo­

je  na ręce dziekana wydziału lekarskiego 
U niw ersytetu W iedeńskiego najdalej do 3go 
kw ietnia 1884 załączając m etrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i moralności, św iadec­
twa szkolne przynajm niej z dwóch ostatnich 
półroczy szkolnych, nakoniec dowody, że po­
chodzą z rodziny ś. p. fundatora, lub też z 
mieszi zan Lwowskich, mających prawo 0- 
byw atelstw a we Lwowie i trudniących się 
handlem , lub przem ysłem .

Z W ydziału krajowego 
K rólestw a Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 10 lutego 1884

L  187. (992 1— 3)
O. k. R ada szkolna "okręgowa w Śnia- 

tynie rozpisuje niniejszem  konkurs na na- 
stępnjące stale obsadzić się mające posady 
nauczycielsk ie:

1) na posadę nauczycielki starszej z 
płacą 600 złr., przy szkole 4klasowej żeń­
skiej w Śniatynie.

2) na posady (w powiecie horodeńskim);
a) nauczyciela starszego z płacą 450 

zł., przy szkole mięszanej 4klasowej w O- 
bertynie.

b) nauozyciela z płacą 400 zł. i po­
mieszkaniem, przy szkole 1 ki. w-.Czerniatynie.

c) nauczycieli z płacą 250 złr. i po­
mieszkaniem, przy szkołach filialnych w Głu- 
szkowie, Kunisowcach, Repużyńeach i Sie- 
miako wcach.

d) młodszych nauczycieli (nauczycie­
lek) z płacą 300 złr., w 5 kl. szkole mięsza- 
nej w Horodence i z płacą 270 złr., w szko­
le 2alusowej w Czernelicy.

Kandydaci (kandydatki), ubiegający się 
o jedną z posad wymienionych, mają poda­
nia swe, zaopatrzone w m etrykę chrztu, du - 
wody uzdolnienia i przepisanej praktyki, 
przesłać wraz z wykazem służbowym do ck. 
Rady szkolnej okręgow ej'w  Śniatynie za 
pośrednictw em  swojej władzy przełożonej w 
term inie 6 tygodniowym , licząc od 10 lu­
tego b. r.

Z c. k. rady szkolnej okręgowej 
S niatyn , dDia 7go lutego 1884.

ratorcm  jego je s t W asyl Gnida, gospodarz 
z Bogdaówki.

Gliniany, dnia 10 stycznia 1884.

L. 3908. (958)
Kuryło Palijczuk, wieśniak z Kosma- 

cza, uznany uchwałą c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi z 22go m arca 1883 1. 2675, 
m arnotraw cą. Kuratorem  ustanowiony S te­
fan M yśnik z Kosmacza.

C. k. sąd powiatowy- 
Krosno, dnia* 3 Igi, m arca 1883.

Upadłości.

L. 1328/pr. (993 1— 3)
Celem obsadzenia dwóch posad s ta ro ­

stów w randze V II klasy, a ewentualnie 
sekretarzy N am iestnictw a w randze V III

L. 6697. (969 3— 3)
C. k. g jd  krajowy we Lwowie otw iera 

niniejszem  konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy* a w ^ra- 
jach  w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dn ia  25. g rudn ia  1868 Nr. 1. D. p. 
p. położony m ajątek A bracham a N atana F ran - 
kla kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Kostrakiewi- 
czowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pauaadw . dr. H enr. G ottlieb wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów . 
służących do w ykazania ich p re ten sji, poczy­
nili swe wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, 
lub ustanow ienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydzału wierzy­
cieli, w którym to celu wyznacza się term in 
na dzień 25 lutego 1884, godzinę 9 przed 
południem .

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądz 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustaw y konkursowej pod rygo- , 
rem  zagrożonych tam że szkodliwych skutków 
praw nych przed upływem 12 m aja 1884, 
i podać ją na term inie na dzień 26 maja 
1884 godzinę 9 przed południem wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia praw a ■ 
pierwszeństwa, chociażby naw et o n ią  spór 
był już wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

L. 6910. (1011 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie, otw iera 

niniejszem  konkurs, na  wszystek ruchom y, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustaw a konkursowa z 
dnia 25 grudn ia  1868 nr. 1. D. p. p. poło­
żony m ajątek Raehmiela H aiperna, w łaści­
ciela kram u sukien męzkich we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu, porucza 
się panu c. k. radcy sądu kraj. Zubrzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym 
czasowym zawiadowcą masy ustanaw ia się 
pana adw. dr. D ornbacha, wzywając zarazem 
wierzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatw ierdzenia tegoż, 
lub ustanow ienia innego zawiadowcy masy 
i aby przedsięwzięli wybór wydziału w ierzy­
cieli w którym to celu wyznacza się term in 
n a  dzień 25 lutego o godzinie 4 po południu 
w biurze 3 tutejszego c. k. sądu kraj.

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą, do wspólnej masy rozbiorowej, 
m a takową zgłosić, w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry ­
gorem  zagrożonych tamże szkodliwych sku t­
ków praw nych przed upływem 30 kwietnia 
1884,J i podać ją  na term inie, na dzień 
5 m aja 1884, o godzinie 4 po południu, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia praw a pierwszeństwa, chociażby n a ­
w et o nią spor już był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
n a  tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. Na term inie, wyznaczonym do 
w ykazania płynności zgłoszonych wierzy­
telności, ma być usiłowane przyprow adzenie 
do skutku ugody w myśl §. 68 ust konkur­
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 13 lutego 1883.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5001. ( 110)

Zaw iadam ia się niewiadomych, z życia 
i m iejsca pobytu Nastię Skumatczuk iD m yt- 
ra  Pauluka Klapcuna, że dla n ich  ustanowio 
no w myśl §. 276 n. c. kuratorem  Teodora 
G aradruka z Żubra, celem wytoczenia sporu 
przeciw Tanazem u Semczukowi o 5/8 części 
g run tu , pod 1. kons. 477 w żabiu.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów, 31 m aja 1883.

L ' n 15J 9 '  ̂ j (326)C. k. sąd obwodowy w Złoczowie uwii
dam ia że w skutek uchw ały z dnia 17 listi
pada 1888 1. 9230 w pisano dnia 21 grudn
1883 w rejestrze  handlow ym  dla fir
pojedynczych firmę E isig  H am m er dla prze<
siębiorstw a w yrębu lasu i handlu drzewei
w B ursztynie , której dzierzycielem jes t Eisi
H am m er w B ursztynie zamieszkały.

Złoczów, dn ia 31 grudnia 1883.



A. Halski
H 4 K D E Ł  Ż E L 1 Z M Y  

we LW OW IE, plac Halicki I. 1
poleca

swój największy skład w y r o b ó w  n o ż o w ­
n i c z y c h  j. t.: Noży stołowych i desero­
wych, kuchennych, scyzoryków, brzytew, 
nożyczek i wszelkich ten zakres obejmu­
jących przedmiotów.

M a s z y n k i  d o  s t r z y ż e n i a  b y d ł a  
złr. 3.50.

Brzytwy szw ajcarskie  na 2, 3, 4. 6
ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.50. 

Łyżwy całe źalazne z paskami na przodzie
po złr. 1.90

„Halifaka1- po złr. 2.80
„ „ polerowane złr. 4 .—
„ „Armin* najnowsze złr. 4.— 

szelkie przybory do robói pi- 
łeczkowych (Laubsagearbeiten) fo r­
n iry do wyoiu&nia bardzo ładne. 

Św iderk i teatralne polecam dla tea­
trów amatorskich.

Utrzymuję również po cenach jak najniż­
szych wszelkie potrzeby kuchenne: Naczy­
n ia  em aliow ane, lane żelazne, żelazka 
do prasowania różnych konstrukeyi, wyroby  
blaszane, i t. p.

Szczególnie zwracam uwagę na moje dosko­
nale, za granicą powszechnie używane: 
K uchnie naftowe od złr. 3. 
Sam owary prawdziwe rossyjskie w cenach 

prawie takich jak w miejscu.
Wyroby z metalu Britania, bakfongu. al- 

paki, chińskiego srebra.
Alpakowe pozostają zawsze białe i są naj­

praktyczniejsze :
tuzin łyźeezek do kawy zł. 3.30.

„ łyżek stołowych zł. 6,50.
W yborna pasta do wszelkich metali, pu­

dełko po 7 ct. i 18 et.
Patentowane łańcuszki do paletotów po 

25 centów.
Łapki na myszy nowe po 20 ct.
Kłódki spółki świątnickiej, odznaczone 

medalem na wystawie Przemyskiej 
PoHtumenta do drzew ek Bożego 

Narodzenia, Iichtaizyki ozdobne do tych­
że. — Zabawki blaszanne.

Skład wybornej H erbaty , z tych samych 
źódeł eo Orłowa w W arszawie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za '/ i  kilo.

(8010 22-24)

j p o o o a n xxx̂ :xxxxxxxxxxxxxx̂
P i ę  - m e d a l i  z a s ł u g - i  |

za przewyborne perfumy i wody toaletowe. p
W oda lwowska odłna<_Za si,: bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda Lwowska 

zyskała powszechną v;zięto‘ 'ć w kraju i za granicą. Flakon po 80 ct. i 1 zł. 30 ct.
W oda lew andow a am brow a. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy do skru­

piania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena flakonu 1.20. Pół 
flakonu 70 ct.

W oda lew andow a podwójna. Odsiczcgólnia się nader przyjemnym orzeźwiającym aapaehem ^  
i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skurę, konserwując i chroniąc \ i /  
ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ent. Pół flakonu oO cnt. Q

W oda kolonska podwojna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagraniczne flakony aK 
po cnt. 25, 40,’ 50, 80, złr. 1 i 1.50. W

Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie używanym do 
\ t /  odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, ezerstwość i chroni ją  od wszelkich wpływów J | r

szkodliwych. Służy on również d* odświeżania i odwietrzania powietrza w salonaeh. Cena 
W  50 cnt. i 1 złr. V

Perfum y t łiypr, heliotroj), jaśmin, Jok«y-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska, perfumy 
■-* z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich; Ess bouąuet Miilsfleurs,

paczula, rezeda, róża mchowa. Oponaks, Ylang-YlaDg, piżmo, perfuma litewska, fiołek, 
świtezianka, ambrozja, niezapominajka, pieszczotka, kwiat polski, konwalia, pierwiosnek, ^  
róża i t. d. flakoniki po cnt. 30 50, 75, złr. 1.50 i 2. —

Saszetki (SacUet)z zapaehem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, kwiatów 
polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, różanym, heliotropowym 
i t. d po ent. 50, złr. 1 i 4 złr.

W ody toaletowe z zapacham i: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess Bouąuet służą do naciera­
nia ciała. F lakon 1 złr.

J an  Ilm atow icz
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, Filia przy ul. Halickiej 

i w Krakowie Sukiennice 1. 20.
(178 7-?)

* x x x x ? 7 x x x ; '  >

Zawiadamiamy niuiejszem, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze 'S T ’-  Począwszy od Laudauskieil powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pól krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do któryeh zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
S K Ł A D Y  znajdu ją  silę we Lw ow ie przy n liey K a ro la  Ludw ika  1. 5 i 31.

W  I I I  A T A L A  i  SP™
c. k uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególniona kilkoma dyplomami houorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowineyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszyeh gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1382 92—?)

położone pod Lwowem, przy stacyi 
kolejowej, obejmujące 800 morgów
pola ornego wraz z łakami, budyh" 
kami gospodarskiemi w dobry® 

stanie, sa zaraz albo od 1 marca r. b. 3)0
W Y D Z IE R Ż A W IE N IA . W dobrach tych, z 
powodu blizkości miasta i łatwej komunikacy1 
kolejowej, można na w ielką skalę prowadzić g°" 
spodarstwo nabiałowe. Panowie dzierżawcy, re­
flektujący na tę dzierżawę, zechcą osobiście 
zgłosić do J. W. Szczęsnego hr. Dzieduszyckie- 
go, we Lwowie przy ulicy Cłowej nr. 2 P° 
bliższe szczegóły. Wszelkie pos edn ctwo i ko- 
korespondencja wykluczone. (663 4 —6)

(919 3 - 3 )

P ań stw o  Skule
wydzierżawia prawo propinacji na 
calem terytoryum swojem na czas od 
15go sierpnia 1884 do 14go sierpnia 
1890.

Ubiegający się o tę dzierżawę ze­
chcą pisemnie oferty swoje wnieść do 
zarządu państwa Skole w Demni Wyż­
nej (poczta Skole) najdalej do 15go 
marca 1884.

Eo każdej oferty należy załączyć 
wadyum w kwocie 2000 złr. gotówką 
lub w efektach i oferent ma oświad­
czyć, że warunki dzierżawy, które 
w zarządzie państwa Skole przejrzeć 
można, są mu znane, ze takowym się 
poddaje.

Oferty niżej 25000 zł. w. a. rocz­
nego czynszu uwzględnionemi nie będą.

Zarząd państwa Skole zastrzega 
sobie prawo wybrać z pomiędzy oferen­
tów tego, który mu najbardziej będzie 
odpowiadał, choćby jego oferta była 
najwyższą; lub też wszystkie oferty 
odrzucić.

Zarząd dóbr Skole
dnia 7 lutego 1884.
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Do c. k. nadwornego dostawcy pana J an a  ilo lh i TC7
k. radcy komis., posiadaczn c. k .  złotego krayża zasługi z koroną, k aw a lera  wysokich orderów  francuskich  

yfli i  niem ieckich, wynalazcy i  wyłącznego fabrykanta J A N A  H O F F A  ekstraktu słodowego, nadwornego do- 
iK stawey większej części książąt E u ropy  w  W iedn iu , fab ryk a  O rabenhof, B rauneritrasse  2, sk ład  fabryczny  
l|l i biuro, h raben , B raunerstrasse 8.
V  Przeciw kaszlowi, chrypce, cierpieniom piersiowym i żołądka, osłabieniu, wychodnięciu, słabemu trawieniu, naj-

wypróbowańszy środek wzmacniający dla rekonwalescentów po każdej słabości! iJ
W t r w a n i u  będące w y r o i l i :  P iw o zdrow ia, z e t e M t n  słodow ego, czeło lafla  słodow a, koncentrow any ekstrakt słodow y, p iersiow e enkierki słodow e i " W  9

i  o

8 
8

W szystk ie w yroliy  w ed łu g  system u Jana M a ,  Rok założenia fabryki 1847: 59 odznaczeń, przeszło m ilion pism  dziękczynnycii.
Sprzedaż JANA UOFFA wyrobów leczniczych słodowych odbywa się we wszystkich cyw ilizow anych krajach w 37.000 m iejscach sprzedaży, 

z których przypada na Europę zachód. 12 800, na Europę wschód. 9.900, a na Amerykę 4.300 W tym  celu używa się 1600 dzienników w Europie, 
a 400 w Am eryce. Tam, gdzie już żadne lek i n ie pom agały, przyniosły pierwsze i 59 razy odszczególnione Jana Polfa słodowe wyroby pożywno- 

lecznicze u stutysiecy osób, których już odstąpiono, pomoc i w yleczenie i przywróciły cierpiącym  zdrowie i życie .

fjSP** Życie jest piękne tylko dla zdrowego!
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Podhajczyki koło Lwowa, dnia 28 marca 1883.

Wielmożny Panie ! Pańskie wyśmienite cukierki słodowe, rozgotowane w piwie 
zdrowia z ekstraktu słodowego, udowodniły niezrównaną skuteczność przeciw silnemu 
katarowi płuc, który się opierał wszelkim lekarskim środkom leczniczym Składam więc 
niniejszem moje najczulsze podziękowanie za pańskie istotnie cudowne wyroby lecznicze. 
Zarazem upraszam o rychłe nadesłanie 13 flaszek Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego i 4 kilo czekolady słodowej Nr, 1, jak niemniej 5 woreczków piersiowych cu­
kierków słodowych pod moim adresem za pobraniem.

Z Wysokiem poważaniem J a n  T o k a r ,  pleban.

a c -  WLt t v  * 9  'w m rs* , 1  A e d L m A s K .
Z Wiednia. Mąż mój I. Kraus fabrykant cyrat, cierpiał ma tuberkuły i nie mógł 

ani jeść, ani spać, spluwał krwią i był w tym stopniu chorym, żeśmy nie mieli naj­
mniejszej nadziei ocalenia go. Nakoniec zdecydowaliśmy się do użycia Jana Hoffa 
ekstraktu słodowego. Po wypiciu 30 flaszek i używaniu przytem piersiowych cukierków 
słodowych, nastąpiło tak cudowne polepszenie, że nie spluwał już krwią, jest teraz zu­
pełnie zdrów, je i sypia dobrze.

Eranciszka Kraus
właścicielka domu, 

w Wiedniu. Ottakring, Flotzersteig Nr. 64

i
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T T n t a n > a  {  ws/f s lkicli etykietach praw »l*iw ycli Jona H e lia  wyrobów  slortowyeb mnsi się znajdować m arka
U  TT I  ! S l j  U d *  ochronna (popiersie w ynalazcy ); lam  gdzie takowej braku je , należy zwrócić iab ryk at .jako naślado­

wany i bez wartości.
Nadzieja uzyskania utraconego zdrowia i zakonserwowania takowego, jest nam daną. Zastanówmy się tylko nad 35- letniemi wynikami, 

które sprowadziły prawdziwe wyroby słodowe leczniczo-pożywne we wszystkich częściach świata, według pisemnych dokumentów uznania u mi­
lionów ludzi, a następnie wydajmy wyrok o nich. Najznakomitsi chemicy, koryfeusze medycyny, publiczność całego świata, najwyższe stany Eu­
ropy, akademie umiejętności, (które przyznały wynalazcy wysokie medale uznania), cesarze i królowie, którzy nadali mu dyplomy i tytuły dostawcy 
nadwornego, międzynarodowe i higeniczne wystawy, które go odszezególniły pubiicznemi pochwałami, pisma dziękczynne osób wyleczonych, któ­
re z wdzięcznością zwracają uwagę na szczęśliwy wynalazek Jana Hoffa słodowych wyrobów leczniczych, na piwo zdrowia z ekstraktu słodowe­
go, słodową czekoladę zdrowia, piersiowe cukierki słodowe i koncentrowany ekstrakt słodowy (wszystko według systemu Jana Hoffa) najwymo­
wniej świadczą o skuteczności tych preparatów.

Szybko rozpowszechniły się powyżej wychwalane wyroby słodowe (systemu Jana Hoffa), dostawcy większej części książąt Europy (od 
roku 1851), w Berlinie (od r. 1859), w Wiedniu (od r. 1861), w Paryżu (od r. 1861), w Petersburgu (od r. 1862), w Londynie (od r. 1862), 
w Nowym Jorku i miejscowościach po za europejskich (od r. 1863). We wszystkich językach i z wszystkich krajów otrzymał wynalazca setki
tysięcy pism dziękczynnych, które rozpowszechniono w przeszło 2.000 dziennikach i które się znajdują w posiadaniu Jana Hoffa od początku do
obecnej chwili w Berlinie i we wszystkich powyżej wymienionych głównych składach i biurach przedsiębiorstwa. To jest promykiem nadziei, 
który przyświeca choremu.
P a n u  prawdziwego Jana  Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego: Przesyłka z Wiednia- 18 flaszek 7 zł. 2(5 et., 28 flaszek 14 zł. 6 0  c t., 58 flaszek 29 zł. 10 et., */i bila czekolady sło-
O c i i y  dowej 1. 2 zł. 40 et., II. 1 zł. 60 et., III. 1 zł. (Przy większej ilości udziela się rabatu). Koueentrowauy ekstrakt słodow y: 1 złr 12 et. l/t  flakonu 70 et. Worek cukierków słodowych 60 et.

(Także 1/a i 1/1 worka). . ,
Pierwsze prawdziwe, flegmę zwalniające Jana Hoffa piersiowa cukierki słodowe, zawinięte są w papierze niebieskim. Przy zakupnie proszę wyraźnie żądao tylko takich. — Towaru niżej 2 złr. nie

wyseła Bię.
G łów ne s k ła d y : we Lwowie u apt. Z Bukera i P. Mikoiasza. Składy u H. Blumenfelda, apt., J. Beisera apt. i Karola Bałabana kupca; dalej B iała Cr. Zabystrzan apt. Brody wszystkie apte­

ki. Bochnia J . Michnik, Budzanów Jasieński, Borysław S. Freund, Czerniowce Ig.Nchuiroh, J . Goliehowski ap. bracia Tabaka, Drohobycz Dobrzyniecki ap ., K. Jabłoński, Jarosław  Ellenbogen. fiobm, 
Gródek A. Lippus, Jasło W. T. Braglewicz, Kołomyja Jan  Sidorowiez apt., Kraków Jan  Janiga, J. Trauczyński, W. Kedyk, E. Stoekmar, St. Feintuch, E . Fuchs, C. Wiśniewski, apt. Nowy S. J . Gros- 
bard i w aptekach, Przemyśl M. Krug, M. Kozłowski, Rzbbzów A. Karpiński apt., Seheiter i spółka, Ed. Neugebauer, Sambor K. Mareseh, Aleksiewicz apt., Sanok Bynczarski, Stanisławów Albin Ami-
rowiez, Jan  Maoura, Stryj D. J . Nimsenblatt i Spółka Suczawa Ed Liszka apt., Tarnopol F . Jamrogiewicz apt. Hermau Kahane, Żurawno Tomaszewski apt.

b d
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Trawa Miodowa. Ogrodnik-chmielarz
asieiiiy świeże i pewne na grunta suche lub 
'Igotne zupełnie wyjałowione, Da pastwiska 

. ^uie dobre, gdyż raz zasiana trwa lat kilka 
ZQoei zdeptanie, do podsiewu koniczów zupeł- 

! le odpowiednie. 1 k o r z e c  wraz z workiem 
? * * r . 5 0  k r . ,  przy odbiorze naraz 10
°fey, dodaje się jeden korzec bezpłatnie; za­

c i e n i a  uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład 
jasion w  B o c h n i .

Uśniczy
restan te T y m b a rk .

__________ (995 1— 18)
poszukuje umieszcze­
nia. Łaskawe zgłosze- 

przyimnje L. S. 
(9621

immma Hzetelnośc
w y ł ą c z n y

handel H e r b a t y  rossyjBkiej

Izydora Wohia
L w A w , S j k s t u s k a  1. 6

poleca Szanownej P. T. publiczności 
w szczególności 

K a jso w  familijnej 
Kwiatowa % kl. zł 1.80 
Suszong, wyli. „ z ł. 2.—

„ najprzed.. .  zł. 3

Popow ychz Moskw y 
Nr. 1. fut. zł. 3.40
Nr. II. fut. zł. 3. -
Nr. III . fnt. zł. S.7 •

Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą. 
Opakowanie franko. 

_______________(1)017 30 -?>

Ł . 246 .

Ogło
(947  2 — 3)

szenie.
Jarm ark wiosenny na konie, by­

dło i inne przedmioty targowe przypada 
w STowyin Sączu  

w dniach 19 i 20 marca b. r.
Z Magistratu król. wol. obw. miasta 

Nowy Sącz dnia 6 lutego 1884

B a l s a r a
n a  n agn io tk i,

niezawodny i radykalny środek do 
usunięc ia  tychże w jak najkrótszym 
czasie -  Cena z dokładnym sposobem 
użycia 80 ot Na prowincję z opakowa­

niem 90 et.

Balsam na odmrożenie
najlepszy. — C»na flaszki 3"> et. 

Skład główny w aptece
JU L IU S Z A  N A H L IK A

we Lwowie, ul. Halicka, l />.
(7877 16 3)

Złota księga
Szlachty Polskiej.
O t w i e r a  s i ę  p r z e d p h i l a  n »  B o c z n i k  
s l A d m y .  Uprasza się o juk n a j w c z e ś n i e j s z e
ogłoszenia rodzin, które pragną być pomieszczone w 
siódm ym  Boczniku.   ̂ (1014 1— 3)

pT V : f n r  Teodor Zychliński.
O O P

Guwernantka
rodem Niemka, muzykalna, bawiąca już dłuższy 
czas w Galicy i, poszukuje posady do dzieci od 
lat 7 do 12 Może obowiązek przyjąć zaraz lub 
według życzenia od 1 marca. Bliższa wiado­
mość w biurze wywiadowozem pani Krzyżanow­
skiej we Lw ow ie, ul. Halicka róg Wekslarskiej 
Nr. 4. Łaskawe oferty proszę nadesłać pod 

adresem W. S B ircza. 918 3— 2)

g*I P o  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  
c e n a c l i .  ^

iprowadzona wprost as H u iuburga. jak 
wiadomo W n a j l e p s z y m  gatunku.

Karol Fr. B a n t e f i t  i  mim
w workach o  4 8/4 k i l o  netto wolna od portoryum 
i kosztów opakowania za opłatą cła przez odbiorcę 

i pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska,wyśmien. 48/, kil. 6 zł. 3U

5 zł. 40 
5 zł. 40

Menado wyborna w smaku 
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ..........................................
Ceylon Plantatlon, bardzo dobra w

s m a k u ...........................................
Jawa złotoiółta, najwyborniejsza 
Kuba niebieskawo-zielona, wyśmienita 
Mocca afryk. wyborna i wydatna 
Santos doskonała i silna . . . .
Rio dobra w s m a k u ...............................„ „ « —
Herbata w najlepszych gatunkach po ’/s kilo od zł. i 

do 6 zł. (8 6 ■?)

5 zł. 30

5 zł. — 
4 zł. 70 
4 zł. 40 
3 zł. 90 
3 zł. 65 
3 zł. 25

znajdzie u m ieszczen ie  zaraz w  R a d r u ż u ,  
poczta H o r y n i e c .  Płaca roczna: 60 złr., 
12 korcy zboża, 8 korey kartofli, pomiesz­
kanie. ogródek, opał. Od centnara clm ielu
guldena."  U trzym yw an ie  krowy na paszy
d*-orskiei Za nietrzeźwość odprawa natych 
m ia s t   (941 2 - 2 )

5  I ł  i  1  °  w  «

b e c z u ł k i  W O A
poleea handel (041 3 -  8)

HEGELAJSK0 -T0 KAJSKICH WIN

K. F. Popowicza
jCfC iZzćŁ-W 7>K.

w Tarnopolu.
i Beczułka llegeiajskiego sto­

łowego wina - . złr. 3.10
1 beczułka Ilegel. stołow. lep­

szego po złr. 3.30 i 2.50 
1 beczułka Hegel. stołowego 

aromat, po złr. 270 i 3 złr. 
1 beczułka Samorodnego wytra­

wnego . . .  po złr. 4.30 
1 beczułka Ermeleki Bakator, 

stołowego . . .  po złr. 2 
Ceny rozumieją się franco z be­
czułką okutą żelaznemi obręczą 
mi, z oplaeonem portem pocztow. 
tak, że łaskawy odbiorca ża­
dnych innych kosztów nie po­
niesie. Kupując wina osobiście 
i li tylko u producentów z To­
kijskiej okolicy, zaręczam za 
smaozne, naturalne i lepsze 
wina jak z Werszec w 5 kilo­
wych beczułkach przychodzą. 
Proszę o łaskawe zamówienia

K.bRć
W  J  " Ch .rni-nr

Poniżej wymieonione, jedynie i prawdziwie 
tanie

źródło do nabycia
bt^pośrudiiio spowadzanej z krajów droduk- 

cyjnych

surowej K a w y
rozsyła w workach po 43/* kilo netto poeztą 
za pobraniem należytośei następujące, wy­
śmienite, czyste, silne, aromatyczne i niesfał- 
szowane gatunki po ustanowionych cenach od 
1 k i l o  n e t t o ,  z  o p ł a t ą  c ł a  ł  f r a n ­

c o  bez wszelkich wydatków dla nabywcy 
Ceylon p e rło w a , najwybor. nieb. złr. 1,98 
P e r ło w a  C ostarieea , zielona . . zlr. 1.76 
P e r ło w a  M anilla , jasna . - złr. ld'-r>
Ceylon A., najlepsza, gruboziam złr 1. 0 
C e jlon  li ., lepsza zielona złr. 1.58
M okka, prawdziwa »rabska . zlr. 1.84
M okka a fry k ań sk a , żółta . zlr. 1 :4
M enado, najlepsza Jawa złota . . zlr. 1.H0
K u b a , najwyborniejsza gruboziam. złr. 1 80 
J a w a , najprzedniejsza, zielona . . złr. 1.42
D om ingo, najwyborniejsza . . złr, 1.40
Santos, dobra w smaku . . . .  zlr. 1-34 
R io, jasna, gruboziarnista . . . złr 1.30
B ab ia , dobra i silna . . . zJr. 1.22
Ja m n ik a , silna i wyborna . . . złr. 1.26

Pom arańcze
l u b  c y t r y n y  z  M e n s y n y ,  najprzed ticj- 
sze dojrzałe, wyborne owoee nowego zbioru, 
35 do 45 sztuk w pięknym koszyku o 5 kil. 
opakowane dla ochrony przed zamarznięciem 
trawą morską, sr.łr. 1 9 0  o d  k o s z y k a  * 
o p ł a t ą  c ł a  t  f r a n c o  bez wszelkich wy­
datków.

I W ~  Przy odbiorze 3 koszyków od razu 
pod jednym adresem i przesłaniem należytośei 
franco, opuszeza sie od należytośei za każdy 
koszyk 14 ct. w. a. (363 9-12)

F o r t e p i a n ó w
P i a n i n  i H a r i u l i i  

Julii Kalko
przy u licy  Karola Ludwika 1. 7
poleca największy wybór najlepszych in s tru ­
mentów wiedeńskich i zagranicznych , takowe 

jak najtaniej sprzedaję gwaraneya lat 10.
(840 2-20)

W  p r o s t  z  A m e r y k i

wyborna K A W A ,
kosztuje we Lwowie 

1  b i l o  1  z ł r .  5 5  c t .  
na prowincyi 

4 3/4 k i o .  8  z ł .  —  c t .  franco.
Co m iesiąca świeży transport.

Adres: „ S i r f u s z ‘< (ArtOT MicKi) 
Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10.

„ D O M  Z D R O W I A "
koncesyonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
i  M o w i e  przr iL  K a r io M io j  1.39

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, wykonanie 
operacyj itd. (prócz chorób zaraźliwych i umysłowych). PP. Pro­
fesorowie i Docenci Wydziału lekarskiego Uniwersytetu Jagielloń­
skiego przyrzekli Zakładowi swoje poparcie, Staranna opieka i 
wszelkie wygody zapewnione. Kąpiele w miejscu —  P r o s p e k t a

na żądanie przesyła się.
Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne zgłoszenia się 

o pomieszczenie w Zakładzie.   Ustnych wyjaśiiień udziela każ­
dego czasu w miejscu lekarz i właściciel Zakładu

(350 5 - 6 )  O w i a z d o m o r s k i .

CXP
5=3OJ

030-3GO>G3*
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B fa j o z d o b n i e j  s z e  t e g o r o c z n e  w y d a w n i c t w o .

A l l b l l l B l
współczesnych malarzy

p o l s k i c h  i  o b c y  c l i
zawierające reprodukeye z najcelniejszych obrazów t;ikich mistrzów 
jak Brandt, Matejko, Siemiradzki, Marx, Vaut er, Kaulhach, Mun- 
kaczy etc. zaczęło wychodzić w wydawnictwie zeszytowem, nakła­
dem znanej zaszczytnie firmy Fr. Bondego w Wiedniu. Każdy 
zeszyt nabywać można osobno, bez składania przedpłaty na nastę­

pne, po cenie 60 centów w księgarni

H. Altenberga
przedtem P .  H. Richtera we Lwowie

(747 2—3) ,

A a j o z d o l m i e j s z e  t e g o r o c z n e  w y d a w n i c t w o .
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| Szematyzm g
#2 Królestwa G alicji i Lodonieryi 
-k  z W ielkiem  Ks. Krakowskiem

n a  r o k

5  i r  1 8 S 4  - m .
Q  uabyć można po cenie 2  z ł .  6 0  c t .  

w ekspedycyi 
„G A Z E T Y  L W O W S K IE Jw

Zam iejscowi zechcą przesłać 2  zl* 
c t . ,  z których przypada 10 ct. 

na opakowanie i list frachtowy.
CML. S z e m a t y z m  p r z e s y ł a m y  

t y l k o  z a  u i s z c z e n i e m  n a l e ż y t® "
S ol z  g ó r y .  Z a  p o b r a n i e m  n a l e ­
ż y  I o ś  «> i n i e  p r z e s y ł a m y  S z e n i a -  

«  tyzm u.

O O O C O O O O łO & O O O O O

Przez zwinięcie easzF cl filij
W Paryżu, Londynie, Brukselli i w Rzymie

są według rysunku do nabycia 16 307 sztuk prawdziwych genewskich złotych 
zegarków remontoarow dla dam, które dawniej 75 zł. kosztowały a obecnie 
tylko 30 zł. Takie same regarŁi dla panów które pierwej 90 z łr’ kosztowny 
a obecnie tylko 3o z ł ,  tudzież .720 sztuk pu-wd iwyeh Wasington-Golddou- 
ble-Remontoarow po 9 zł. ?o ct. zamiast po i zł., dalej 4-03 sztuk prawdzi­
wych genewskich zegarków ankrów o 17 rubinach, tyjko 8 zł. zamiast 18 złr. 
i 2223 sztuk zG^&rKÓw szwajcarskich szczególnie dobrjch i pewnych, trwałych 
i dobrze idących, regulowanych, po 4 zł. 75 c. które dawniej 5 zł. kosztowały. 

Kto potrzebuje i nabędzie jeden z powyż wyszczególnionych zegarków, 
ten otrzyma pisemną gw arancję na 3 lat co do dobrego chodu zegarka który nigdy nie stanie a oprócz 
tego g ó r  b e z p ł a t n i e  j a f e o  p o d a r u n e k  d o  k a ż d e g o  z e g a r k a  z a ł ą c z o n e m
z o s t a n i e  :
P a r a  k u l c z y a f t w  damskich 14 próby złota, przez ek. urząd eechuwniozy w Wiedniu wypróbowa­

nych i ceehowauyeh ozdobionych bukietami koralowemi lub einaljowanyeh.
P o z ł a c a n y  ł a ń c u s z e k  damski z kutas kiem lub czworogrannym medalionem z 12 ciekaweini fo­

tografiami paryskiemL 
l t r z y ż  z Chrystusem z łańcuszkiem, pozłacany;
P a r a  g u z i k ń w  do manszet, grawirowanych z maszynką;
P r z y r z ą d  do światła, obmalowany. W  nocy świeci sam ; (812 3-fl)
C y g a r n i c z k a  z pianki rzeźbiona z różami lub figurami, końmi etc. z bursztynem ;
A l b u m  w kasetce zawierającej 284 sztuk rozmaitych przedmiotów zbytkowych ze srebra i złota 
3 0  z ł o t y c l i  zwracamy, jeśli powyższe przedmioty nie są nowe i takie jak je tu wyszczególniamy. Ka­
żde więć zamówienie jest bez ryzyka.

Przesyłki uskutecznia się codzien z wyjątkiem naszych świąt katolickich mianowicie : Wielkanoc­
nych, Zielonych świąt i Bożego narodzenia

Adres: €*enfer IThren-Alliaiiz
I„ A d lergasse  1 b. W»en.



K A Z IM IE R Z  L E W I C K I
i** 8 GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI

Porcelany, Szkła i towarów lioszanycti
W© Lwowie, ulica Trybunalska I. 6.
S E n ł o A Ó w r "  r o l c u  JLaA®.

p o l e c a :

T W T r a  g o !  r ^ i  i  r r r " L r i  z Porcelauy' ?  różnych for-l
L  Ł  1' ł  1 1 matach i wielkościach i roż-B

nych deseniach.

!MZa.s@ln.iczlzi ze szkIa lub praj
-  -  w  o U f i ^ A n n .  t b w  W »« » ■ • * « - _  | J

Przez najsłynn iejssycli lekarzy 1 pro­
fesorów we Lw owie. W iedniu, Krako­
wie i Czernlowcach mianowicie przez 
W W. protomedyka Dr Biesiadeckiego, 
profesora Dr. Józefa  W eigla, prymayusza 
Dr. Oskara W idm anna, prymaryusa Dr. 
E, Sawickiego, prymaryusza Dr Ziem- 
bickiego, dyrektora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera, radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschego, profe­
sora Dr. Spaetha, dyrektora profesora Dr. 
E Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr L. Jakubowskiego, radcy Dr. Wola 
na, radcy Dr Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loewa, Dr Załozieckiego etc. etc naj 
pochlebniejszem i świadectwam i za- 
szczyoone i polecone 

_______  (627b 15 ’j

I C O O I O O O  O O O O C j  o o o

CHOROBY 8
Q  P Ł C I O W E  i S K Ó R N E  q
f V  leczy pod dyskrecja
Q  Dr. ANTONI BERGER q
q  także listownie. q

— Jego poradnik w tychże słabościach Q  
wydanie III . kosztuje 1 złr., za po- r i f  

braniem  pocztowem złr. 1.20 w  
Lwów, ul. Karola Ludwika l. 7. W  

Ordynuje od 3—5 po poł. O  
O  c  (94 4 - ? )  O
OOOOOOIOOOO GOOoO

Powieści Jerzego Borna.
Tajem n ice  stolicy świata, czyli „Grze­

sznica i Pokutniea“. Romans w 4 tomach, 
3 zł. 50 ct.

E ugen ia  czyli Tajemnice zamku Tuilleries. 
Historyczno-romantyczne opowiadanie w 5 
tomach, 3 zł. 50 ct.

W  antykwami J. Leona  Po rdesa  we
Lwowie, ulica Trybunalska 1. 1. 6b4

WIM LECZNICZE Karola Mikolascha
jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-źelaziste, rumbarbarowe, 

pepsynowe i peptonowe, oraz

Napoje dla rekonwalescentów i chorych
przez tych »amych lekarzy jak najm ocniej polecone:

Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
z piwnic KAROLA MIKOLASGHA

znajdują się w głównych składach: 
we L w e w i e  w aptece „pod Gwiazdą" P i o t r a  M i k o l a s c l i a ,  
we W i u d u i u  u W i l h e l m a  t t u u g e r a .  HemnarKt 3 , 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo F o r i u n a t a  G r a l e w s k i e g o ,  
w r z e r n i o w e h c l i  w aptece f .  K r z y ż a n o w s k ł e g o .

—  -̂ 1 ,  ź J .

Mniejsze składy utrzymują ;> .zystkie apteki 
r e n o m o w a n e  i n s t r o -  W ę g i e r  i wielo 
materyalistow w  W i e d n i u ;  uwagę iednak 
zwracać należy na firm ę: M i k o l n s c h ,  p° 
kilka razy tak na etykiecie flaszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej ."s-zki broszurce 
i na szklaneczce dołączonej, umieszczoną, osobli­
wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 
leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa­
lescentów.
C e n y :  flaszka ł * litrowa któregokolwiek W ina 

leczniczego 1 złr. 50 ct.; koniaku 1 złr. 80 
ct., Malagi 1 złr. 20 ct.. Tokaju 2złr. 50 et., 
WiDa hiszpańskiego dla rekonwalescrntów 
I złr.

Przy posyłkach liczy się za o p a k o w a n i e :  
2óch flaszek 25, 3ch 25, 4eh 30, 6ciu 40. 
8 u i u 45, lOciu 50, 12tu 6< ct. za skrzynkę 
wraz z stemplem poczt.

Karol Mikolasch poi
P I T T K  M I K O L A S C H  w .  Lwowie!

Ciągnie, ie
■ * juz

Igo marca r.b. LOSY
Główna 

w y g r a n a  

złr. 50.000

czerwonego krzyża
egzam inow any, Polak, 
żonaty w ieku 1.30 prak­
tyczny we wszelkich 
robotach ślusarskich, 

kowalskich, tokarskich, i mechanickich, poszu­
kuje odpowieduiej posady przy młynach paro­
wych lub tatarkach. Mógłby objąć t.ikże posa­
dę mechanika skarbowego. Zgłoszenia pod lit. 
A .  B .  poste restante S o k a l .  (994)

H an d e l

we Lwowie.
poleca

świeże, wyśmienite, ciemno 
naciągające

chińsko- r ossyj skie
HERBATY

V. kilo Cesarskiej K ongo złr. 2.20
*/, kilo Fam ilijn e j herbaty . . złr. 3.20
V. kilo M elaug z Moskwy złr. 4.24
l|,  kilo „ E m peria l złr. 5.20
‘/i kilo wysiew ek własnych . złr. 1.70

(344 4—?’!

Najlepszy 
i n a j t a ń s z y  

LOS

R o c z n i e

trzy
ciągnienia

Sprzedaję po kursie dziennym, także

kw ity  pobo row e
M.sa t y e l i  JLowO wł-w

w  I 9 tu  m iesięczn ych  ra ta ch  p o  ty lk o  złr. 2
przy natychiniastowem prawie wygraniu.

August Schellenberg
D o i  D a n ł c o w y  i k a n t o r  w y m i a n y

w e L w ow ie .
-  ■ ■ (968 1 - 4 )  *

ifl Na Karnawał!!!
J 3 T  «tp/yniał nono założony m agazyn ‘

<  w ■ » * '  ■ »  Na t a l s l a  d

JPortepianów
Pianin i organów amerykańskich

L. MARKA
p r z y  u l .  t e n t r a l n e i  1 lO ,

poleca największy wybór na jlepszych 
irstrumentów wiedeńskich i zagranicznych. 

G w a r a n c y a  n a  l a t  10 .
T am żs uajbogatsza w ypożyczalnia. 
R ów nież p ierw sza koncessyouow ana

Szkoła m u zh cazn
1 N anka  g ry  na  fortepianie, 2 Śp iew u  solowego

Z d rukarm i W ł Ł ozińskiego ul C/a.  neckiegr.p I 12 H o r n  W -

ul. Halicka 1. 4. we Lwowie,
lOO sztuk orderów kotylionowych od 4.50 do 20 złr.
M aski w rozmaitych wyrazach twarzy od 8 et. do 40 ct.
M aski jedwabne w rozmaitych kolorach sztuka 75 ct.
W aclilarae  balowe atłasowe z kwiatami haftowanemi lub na atłasie kwiaty malowane od 1.60, 

1.75, 2., 2.25, 2.50 i wyżej.
W a c h i a r a e  c z a r n e  atłasów* gładkie lub z kwiatami od 1.50 do 6 złr.
W ach larze  „R o k ok o41 od 1 złr. do J.50 ct.
K raw atk i białe do stojących i wykładanych kołnierzyków w najlepszym gatunku po 25 ct. 
K ołn ie rze  stojące i w-ykładaue poczwórne w najlepszym gatunku w najnowszych fasonach sztu­

ka 25 ot w tuzinie 20 ct. taniej.
M n n s z e t y  najnowszego fasonu w najlepszym patunku, para ff5 ct.
Chusteczki czysto jedwabne do fraków w rozmaitych kolorach po 75 ct i 1 złr. 
Chusteczki czysto jedwabne damskie na szyje w rozmaitych kolorach 75 et., 1., 1.25, 1.50, 

2 i wyżej.
W ielk i w ybór najnowszej Biząteryi jako to : broszki, kulczyki, branzoletki, naszyjniki,
medaliony, grzebienie za włosy, szpilki ozdobne i spinki do manszet i przodów. Broszki, kul ­
czyki, szpilki d« krawatek, dobra imitacya brylantów, prawdziwe wyroby francuskie po najtań­

szych c.enach.
Praw dziw a  perfum** fabrykanta „Atk'iii"<ń«f‘ w wszystkich zapachach, flakon 1 złr.
Oraz wielki wybór k a l o s z y  djiinskich, m ęz-kichlj-dzir• ‘' h po najtańszych cenach 

Zamówienia na prowincyę wysełam odwrotną poczną
Z głębokim szacunkiem

F o r d u i a n d  l > p » b .

F ra e o w n ia
sukien damskich

ł n i B l l  D z i a i l o s z y .
Po dłuższym pobycie za granicą, gdzie 

umyślnie studyowatam stroje damskie i jestem 
ukończoną specyalistką w moim zawodzie, mam 
zaszczyt przypomnieć się szanownym Paniom, 
że otwieram pracownię damską w cenach na­
stępujących :

Suknia balowa i weselna 4 złr.
Suknia strojna 5 złr.
S u k n ia  mniej s t ro jn a  4 i ł r .
Suknja zwykła 3 złr.
Sukienki dziecinne od 1 do 3 złr.

Wszelkie obstaluuki uskuteczniam w najkrót­
szym czasie. Ulica O rm iańska 1. 35,

I. piętro.
 ______________________________ fi 6i 5—?) -

Koncesyonowany

M f t n l  naukowy wojskowy
przygotowuje do egzaminów na jednorocznych 
ochotników i do wszystkich c. k. Zakładów 
wojskowych i utrzymuje

Pensyonat
dla młodzieży, uczęszczającej do szkół publicz­
nych. — Ulica P iek arsk a , 1. 21.

F .  K U E S T L I C H
(6984 2 0 —?) dyrektor zakładu. t

Ó A A A A A A A I A A A A A A A O

P ierw szy  Z a k ł a d  koncesyonow any
(lo zaprawiania podłóg 

1 froterowania
Th. Bednarskiego

ul. G arn carska  I. 4 we L W O W IE .
Nown wynaleziona i wypróbowana, płynna 

masa woskowa, kopalowa, bezwodna, do za­
prawiania podłóg w różnych kolorach. Masa 
ta szybko schnie, daje piękny połysk i trwa­
łość nadzwyczajną, nie potrzeba tak często 

czyścić tylko raz w tygodniu.
Przyjmuje zamówienia tak we Lwowie, ja- 

koteż na prowincyę i własnymi ludźmi na żą­
danie wykonuje. Jeden metr w kwadrat wo­
skiem kopalowym 14 ct.. woskiem kauczuko­
wym 12 ct. Sprzedaje płynny wosk kopalowy 
1 funt 1 złr., wosk kauczukowy 1 funt 70 ct.

_________________ '•“»« 3—?)

Dr. A. Majewskiego J
Z a lM  w oioleczeićzy ♦

w e  L w o w i e  (w Kisielce) ł
otwarty przez całą zim ę. ^

(7231 1 4 - ? )  ł  
4 - 4 - 4 - 0

p ai>ier z o., k. upr zyw.  fabryki papi

Ajenci podróżujący i miejscowi
będą natychmiast przyjęci na Bukowinę i G;i- 
licyę przez pewne wielkie Towarzystwo asseku- 
racyjne za peanem i stałem wynagrodzeniem- 

Zwraca się szczególniej uwagę

pp Lrzędników, jako 
też o s ó d  wszystkich 

stanó w
na tę okoliczność, że mogą s> bie w ten ep/WWs 

zapewnić na czas wolny od zajęć K j
znaczny dochód uboczny. (7=:69

Pisemne pod adresem „ńi
poste restante C

A k O i i


